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Studenciżydowscy z Polski rozbijają
pierwszego lipca br.

REWICZA BEZOWOCNE - POSEOWIE POLSCY DOSEJMU KOWIENSKIEGO OSKARZAJA BISKUPA 0 OBO-JĘTNE PATRZENIE NA GWAŁTY „OPRAWCÓW" DV.

. skiej w kościołach,

SZY POLSKIEJ - POLITYK CZY KAPŁAN? KOWNO. 20 kwietnia, (pocztą.) ;- Posłowie frakcji polskiej w !sejmie kowieńskim składali dwu. |krotnie biskupowi: źmudzkiemu.ks. Karewiczowi memorjały wsprawie zajść, których widowniąstałysię kościoły kowieńskie.

 

 

 

Wobec braku odpowiedzi na me-morjały, z których drugi złożonybył w połowie lutego, posłowiew wywiadzie, udzielonym przed= |stawicielow „Dnia Kowienskie-

 

kupem Karewiczem. Po wsie posodén, More sttoily posslow do zachowania milczenia podwuch adjencjach u biskupa, o- |świadczają oni: Obojętne przpatrywania się biskupa Karewcza temu, jak ziomkowie jego spelniają rolę oprawców duszy pol-kazało namzerwać z ostatniemi wysiłkamikompromisu. Nie możemynadalkosztem świętości kościoła kdln»

lickiego i praw do własnego ź

cia religijnego polskiego społe-

czeństwa zasłaniać faktu poder-

wania powagi i zaufania do Zmu-

dzkiego tronu biskupiego przez

jej pomazańca."

Omawiając przebies :

u biskupa, posłowie mówią:

„Podkreślaliśmy, iż ludność pol-

<ka przez posłów zwraca się do

 

  

   

  

 

   

ks. biskupa jako do ojca o obro-

nę jej dóbr duchowych. Na ten

argument biskup Karewicz pozo›

stał jednak głuchy i odnieśliśmy

raczej wrażenie, że traktowani by

liśmynie jako przedstawiciele Po

lakow przez swego biskupa, lecz
jak antagoniści polityczni przez

lliplUmAlC. który na przytoczone
mufakty ucisku, nie znajduje in-
nej odpowiedzi, jakstawianie py-

z y

 

gion. lchgnuski :
cie gimnazjum w Smccmnnch cre
go wy wobec tego chcecie od
nas!?" Omawiając wnioski, do ja-
kich doszli posłowie po
lacjach z biskupem, stwierdzają
oni: „Zdumienie nasze dosięgło
szczytu, gdy po [mnnrfiodmmn
bezowoenej rormowie na zapyl
nie jednego z nas, oświadczył, iż
nie jest administratorem, ani pre-
zesem ministrów, aby nasze
zapytania jako posłó jmo.
wych dawać odpowiedzi. Zazna-
czył przytem, że mimo, frakcja
polska reprezentuje społeczeńst
wo polskie w Sejmie, on biskup
Karewiez, żadnych z nią pcrlrnk-

prowadzić nie zamierza i

rozmawiać będzie wyłącznie z de-

legacjami poszczególnych parafij

w zakresie lokalnych spraw każ-

dej z nich.

  

 

 

    

  

AMERYKANSKIE STOWARZYSZENIE MŁODZE-

JY. CHRZESCLJANSKIEJ WSTRZYMUJE

AKCJĘ RATUNKOWA W ROSJI

Miejsce Amerykanów zajmia

- broczynne

 

  

NEW YORK, 3go majo.

Amerykańskie Stowarz

szenie Kobiet Chrześcijańskich

przerwie swoją akcję ratunkową

w Rosji z powodu niezadowa-

lającego -stanowiska _zajętego

przez bolszewicki rząd rosyjski

względem działalności dobro-

czynnej akcji amerykańskiej.

* $ to w a r z y s z e n i e Chrze-

ścijańskich Kobiet Amerykań-

skich odwoła swoje działaczki

watunkowe, nie tylko z Rosji,

ale Rumunii i Francji i wszyst-

kich portów europejskich, gdzie

się opiekowały specjalnie kobie-

tami przyjeźdzającemi z tych

portów do Stanów Zjednoczo-

nych.
 

Propaganda bolszewicka

przeszkadza :

niom angielsko-

rosyjskim

LONDYN, 3 maja. - Nieustan-

ne ataki przywódców bolszewie-

kich Zinowiewa i Trockiego na

rząd premiera Macdonalda utrud=

nia w wysokimstopniu

nia angielsko-rosyjskie dla zawar

cia traktatu handlowego i załate

europejskie organizacje do-

  

, wienia wzajem

xzkudmxammnrh Mimo ataków
przywódcówbolszewiekich na an
gielski rząd: robotniczy, premier
Macdonald ma nadzieję doprowa-
dzić do skutku rokowania angiel-
sko-rosyjskie, które dzięki taktów
nemu zachowaniu się delegatów
angielskcih, mają przebieg pomy-
ny. 

  

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego  

WYMIANA NA ZŁOTE DO 31.60 MAJA 1925 ROKU

--- -r

KOMU ARCYB. CIEPLAK .WARSZAWA, 25 kwietnia (po
cztą). -- Na posiedzeniu nad-
zwyczajnem Rady ministrów u-
chwalono rozporządzenie o zmia
nie ustroju pieniężnego w Pol-
sce. Rozporządzenie będzie za-
wierało w głównych zarysach
następujące postanowienia:

1) Suma marek, która będzie
w obiegu w dniu rozpoczęcia
czynności, Banku polskiego, nie
może być zwiększona. Relacje
marki do złotego ustanawia się
1 zł. rowny 1,800,000 mk.

2) Do 20 czerwca wszystkie
wypłaty mogą być uskutecznia-
ne, stosownie do wyboru dłuż-
nika, bądź w złotych, bądź w
markach.

8) Od 1' lipca marka polska
przestaje być prawnym środ-
kiem płatniczym. Wymiana ma-
rek rozpocznie się od 1 czerwca.
Niewymienione do 31 maja 1925
marki stracą wartość, Szczegó-
łowytermin I warunki wymiany
ustali rozporządzenie ministra
skarbu.

4) MinisterJum skarbu będzie
upoważnione do emitowania bi-
letów zdawkowych na sumę naj
wyżej 1650 miljomów złotych w
odcinkach nie wyżej 2 złote. Bi-
lety zdawkowe, mające jako śro-
dek płatniczy moc umarzania
zobowiązań do 10 złotych, przyj-
mowane będą w każdej ilości
przez kasy skarbowe i zastąpio-
ne będą bilonem (monetą) do 1
stycznia, 1925.

5) Z dniem rozpoczęcia czyn-
ności Banku polskiego PKKP
przejdzie w stan likwidacji na
warunkach ustalonych przez
ministerjum skarbi.
 

Zaraza pyska iracic wy-

leczona

BERLIN, 2 maja. - Nieule-
czalna dotychczas choroba py.
ska i raci u bydła nie będzie
już dłużej wyrządzała spusto-

 

| roku w

ZA WDZIĘCZA WOLNOŚ

WARSZAWA, 25 kwietnia (po
cztą). - Arcybiskup Cieplak zło
żył wizytę posłowi angielskiemu
p. Max Muellerowd, któremu po-
dziękował za intdwencję rządu
robotniczego u sdwietów, dzięki
której odzyskał p_lność

Doroczne zgron

Naro
 

    

  

GENEWA, 3 maj
jate Ligi Narodów

. -- Sekretar-
wołuje. piąte
nie Ligi Ne-
in, dla zafat-

wienia projektu ograniczenia mię
dzynarodowychzhrcuen

Prez. Coolidgepragnie zała-
twić kompromisowo sprawę

wykluczenia imigracji
japońskiej

 

WASHINGTORN, 3. maja.-Pre-
zydent Coolidge odbył szereg kon
ferencji z przewodniczącym ko-
misji kongresu dla ograniczenia
imigracji Johnsonem i przewod-
niezącym takiej samej komisji se
nackiej z senatorem Reedem dla
kompromisowego załatwienia
klauzuli prawa o iczeniui-
migracji, wyklucz zupełnie
ze St. Zjedn. imigrację japońską,
mimo specjalnego mkładu „Gen-
tlement ngrecmlu’ zawartego

pomiędzy St. Zjedf, a Japonją w

czasie konferencji ograniczenia

zbrojeń odbytej w styczniu, 1982

   

 

wszechówiatowy kongres żydowski

 

PROJEKT AUTONOMJI

| SZKOCJI W PARLA-

MENCIE ANGIELSKIM

KRÓL BYŁBY WŁADZA WY-

KONAWCZĄ W

LONDYN, 3 maja. - Szkocja
wkrótce stanie się drugą częścią

składową królestwa angielskiego,

jeżeli projekt do prawa, który ma

w przyszły piątek być wniesiony

w partamencie angielskim przez

George Buchanna zostanie uchwa-

lony przez parlupent,

Mający być przedłożony pro-

jekt o samorządzie Szkocji, prec-

widuje utworzenie sejmu szkoc-

kiego z prawodawczem zakresem

władzy, podczas gdy władza w

konawcza będzie spoczywać wrę-

u króla, który o sprawach Szko-

| cji będzie informowanyprzez spe

cjalny komitet, wyłoniony przez

parlament. *

Posłowie szkoccy, zasiadający

w parlamencie angielskim, zatrzy

mają swoje stanowiska w par

mencie angielskim do czasu r

dzielenia parlamentu anguhkic-

go na dalsze dwie części: parl

ment Anglji i księstwa nau.

 

 

 

 

   

   

  

Strajk lotników angiellkich
nlmnczony

LONDYN, 3 maja. - Strajk a-
wiatorów zakończył się dzi
kładąckres dezorganizacji Komu
nikacji powietrznej pomiędzy An
glią i Francję.

  

 

 

RZYMSKI PRAEAT Z BAYONNE, N. J., ŚWIDER,

JEDZIE NA WYWCZASY DO EUROPY
 

Zmęczony :gromadzeniem mamony i używaniem iyiatn pra-
gnie wypoczynku - Zwiedzi Kraków, Niemcy i Rzym

 

BAYONNE, 3 maja, - Zna-
“f" a. ® stads‘ch hpols M? ny z nienajlepszych stron w tem

molosy -reni -|pędzie to. 7. Świder, proboszcz
Froesch i Dapmen wynaleźli Wozna w -

surowicę leczącą w zupełności

zarazę. Uczeni weterynarze ze

wszystkich państw jadą do Ber-

Iina dla zaznajomienia się z wy-

naleziong przez niemieckich

uczonych surowicą przeciw za-

razie.
 

LONDYN, 3 maja. - Rumuń-

ski minister sprawzagranicznych

Duca i szambelan dworu Miszu,
przeprowadzili pomyślne

nia wsprawie pożyczki dla Ru-

mumji potrzebnej dla zreorgani-

zowania armji rumuńskiej potrze

bnej dla obrony Bessarabji.

Obrona Bessarabji przeciw moż

liwemu atakowi ze strony Rosji,

polegać będzie na ścisłem współ-

 

 

 

(Warszawa).

BEZCZELNOŚC NIEWOLI

f szowski (Warszawa).

BARBARZYNSKI OBRZ.

Długoszowski (Warszawa).

TRAGICZNA ŚMIERÓ-

ski (Warszawa).

CO BĘDZIE W „NOWYM ŚWIECE?"

W bieżącym tygodniu ukażą się następujące korespon-

dencje naszych korespondentów europejskich:

POLSKA CUDOWNA - Tadeusz Wlemawa—Dluguszowski

LISTY Z FRANCJI - Leon Kunte (Paryż, Francja)

Długoszowski (Warszawa). +

PROGRAM FRANCUSKICH PARTYJ WYBORCZYCH -
« Leon Kunte (Paryż, Francja).

CHRYSTUS I POLICJANT - TadeuszWieniawa-Dlugo-

 

NIKÓW - Tadeusz Wieniawa-

ĄDEK - Tadeusz Wieniawa-

Tadeusz Wiemawa-Dlugonow-

 

 

 

Rumunia zabiega o więk-

szą pożyczkę zagraniczną

 

Specjalna delegacja prowadzi pomyślne rokowania

rzymsko-katolickiej parafji Ma-
tki Boskiej Szkaplerznej, zmę-
czony "próżnującem próżnowa-
niem i niszczeniem marności te-
go świata (nieoczyszczanej) wy.
jechał dzisiaj na sześciomiesięę
czne wywczasy do Europy dla |
zwiedzenia ojczystego Krakowa,
jak zaznacza" miejscowa pasa

| amerykańska, Niemiec i Rzym
gdzie złoży papieżowi w pug-1.

runku worek dolarów, zdartych z [*

nieświadomego szczepu piasto- |

wego, wykosziawionego przez | Przepowiada wybuch rewoluc

rzymską szczepionkę. Pralato-
wi Świdrowi będzie towarzyszył
ks. Szezudrowiez, proboszcz,
rzymsko-katolickiej parafji Ma-

dzialaniu. Ruomnji z  reszld |tki Boskiej Częstochowskiej z
państw aljanckich. Jersey City, N. J. Wielebne |

--- głupstwo odjechało do Europy

REWOLUCJA W TUR- na okręcie Rotterdam.,

KESTANIE NIEPOKOI ke .... y

BOLSZEWIKÓW |-Szwajcarzy czczą pamięć.
 

MOSKWA, 3 maja- Według

wiadomości otrzymanych z Tasz-

kentu, -stanowisko, -zajmowane

przez rząd afganistański wywie›

ra wielki wpływ na przeciwbol.

szewicki nastrój ' autonomicznej

republiki -Bokhary, znajdujący

wyraz w czynnych walkach lud-
Bokhary przeciwbolszewi-

fine) Rosji.
Były Emir Bokhary przebywa

jący obecnie na terytorjum Afga-
nistanu, kieruje przeciwbolszewi»
cką akcją militarną na całem te-
rytorjum rosyjskiego Turkesta-
nu.

 

 

usona i
hl

GENEWA, 3go maja. -- Przc-
piękny park Mont Blanc, położo-
ny nad rzeką Rodanem przy je-
go ujściu do jeziora Lemańskie-
go, będzie uroczyście nazwany w
dniu 4-go lipca na cześć prezy«
denta Wilsona ParkiemWilsona,
Z okazji uroczystości prze—mig?

nowania parku zostaną urządzo,

ne specjalne ceremonje międzyl/

innemi odbędzie się wielki pos

chód dzieci szkolnych ubranych

wbieli i podzielonych na 54 gru-

py przedstawiające 54 nami?;

 

 

JUTRO!

 

JUTRO!

Posiedzenie Komitetu Józefa Piłsudskiego odbędzie się

W DOM UNARODOWYM,19-23 St. Marks PL

„w New Yorku, N.Y.

Odczyt na temat:

SZCZEP PIASTOWY I RZYMSKA SZCZEPIONKA *
wygłosi redaktor A. KORONA«<. POCZĄTEKYMWAŁNIE O 3-EJ WIECZOREM ...,

 

JUTRO!

 

wości należących do Ligi Naro-
dów założonej przez zmarlego

prezydenta Wilsona z siedzibą
w Genewie. Każda z tych grup

dziecięcych przedstawiająca róż-

ne narodowości będzie ubrana w
strój danej narodwoości z do-

 

STUDENCI WEGIERSCY PO- __

PARLL STUDENTOW POLSKICH

Zarzucając reakcyjne tendencje wszechówiato-

wemu kongresowi Żydowskiemu

ANTWERPJA, 3 maja. - Pierwszy wszechówiatowy Kongres
studentów żydowskich został otwarty wczoraj przy akompanja-
mencie gwałtownych scen wywołanych przez polskich studentów
żydowskich, którzy zebranym z całego świata delegatom wyraźnie
oświadczyli, iż przybyli na kongres z wyraźnym zamiarem
puszczenia do odbycia kongresu, by nie dopuścić do stworzenia
jeszcze jednej więcej wszechówiatowej organizacji o reakcyjnych
tendencjach. Stanowisko żydowskich studentów polskich poparli
węgierscy studenci żydowscy solidaryzując się całkowicie ze sta»

 

 

  

 datkiem flagi amerykańskiej.

nowiskiem studentów żydów z Polski.

ANGLIA STARA SIĘ 0 ZMIANĘ AMERYKAK-

SKIEGO PRAWA MAŁŻENSKIEGO «< *
 

LONDYN, 3. maja. - Prawo
amerykańskie pozwalające Ame-
rykankom wychodzącym za mąż
za cudzoziemców na zatrzyma
nie obywatelstwa amerykańskie»
go stoi w sprzeczności z prawa-
mi wielu krajów europejskich,
według których kobieta wycho-
dząca za mąż za cudzoziemcasta-
je się obywatelką kraju, z któ-
rego pochodzi jej mąż. Angicl-
ski minister spraw wewne-
trznych Henderson zwrócił się
do rządu Stanów Zjednoczonych
z propozycją usunięcia tego nie-

normalnego prawa, według któ-

rego kobiety europejskie zamęż-

ne za obywatelami amerykań-

skimi stają się kobietami pozba-

wionemi ojczyzny, bo według

prawa amerykańskiego są oby-

watelkami kraju, z którego po-

chodzą ich mężowie, a według

praw pań st w europejskich

są obywatelkami amerykańskie»

mi przez poślubienie obywatela

amerykańskiego. Wielu kobie-

tom europejskim zamężnym za

obywatelami amerykańskimi, a

pozostającemi nadal abywatel-

kami kraju, z którego pochodzą

w wypadku rozwodu lub jakie-

gośkolwiek legalnego
 

lBolszewlk Trocki oskarża

Japonję o zamiary wojenne
 

 

w Japonii - podobnej do
rewolucji rosyjskiej z 1905 roku

MOSKWA, 3 maja. - Komisarz
armji i floty Leon Trocki w mo-wie wygłoszonej w wielkim tea-
trze z okazji święta robotniczego,wiedział przestrogę przed

wem niebezpieczeństwem za
grażającem Rosji ze strony Ja-

| ponji, której dyplomaci przemy-
iwująo zaborczych planach na

Syberi wcelach kolonizacyjnych
po odcięciu imigracji japońskiej
do St. Zjedn. Grożną przepowie-
dnię napadu Japonii na bolsze›
wieką Rosję, komisarz Trocki 0
słabił wyrażeniem nadziei, że Ja-
ponja w obecnej chwili znajduje
się w analogicznej sytuacji, jak
Rosja carska w1905 roku, zagro-
żona wybuchem ogólnej rewolu-
cji, która dla Japonii sprowadzi
tesame skutki co rewolucja Ke-
eńskiego. Wzakończeniu swego
przemówienia Trocki wskazał na
zasadniczy cel bolszewików nie-
przerwaną walkę przeciw kapiła-
lizmowi i militaryzmowi państw
imperjalistycznych, z któremi bol
szewicka Rosja nie może zawie-
rać kompromisu

   

  

 

 

 

 

  

  

 
10-centowa opłata tramwajo-

" wa w północnym
' New Jersey

 

 
TRENTON, N. J, 2 m.in . przyjaciele.

i (mmv—Wml: North Do kapłanów nie apelujemy,;bo Wiémy, że i tak taką
Jersey Rapid Transit Co., mają- czytali.
ou: swe linjew stanie

 

ewJersey, podniosła opłatę prze
wozową z Se na 106 za przejazd,
określonej przestrzeni. Kompanja
tramwajowa otrzymała sądowe
pozwolenie na podwyższenie o-
płaty na skutek deficytu, jaki
miała wroku ubiegłymi niemoż-
ności opłacenia procentów od po-
życzek, zaciągniętych na budowę
linij tramwajowych.

mienia, w
Ameryki jest wzbroniony wstęp
do dawnej ojczyzny, ponieważ
uważane one są na podstawie
praw europejskich za obywatel.
ki amerykańskie, zaś w razie,
gdyby kobiety te pragnęły po-
wrócić do Stanów Zjednoczo-
nych są uważane za cudzoziem-

kańskiego, które powiada, że ko-
biety przez zamężcie za obywa»
tela amerykańskiego nie stają

się obywatelkami amerykańskie»

 

UROCZYSTEZA- *

KONCZENIE BAZARU

KOŚCIUSZKOWSKIEGO

Generalnykonsul Grotowski
na nabożeństwie

| SEW YORK, 3 maja - Z @
| kazji rocznicy Konstytucji 3 Ma-
| ja w miejscowym kościele rzyme
| sko-katolickim św. Stanisława B.
|M. przy E. Tej ulicy odbyło się
dzisiaj uroczyste nabożeństwo
przy współudziale -generalnego
konsula Dr. St. Grotowskiego, ca»
łego sztabu konsularnego, wielu
towarzystw kościelnych i świece
kich, jak również wielkiej liczby
wiernych. Uroczystą sumę cele»
brował miejscowy ks. prob. Bu»
rant, kazanie okolicznościowe wy
głosił ks. Rysiakiewicz z
ca, L. I. Nabożeństwo upiększył
Spiew solo „Ave Maria" artystki
operowej, p. Ogrodzkiej i gra
skrzypka artysty Kurytło, Miej»
scowy chór parafjalny wykonał
pięknie parę pieśni religijno-nae
rodowych, W nabożeństwie wzlg.
ly udział następujące towarzyst»
wa kościelne: Św. Stanisława;
Św. Józefa; Korony Polskiej i
Dzieci Marji. Z towarzystw świe-
ekich: Klub Demokratyczny i To-
warzystwo Polaków, Świecka
część uroczystości Konstytucji 3
Maja zakończyła się obchodem
w Domu Narodowym, przy 8 ul.,
gdzie równocześnie nastąpiło za»

 

 

  

 

 duszu Kościuszkowskiego,
 ---
 

JUTRO

wierzących w cudaczne cuda.

 

„POLSKA CUDOWNA"

Niezwykle ciekawa korespondencja z Warszawy znanego
dobrze Czytelhikom naszego korespondenta TADEUSZA
WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO.

Autor w niezwykle dobitnyi satyryczny sposób chłoszcze
niemiłosiernie specjalny gatunek Idjotów w Polsce,
czących wszystko, co dzieje się w Ojczyźnie, interwencją ja-
kichś sił nadprzyrodzonych. Innemi słowy, przedstawia on
całej okazałości parafialną głupotę cymbałów narodo

W korespondencji tej odnajdziecie również typy
wychodźczych cudacznych kołtunów, wierzących
koltun bogo-ojczyźniacki wszędzie jednaki.

Postarajcie się, by korespondencję tę
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ki na podstawie prawa amery-'

mi. moe 4

kończenie Bazaru na dochód fun. 4
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i Dzisiaj - Florjana.
. Dzisiaj - Pogoda, ciepło,

Przckazy: 8,333,000,
Czeki: 8,510,000.

m  

i Z Bazaru Kosciuszkow-

~ Wdrugim dniu bazaru było sto
sunkowo mniej ludzi, ale mimo
to dochód był większy, niż w dniu
poprzednim,
idl'ruy kasie sprzedano 375 bile-

w. O sto biletów mniej, niż w

dniu poprzednim, Kierowniczki
oświadczyły, że mimoto

dochód" był większy *
miast o godzinie ej preystq-

piono do wykonania programu 0

godzinie 9:30. Aranżerowie pro-
gramu nie zdawali sobie chyba
sprawy a tego, że publiczność sto.

Jaca,, nie bardzo przejmuje się
śpiewami, lub -koncertem. -Wo-
góle powiedzieć można, że progra-

y były niefortunnym pomy.

tem. Panna Penders z Jersey

City odśpiewała dwie piosnki:

"Kiss in the Dark" i "Take this

Little Rose". -Bardzo mily,

  

 

miękki, jak aksamit głos.

  
swoją ballerinę,

Na fortepjanie grała p-na Lask

z Jersey, City. Szkoda, że publicz-
ność Ke oceniła dostatecznie wy.

konania „Melodji w F Rubinstei-

na. Gra panny Lask zasługuje na

Szczególne uznanie. Bardzo przy-

jemny i imponujący głos ma p.

William Kwiatkowski z Jersey

GilymJest to tenor niepowszedni,
0 czem przekonała się publicze

ność, szczególnie, gdy odśpiewał:

„N the rest of the world don't

want you." Inne punkty progra-

mu zostały opuszczone. Chóry z
Jersey City nie wystąpiły.

 

 

 

Wycieczkę do West Point

30-g0 maja, 1924 r. (Decoration

Day) urządza Sokół Gn. Tme w

New. Yorku, luksusowym 3-po-

Kładowym parowcem „Michigan".

gdzie dorocznym zwyczajem przy

współudziale Polonji uroczyście

złożony zostanie wieniec 'u stóp

pomnika, › Tedeusza Kościuszki,
Podczas czego wygłoszone -będą

Gkolicznościówe imowy, a po u-

#oczystości zwiedzanie West
Poińt. ©

+ Ni (Statku przygrywać będzie

doborowa orkiestra do tańca, Ce-

sja biletu w obie strony $1.50.

Bilety są do nabycia: w Restau-

racji Domu Narod, 19:23 St.

Marks PL, N. ¥., w Domu Narod

w Bronx, 705 Courtlandt Ave,

ruk, Polsk.*,,Columbus Press",

119 E. 7th St. N. Y.

\ Bufet zaopatrzony w smaczne

Przekąski, kawę, herbatę i zimne

napoje. Statek wyruszy punktu.

glnie o godz. 8:30 rano z przy-

stani Pier A, North River, Battery

Park, New York.

musicie umize Tarezyvei
Nie awiekajele.
sie natychmiast wstar
L mdlepezepolakile}

 

 

 

szkour rascow
177 East Sith Stet *
Rog Thira Avene ->

BMP zawsze -otwarte, -Cony
: (. Mamyole

dsterist Hotirndczonych neucesciolck:
 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁOCZĘGA

Czy potrzebna jest instytucja

dobroczynna dla Polaków?

Oto dwa wypadki, które da-

dzą wam odpowiedź,

Wczoraj otrzymałem list od

Armji Zbawienia, którą zwró-

ciła się do Wydziału Opieki Spo:

łecznej Nowego Świata,

Pani Szala, mieszkająca obec

nie w Sydney zwróciła się do

nich z prośbą odszukania jej

na, Syn nazywa się Walter Szal.

la, pracował jako mechanik ele-

ktryczny w fabryce Pullman Car

Company, w Cleveland, Ohio.

Podczas wojny służył jako lot-

nik w armji amerykańskiej,

szwadron lotniczy 472, Wy tą

pił z armji w grudniu 1918 ro-

ku nerwowo rozstrojony. -Od

tego czasu słuch po nim zaginął.

Biedna matka wyczerpała w

stkie środki, aby się dowiedzieć,

co się z synem stało. Sprébo-

wała więc i Armję Zbawienia,

Czy jej się dziwicie? Matka

nigdy nie zmęczy się szukaniem

zaginionego dziecka!

Czy „wiegie oś o Walterze

Szalla?

   

   

 

   

Oto drugi wypadek,

Szan, Włóczęgo!

Czytając Nowy Świat

tałem o losie dwóch sierotek,

więc mam dwóch chłopczyków,

jeden liczy sześć lat o drugi

osiem lat. Chcę je wychować po

polsku, lecz nie mogę, bo mi wa-

runki nie pozwalają. Być może,

że znajdzie się ktoś, kto mi po-

może. Jak wyczytałem w ga-

zecie, że państwo M. W., w Pas-

saie, N. J. chcą przyjąć chłopca

i dać mu polskie wychowanie,

więc proszę mnie odwiedzić lub

podać adres tych ludzi, abym

mógł pójść do nich i prosić,

ABY WZIĘLI MOJE DZIECKO!

Z szacunkiem,

roma ST. P.

(List ten posłałem do państwa

M. W. mi jaki te-

go był skutel'c) z ig

  

Czy potrzebnąjest. polska in-
stytucja dobroczynna, która by
się zajęła polskiemi dziećmi?

T-woZłączonych Polaków .

w New Yorku

T-wo Złączonych Polaków w
New Yorku urządza doroczny
bal majowyw sobotę, dnia 10-50
maja 1924 roku, w Domu Naro-
dowym, pn. 19-23 St. Marks PI.
Komitet dokłada wszlekich sta-
rań, aby bal ten zadowolnił pod
każdym względem szan. publi-
czność, która bez wątpienia za-
szczyci nas swoją obecnością.
Za doborową muzykę ręczy ko-
mitet:
  

skcja
po. Wstep" ite dia. pan 1 panów.

| 75 Instruk Lekcja w.

 +
POPISY NA SKRZYPCACH

i PORTEPIANIE

uczniów
Konserwatorium Muzycznego
Prof. Adeli Henre Trouk

157 Secgna Avene, New York City
odbędzie się -

w Washington Irving High School
16 ullen 1 Irving Place, New York

w Niedzielę po południu,

11-go Maja, 1924
Początek o godzinie 3 po południu
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Małpa w Parku w Bronx przesyła wam wiadomość przeł. rodio.
Słuchajcie, nle nie myleie sig
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"MIESIAC WEDRO-

WKI PO POLSCE"

Słynny obraz kinematografi-

czny wyświetlany będzie

w okolicach New Yorku

Zawiera on ciekawe wiadomo-
ści z całej Polski. W Chicago,
Detroit, Milwaukee, Clevelandi
Buffalo okazały sig za
małe, wzbudzając wielkie zainte-
resowanie.

Cieszący się ogólną popular.
nością obraz kinematograficzny
"Miesiąc Wędrówki. po Polsce",
który za przeciąg dziesięciu ty-
godni "wędrował" po wielkich
kolonjach polskich, znowu be-
dzie wyświetlany. przez kilka dni
w okolicach New Yorku.

"Miesiąc Wędrówki po Pol.
sce" cieszył się wielkiem powo-
dzeniem w Detroit, Chicago,
Milwaukee, Buffalo i innych
miastach. licznie zamieszkałych
przez Polaków. Diesiątki tysię-
cy naszej braci przez oglądanie
tego wspaniałego obrazu przeko-
nało się, że Polska - to kraj
wielki, piękny i godny naszej
miłości. Szczególne
obraz ten wywiera na

 

Nader urocze życie w Jucul.
szczyźnie (Małopolsce), gdzie
spotykamy niewiele nam znany
naród huculski. Ciekawe ob-
rządki ilsutruje szósta część
obrazu,
Widzimy wielki port Gdynia,

któregobudowę rozpoczętoa w
nim przeydenta Wojciechowski;-
vo biorącego udział w. ofic/fl-
nem otwarciu tej wielkiej pól.
skiej przystani.

Obraz sklada się -8,500 stóp
i obejmuje prawie całą Polskę
od Morza Bałtyckiego do Karpat
i od Niemiec do Rosji ,i zaznaja-
mia nas z obecnie panującymi
stosunkami w Polsce.

Prócz powyższego obrazu, dla
powiększani parogramu wyświe-
tlany jest drugi obraz pod tytu-
łem "Obrona Gdańska". Jest to
obraz historyczny i nader zaj-
mujący, w którym przedstawia
wielką historyczną armję polską
odpierającą Prusactwo z pod
Wolnego (Mista Gdańska.
Obraz ten jest cały wkolorach, je
dyny tego rodzaju istnie-
jący i składa się z 2,000 stóp.
Oba powyższe obrazy są nader

umiejętnie wykonane, tak pod

| t

AJA, (SUNDAY, MAY 4), 1924

  

  

 

Dział Zdrowia:.
|- pisze Dr. B, S. HERBEN
|i+za New for! Tuberc! Ass. ',"

   

Kinematografy a zdrowie,
Na samym początku ostrzega-

my, iż powinniście trzymać się
zdala od teatrów kinematografi-
cznych źle i tanio zbudowanych.
Miejsca takie nie tylko są nie-
bezpieczne jako pułapki w wy.
padku ognia, lub często się za-
padają, ale są źle przewietrzane.
Przesiadywanie w sali źle prze-
wietrzanej przez kilka godzin
jest bardzo szkodliwą rozrywką.
Jest też rzeczą niegodną polece.
nia, aby dzieci zapędzać do "Mo-
vies", gdzie spędzają go kilka
godzin zamiast bawić się na
świeżem powietrzu w słońcu,
Świeże powietrze jest wat

niejsze dla ciała niż pokarm.
Możecie przez kilka dni żyć bez
pokarmu, ale bardzo krótko mo-
żecie żyć bez powietrza. Z po-
wodu braku świeżego powietrza
krewnie oczyszcza się w płucach
i nie zasila świeżą energją móż-
gu i tkanek. Znaczy to, że tru.
cizna mieszczącasię we krwinie
zostaje usunięta, »

Kilka godzin spędzonych w
źle przewitrzanym testrze są
stracone. Straciliście tyle go-
dzin ŻYCIA.

Jeżeli jednak pragniecie sami
udać się do teatru lub uważacie
za stosowne dzieci posyłać do
teatru, uważajcie żeby sale by-
ły odpowiednio przewietrzane.
Nie fowinniście w teatrze wdy-
chać kurzu i zgniłego powietrza.
Uwagi te powinne sobie do

. ] b !., p | .

Dobre Zęby-Dobre Zdrowie

<w).

R

9

Aby dobrze spełniać swą pracę, musicie mieć

dobre zęby i dobre zdrowie,
Złe zęby są przy

czyną wielu dolegliwości, te zaś przyprawiają

Was o klopoty i stratę pracy,

Obecnie jest czas, aby uniknąć psucia się zę-

bów. Czyśćcie swe zęby bezpiecznym,

i skutecznym Colgate's Ribbon

Dental Cream, ›

Deizm-l!

Dentyści
wszędzie
polecaj
Colgate's

  
TOW. „WOLNY DUCH" Z. S. P. W BRIDGEPORT. CONN.

' urządza

BAL MAJOWY

W DOMU LUDOWYM, 291 Bunnell ulica
W SOBOTE, DNIA 10-GO MAJA, o' godz. 8-8] wiesz.
ROBOTNICY: Cala przyroda

wy nie macie się cieszyć? Oto dajemy wam doskonałą sposobność pol-
skiej zabawy przy doborowej muzyce pp. OSIKA i MALINOWSKIEGO.
Bal i iędzie wielu:
rzeczy będzie na soli rozegranych.
to miesiąc was - a wasze święto

WSTĘP 25 CENTOW

ow

budzi się do życia i weseli. Czemuż '

Parę
Nie zapominajcie Robotnic, iż Maj , ,
BAL MAJOWY.

   serca wziąć ólnie matki,
odpowiedzialne za zdrowie dzie-
ci.

Z OBCHODU ŚWIĘTA

ROBOTNICZEGO

Z inicjatywy Komitetu Okręgowe-
go Zw. Soc. Pol. odbył się w piątek
wieczorem w Domu Narodowym w
New Yorku obchód 1.go Maja, świę-
ta robotniczego. Uświadomieni robot
nicy polscy zgromadzili się dość licz-
nie w mall Domu Narodowego, by dać
dowód solidarności robotniczej i za-
interesowania się sprawami robotni»
czemi.

Na. obchodte. , przewodniczy? .pb.
Siekierski. Pierwszy przemówił 'do
zebranych ob. Kulukowski, który dał
zarys -działalności _socjalistów pol-
skie w latach niewoli, w szczególnie
w czasie rewolucji rosyjskiej 1908
roku. Mówca podkreślił, iż socjaliści
polscy położyli wielkie zasługi w wal-
ce o niepodległość Ojezyzny. Oni to 7
bezprzykładnem poświęceniem się nie-
li życie wofierze dla sprawy, którą

 

 
tutaj urodzonej,
nie zna, jednak tyle o niej sty-
szy, to samo powiedzieć można
o Amerykanach.

Zdjęcia w całym obrazie
przedstawiają prócz wielkiej ilo-
ści miast, miasteczek, osad: i
wiosek, zwyczaje i obyczaje na-
szej ludności, w pracy zaba»
wach i odpoczynku,  Przedsta.
wia on naturalne bogactwa kra-
ju, przemysł i rolnictwo. Obraz
przepiat&ją wielkie uroczystości
narodowe i kościelne, przyjęcia
wybitnych gości z zagranicy, a
między innemi króla rumuńskie.
go w Krakowie. Nader intere-
sującymi są zdjęcia Tatr) a na
ich szczytach odbywające się
wesela ›góralskie, w okolicach
Krakowa bierzemy udział w
święcie źniw "Dożynkam'i" zwa-
nem, Widzimy zajmujące ty-
py rasy anglo-saskiej, która je-
szcze z aczasów. króla Każimie-
rza Wielkiego osiedliła się w
Wilanowicach, niedaleko War.
szawy, A

J wagledem technicznyIm, JAK 1 &"" ukochati, Poratem ocjaliści polscy
wrażenie tystycznym. * położyli nie mniejsze zasługi przy

jeży › się pań ści. polskiej.
która Polski „|. Socjalizm wiele, lecz jesz

Music Box Revue
 

"The Music Box", jedna z naj-
lepszych operetek grana była w
Music Box Theatre, poraz 256
w ubiegły piątek.
W głównych rolach występują

Frank Tinney, John Steele,
Florence Moore, Grace Moore i
sześćdziesiąt osób wchórze, !
Ceny biletówsą tak niskie, że

sobie każdy pozwolić może na je-
den wieczór wspaniałej rozrywki
w Music Box Theatre. Zapra-
szamy. |

|

HARTFORD CONN.

Dzisiaj, dnia 4-go mają odbę-
dzie się obchód święta mEotni-
czego urządzony przez Związek
Socjalistów Polskich w Hart.
ford, Conn.
Obchód odbędzie sig na sali

Liwica, pn. 503 Park Street. :
Początek o godzinke 7:30.

 Wstęp wolny.
 
 
 

 

 

  

 

urzg

# - o godzinie 7-e) wieczorem
#.: NA GÓRNEJ SALI DOMU NARODOWEGO
' 19-23 St. Marks Place (E. 8-ma ul.) New York

Muzyka Doborowa Polska

dza
TOWARZYSTWO ZŁĄCZONYCH POLAKÓW -

TAX Te
   

BILET WŁĄCZNIE Z GARDEROBA I WAR

 

DZIECI PŁACZĄ 0 .GSTORIP.

Nieszkodliwy substytut olejku "rycynowego, Paragon-lo,
kropeli kojących syropów

Matki! Fletcher's Castoria da»
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom i niemowlętom dla usuwa
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki | pochodzącej stąd go-
rączki, oraz do regulowania żo»
łądka | kiszek; pomaga ona w

- Nie zawiera narkntyk'żwł

trawieniu; daje naturalny sen'bex
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis i t

 

gze więcej ma do spełnienia i dlatego
winien skupić swe siły do dalszej i mo-
zolnej pracy, jaka go czeka,

Po ob. Kulakowskim zabrał głos ob.
Liwacz, który, zrobił treściwy, prze-
glad całorocznej działalności socjali»
stów polskich na terenie amerykań»
skim, Mówca wykazał faktami, że so-
cjaliśei polscy zrobili wiele w dziedzi»
nie szerzenia oświaty tak wśród mło-
dzieży jak i dorosłych. Ciemnota -
mówił ob, Liwacz - jest największą
przeszkodą do wyzwolenia. robotnika
z pęt kapitalizmu i dlatego walka z
wig winna być prowadzóna wszelkie-
mi siłami.
W końcu swego przemówienia ob.

Liwacz nawoływał zebranych do sze-
rzenia oświaty wśród rzesz pracują»
cych. »

Po ob. Liwacru zabrał jeszcze głos
ob. Kułakowski, poczem przewodniczą»
cy zamknął zebranie.

Bal Klubu Atletycznego
Białego Orta

Nowo - zorganizowany K lu b
Atletyczny Młodzieży Polskiej,
urządza pierwszą zabawę tane-
czną, w Domu Narodowym, pn.
19-23 St. Marks Place, w sobo-
tę wieczorem, dnia 10-g0 mają,£1. 00 .
Na tej zabawie będzie wiele

niespodzianek. Do tańca przy-
grywać będzie znakomita orkie-
stra pod nazwą West Colored
Syncopators. Przygrywać będą
polskie tańce i jazz.
Ponieważ pierwszy raz odbę-

Pamiętajcie o Funduszu Im.
 Józefa Piłsudskiego!

dzie się Bal Nowego Klubu Atle-
tycznego Małego Orla, spodzie-
wamy sig, że cała polonia nowo-
jorska pospieszy ria tę zabawę.

KOMITET.

Siądźcie w kąciku i nabożnie
kilka łez urońcie nad biedny,
nieszczęśliwą _panią L a u rą
Brown, która dzisiaj ma tysinę,
kalka czerwonych włosów na go-
łej czaszce i kłopot z mężem i
adwokatem.
Pani Brown wiedziała dobrze,

że złote blond włosy, każdemu
podobać się muszą, wobec czego
udała się do zakładu kosmetycz-
nego na Fifth Avenue i poddała
się operacji farbowania włosów.
Zamiast "złotych" włosów ma
kilka rudych loków na tysej gło-
wie, więc siedzi w domu i pla-
ha-cze.

Wniosła skargę o odszkodowa«
nie w samie $25,000, -Trochę
za drogo.

„Zona, która pozwala mężowi
odkładać z dnia na dzień ase-
kurację - popełnia grzech
wobec siebie i dzieci swoich",
Tak powiedział wybitny mąż sta:
nu 1 miał rację.
Nowotytna asekuracja jest naja.
twiejszym sposobem oszczędzania
bezpiecznie, i

KAROL SOBEL
udziel! Wam informacji osobiscie
albo listownle. - Pisać na adros

Chas. Sobol

N. Y, LIFE INSURANCE Co.
46 Bible House
New york city
-__

 

    

| solutnego

instytucji, która data

gdybyście otwierali
BEZPIECZNIE,

 

 

Cyfry więcej znaczą

niż słowa --.

1851 jest rokiem, w którym WILLIAMSBURG SAVINGSBANK ozstal zainkorporowany. Istnieje on od tego
czasu, obsługując skutecznie setki tysięcy depozyta-
rjuszów. Sam ten fakt jest dowodem zaufania i ab.

Bezpieczeństwa

150,000,000 -oto calkowita suma zasobów tego hunkvu.
Olbrzymi ten majątek jest powierzany tylko takiej

I 4l/z% -- taka jest rata procentu płaconego przez ten
bank, w ostatnim okresie dywidend. Jest to rzeczą |
niebywałą nawet wśród

_ wych. Jest to możliwem tylko dzięki starannej bajl kowośći; co jest główną cechą " %

Prawdziwego Savings Bank -$

BANKOWOSC POCZTĄ jest drugą nadzwyczajną cechą,
dzięki której ludzie mieszkający poza New. Yorkiem
mogą korzystać z naszego SYSTEMU OSZCZĘ-' DZANIA. Wystarczy tylko kupić Money Order na.
sumę z jaką chcecie Gtworzyć konto, wysłać do nas| z dokładnym adresem,
Wam książeczkę bankową, jest to tak łatwo, jak ,

Napiszcie po naszą książeczkę „Banking by Mail"

WILLIAMS

| SAVINGS:

| 175 Broadway, Cor Driggs Ave Brooklyn,

«

dowody rzetelności,

 banków _oszczędnościo-

a my za kilka dpi przyślemy -

konto .osobiście - i równie
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ZNAKOMITA ORKIESTRA

Polska i Jazz Muzyka -4

Początek o 8ej wieczorem

WSTĘP 50 CENTÓW

   

   

 

  

Klub Atletyczny

BIAŁEGO ORŁA

WHITE EAGLE S. & 'A. CLUB

W DOMU NARODOWYM

19-23 ST. MARKS PLACE

NEW YORK, N. Y.

W DOMU NARODOWYM

19-23 St. Marks PI., New York City

BALMAJOWY
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Pocz. o 4ej po południu

WSPANIAŁA ORKIESTRA

Dużo niespodzianek

4 (WSTĘP 75 CENTOW
Tae l
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Polityka Międzynarodowa
  

Słuch przywrócony
często w 24 godzinach 

   
SKARBIEC

prowadziWIEDZY  sRONIieŁAW 0. KUL
DWA ORĘDZIA - DWA SWIATY Po raz pierwszy

 

w historji ludzkości przedstawiciele dwuch  

 

rządów wydali orędzia z okazji święta Majowego, wzywające niedo represji, lecz przeciwnie do podniesienia zna nia tego dniadla całego świata. Premier anglelski Macdonald i zelny: wódz  Bolszewji, Trockij-Bronsztejn wyrazili swe poglądy i nadzieje naprzyszłość, nawiązując je do święta robotniczegoNigdy, za czasów panowania carów nie było większej rozbież-ności w poglądach rządów Rosji i Anglji. Rząd absolutnej Moskwyi konstytucyjnej Anglfi prawie we wszystkich sprawach światadziałały niemal zgodnie. Rząd komunistycznej Moskwy i rząd so-cjalistyczny Anglii znajdują się na dwuch przeciwnych biegunach.Kapitalizm, mając na względzie jeno interesy materjalne zbliżałdo siebie cywilizację i barbarzyństwo, zniżając do kwostji zyskupoziom cywilizacji, Rząd socjalistyczny, dążący do podniesiena po-ziomu kultury całego narodu, do zapewnienia dobrobytu, szczęściai oświaty dla mas najszerszych, odsłania przepaść dzielącą cywi-lizację od barbarji, nawet wtedy, gdy barbarja próbuje się stroić wsocjalistyczne piórka, Stwierdza się pogląd głoszony przez socja-listów polskich przeciw poglądom socjalistów innych narodów,zwłaszcza niemców 1 żydów., że socjalizm stanie się punktem wyj-ścia wspaniałego rozwoju narodowych kultur, nowym Renesan-sem. Macdonald pozdrawia towarzyszy partyjnych z Partji Pracy1 Socjalistówcałego świata w dniu święta Majowego, które nazy-wa świętem Międzynarodowego Pokoju. Widzi nowe drogi do po-rozumienia. Nie wzywa do rewolucji, nie spodziewa się niczegopo gwałtownych przewrotach, Wskazuje na obowiązek przetwo-rzenia Ligi Narodów w Parlament wszystkich Narodów. I tej myśliwyraża nadzieję, że pierwszym aktem przetworzonej Ligi Narodówbędzie jednomyślne uznanie dnia Pierwszego Maja zarodowe święto Przyjaźni, za dzień rozpamiętywania próżności walkminionych i dzień wielkich nadziei na współpracę całego świata.Bronsztejn Trockij oświadczył, że wprawplle święto mnjuwe

  

za rexullny w
Jednym dniu przez Użycie Virex
dawniej znane pod nazwą , iejek

Węża Grzechotnika"

 

Dzięki odkycłu tego lekarstwa przez
jednego z szeroko znanych lekarzy
głuchota 1 szumy w głowie nie po:
winny już więcej przerazać. Obecnie
możebnę jest znaczna ulga, nawet w
wypadkach najbardziej _poważnych
nieraz w przeciągu jednego dala,
przez użycie Tekarstwa dawniej zwa,
nego „Olejek Węża _Grzechotnika"
Ten sposób leczenia spotyka się wszę
dzie z zadziwiającym sukcesem
Pan D Dey, inieszkanioc Nebraska,

67 lut stary. mów! „Używaiem to te-
karstwo przez tylko dwa tygodnie +
słuch mi jest zupełnie przywrócony
Poczułem wioką ulgę prawie natych.
miast 1 teraz szumy wgłowie mię cał
kiem opuściiy. Katar. który prześla.
owalmię przez wiele lat, obecnie

znika
Pan Ben Jackson, który mieszka w

Indlana, mów!: „Przed użyciem Vi.
rex nie mogłem wcale słyszeć. Po dzie
sięciu dniach używania tego środka.
mogłem usłyszeć biele mego zegarka"
Angeline Johnson. mleszkanka Ms.

ateaippi byłu zupołnie głuchą przez
osiemnaście lat Mów! ona teraz: -
„Dzięki użyciu „Virex" wyzbyłam się
zupełnie szumu w głowie i mogę u
słyszeć gwiadek kolejowy w odległo-
det 34 mil."
Roy Fisher, # Towa, mówi: „Nie

mogłem usłyszeć chodu mego zegar
ka przez jedenaście lat. teraz moce
położyć go na stole I słyszeć jego bl.
che bardzo dobrze"

W.A. Lumpkin, z Oklahoma
omimo tego. że byłam gło-
przeszło 38 Tat, po użyciu

foro Iokarstna tylko prece pare dnt.
mogę dosyć dobrze słyszeć"
Pan Antoni Chapman, z Michigan

mówi: „Okropne szumy w głowie,
któro mię tak prześladowały. już zu.
pełnię,ustały 1 mogę sty szeć dobrze".

   

 jest świętem anty ystycznem, lecz b

wymaga, aby dzień ten był „wielkim świętem sowmcklo] armji i
floty". Dodał, że „kursup wprawdzie legenda, jakoby Sowiety mo-
bilizowały armię przeciw Polsce, ale „chociaż Sowiety chcą ZMIE-
NIC MAPĘ EUROPY, jednak musi poprzedzić to zwycięski marsz
proletarjatu. Sowiety wejdą do walki ZBROJNEJ W ODPOWIED-
NIM CZASIE",

Pokój więc jest tylko względny, czasowy, wojna jest nieunik-
niona. Ma na celu zmianę mapy Europy.

O tej zmianie mapy mówi jeszcze raz, gdy syrenim głosem chce
zwabić rząd Macdonalda do sojuszu z Moskwą:

„Gdyby rząd Partji Pracy miał odwagę i siłę, których należy
wymagać od kierowników robotniczych klas, wówczas skorzystał.
by z pomyślnej okazji i zawarł traktat z Sowietami, gdyż traktat
taki pociągnął by za sobą ZMIANĘ MAPY EUROPY, Kombinacja
bogactwa rosyjskiego i techniki angielskiej dałaby nam możność
DYKTOWANIA CAŁEJ EUROPIE".

Zwróćcie uwagę na dążenia kulturalnego robotnika angiel-
skiego do PRZYJAZN! MIĘDZYNARODOWEJ do porozumienia
wzajemnego, do współpracy dla dobra wszystkich i Manję wiel-
kości sklepikarza z mieściny żydowskiej zapadłej gdzieś w pin-
skich błotach do PRZERABIANIA MAPYEUROPY I DO DYKTQ-
WANIA PRAW ŚWIATU.

Zwróćcie uwagę na przeciwieństwo pomiędzy twórcą wartości,
a konsumentem cudzej pracy, między robotnikiem a lichwiarzem,
między wolnym człowiekiem, zrodzonym w wolnym kraju i wol.
i innych szanujących, a niewolnikiem potomkiem niewolni-
kówwniewoli zrodzonym i wniewoli wyrosłym, marzącym o wzlę-
ciu wniewolę tych, co byli wolnymi z ducha zawsze, nawet wtedy,
gdy obca przemoc chwilowo wolności fizycznej ich pozbawiła.

Jeden chce w słoneczny dzień majowy spotkać się w wolnej
Szwajcarji, siedzibie Ligi Narodów i z wolnymi innymi narodami
jednomyślnie i zgodnie ustanowić WIELKIE ŚWIĘTO PRZYJAŻNI,
a drugi chce „w chwili odpowiedniej opanować przy pomocy armji
i krwi przelewu wszystkie narody i marzy o panowaniu DWU NA-
RODÓW NAD SETKAMI POZOSTAŁYCH, 0 DYKTOWANIU EU-
ROPIE SWEJ WOLI.

Zastanówcie się nad tem. Macdonald chce zmienić politykę
odwieczną Anglji, chce końca imperjalizmu i dyktatur, Czy musię
to uda, czy kapitalizm potężny dotychczas, opierający się wraz
z kościołemna przemożnem głupstwie ludzkiem nie zwycięży szla-
chetnego górnika-socjalisty, trudno o tem dziana] sądzić. Raczej

należy się spodziewać sojuszu kapitalizmu angielskiego z bolsze-

wizmem rosyjskim przeciw socjalizmówi cywilizowanych krajów,

samej Anglii, Francji i Polski. Ale kto wgłębi się w przeciwieństwo

zasadnicze tych dwuch orędzi, ten zrozumie, czemu Zygmunt Au-

gust w liscie swym .do krélowe} angielski} Elébiety wzywal ją do

zaprzestania dowozu broni dla Moskwy, gdyż „Moskwa jest wro-

giem rodzaju ludzkiego".

Philadelphia i okolica

    

 

 

Polskie Kółko Międzykolegjal
ne ma przyjemność ać dia
informacji Polonji we Filadel-
fii i okolicy, że otrzymaliśmy de-
finitywną obnctmoę od R. Modrze.
jewskiego, że przyjmie honorowe
członkowstwo na bankiecie Ko-
ka w Ritz Carlton hotelu, dnia
13 maja. Poraz pierwszy będzie
miała Polonja spsobność uczcić
genjusz sławnego inżyniera ro-
daka, który obecnie kieruje bu-
dową największego - w  Atery-
ce mostu z Filadelfji do Cem-
den. Obecnym będzie również sę-
dzia R. von Moschzisker, przy-
jaciel Kółka i pierwszy honoro-
wy członek,

Bez wątpienia wielu z Polonii
życzyłoby sobie łącznie z człon-
kami być na bankiecie i balu. -
Wysłaliśmy kilkaset zaproszeń
według starego i niekompletne-
go spisu adresów zebranych w
różnoraki sposób. Wobec braku
adresów mimo chęci, pomijamy
wielu nasz przyjaciół i sym-
patyków. *Naszem gorącem pra-
gnieniem jest gościć większą li-
czbę Polonii, dlatego upraszamy
o pobłażliwość i przysłanie nam

swego adresu, a wyślemy zapro-

szenie, lub można wprost użyć
formy aplikacyjnej wydrukowa-

nej wdziale ogłoszeniowym. -
 
tr
i APLIKACJA NA BANKIET I BAL

Polskiego Kółka Międzykolegjalnego
RITZ-CARLTON HOTEL - BROAD & WALNUT STS.

Philadelphia, Pa.

  
Liczba biletw 2qdanych .

POLECAMY UWADZE:
~1. Bilety sq po $3.50 katdy. Jeden bilet na pojedyńczą-osobę,
2. Przekazy cukowe i pocztowe wyrabiać na - A. Węgrockx,101 Ella

worth Stre
8: Aplikacje umkmqte 10-g0 maja, 1824.

4. Nie przyjmuje się żadnychrezerwacji telefonicznych. ,

5. Aplikacje nieopatrzone pełną zapłatą nie będą uwzględnione!
6. Bilety będą wysłane 10-go Mm, 1924.

  

Ogólna suma ,
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Słuch przy y głuchemu dzieckuPani Ola Valentine, x Arkansan, mówiMój wynek, który obecnie Hay 5. lntbyt głuchym 04 Teraz Loszy on dobrze 1 uczy się wiefather Pelkcye mówi. „MS) n-nt temu, jednak po u-tko przez trzy dnl.uk dobrze, -jek

 

m.a z wiadomości: przy=nas ze, wezystkich cześci Sa:ettai: do xYnnazhogeIos
Tue "den
nor} ulet osobom
w różnym

przy.
Wam słuch wkrożkim czasie, 1

nieby romowszechnie to przy
nosząc pomoc" miljonom. którzy cierpia
na ta choroba, resten Mem lide 1706

za 101%11.00 na Gziesieć dni
bezpietnej próby -Jeżeli rezultaty nie ue
dn celkorion, Hhgevalntadace, ie

e będzie kosztow
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  bijcie te cudown

Zwracamy uwagę na warunki, a
przedewszystkiem prosimy dać
znać przed czasem, by módz zro
bić xezerwacje w hotelu. Wazel-
kie aplikac‘mi czeki uprasza się
wysyłać na ręce prezesa:
Adolf Węgrocki, 101 Ellsworth
St., Philadelphia, Pa.

Nicetown

Z rozrzutek dowiadujemy się,
że w poniedziałek, dnia 5-go ma-
ja, w Sali Pułaskiego, przy Ger-
mantown i Hunting Post, prze-
mawiać będzie poseł sejmu Rze-
czypospolitej Polskiej J. Dzi.
duch, Poseł ten należy do grupy
ludowej osławionego ks. Okonia,
grupy radykalniejszej w poglą-
dach społecznych i politycznych
od "Wyzwolenia" i "Jedności Lu-
dowej", Nie idziemy w ślady
tych, którzy zebrania przeciw-
nych obozów bojkotują, rozbija»
ją i denuncjują. Poseł Diduch
ma takie samo prawo przema-
wiać na gruncie amerykańskim
jak każdy inny gość z Polski.
Jedną tylko  zwrócilibyśmy

uwagę. Pomijając w danym
razie osobę ka. Okonia, ostro
krytykowana przez prasę lewi
cową w Polsce i tutaj na wy-
chodztwie, zapytalibyśmy,,: jaki
wogóle sens ma istnienie grupy
ludowej, liczącej kilku zaledwie
posłów, której program o ile
nam wiadomo jest nie'fyle rady-
kalny ile chaotyczny, Słyszeli-
śmy, że poseł Diduch jest
usposobiony pojednawczo w sto-
sunku do "Wyzwolenia", Dia-
czego się nie połączą, dlaczego
nam tutaj na Wychodztwie za-
pychać głowy rozmaitymi pro-
gramami lewicy ludowej, kiedy
w zasadzie olbrzymia większość
nas zgndzn się z "Wyzwole-

niem"

 

Moze pose! Dziduch na wiecu

w ziałek to nam wyttuma-

czy.

LUDOWIEC.

W niedzielę, dnia 4-go maja

1924 roku, w kościele chrześci-

jańskim, przy Pine Street, po-

między South Fourth i Fifth St.,

ks. J. Sztuk wypowie nader waż-

ne dwie mowy, o godzinie 11-ej

przed południem na temat: "Ży-

cie lub Śmierć", a o godzinie

3:15 wieczorem, "Dlaczego wy-

stąpiłem z Kościoła Rzyms

Katolickiego?" 1

Niech nikt nie pominie tej

sposobności.

 

  

 

 

pytań z różnych dziedzin wiedzy
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik nam

Dział ten należy traktować jako

 

 

się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien»
nie pracy nad robą, dadzą po pownym czasie pokażną sumę wiedzy.

Ksstałómy siebie i uchęujmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to |
poteinilpotęga, Bądźmy

WIEDZA QGÓLNA - HI

Co to była alchemja?
Jakiej nowożytnej nauce utorowała ona drogę?
Jakie były cel alchmei"

Do jakiej rodziny ptaków należą orty?

Jakie są gatunki ortów?

Jakie są ich zwyczaje?

HISTORJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH - GEOGRAFIA

Jakie wwpadkl. zaszły zł prezy
Czemsię zakończył zatarg z Francj
Jakie prawa zostały uchwalone
Gdzie loży Norwegja?
Jaki jest charakter jej przyrody?
Jakie są główne bogactwa kraju?
Czem się zajmują mieszkańcy?
Jakie są główne tzeki? Jakie miasta?

LITERATURA POLSKA

(Ciąg dafizy okresu zlotego)
laku: było życie Mikołaja Reja z Nagłowie?
Jakie były jego pierwsze utwory?
Jakie utwory zyskały mu sławę, jako wielkjego pisarza?
Na czem polega nieśmiertelna zasługa Mikołaja Reja dla Li-

teratury Polskiej?

CO POWINIEN WIEDZIEC 0

Kto sprawuje władzę sądowmuą'
Kto naznacza członków Najw
Ilu członków liczy Najwyższy Trybunał?
Na jaki termin są wybierani?
Jaką władzę posiada Naj@yższy Trybunał?

HISTORJA STAROŻYTNA

Gdzie była położona starożytna Grecja?

Jak się inaczej nazywała?

Jak się dzieliła pod względem politycznym?

Jaki był wpływprzyrodyna

LITERATURA POWSZECHNA

Jak się rozwinęła literatura skandynawska?

Gdzie wzięła swój poętekl

Co to są sagi?

Jakie są najsławniejsze zabytki literatury skandynawskiej?

Jacy byli jej najznakomitsi pisarze?

i HAKLBEY

f RfPrecba się uczyć *- upłynął wiek słoty.
1. KRASICKI

W dziale niniejszym zaro a ydzieńszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
na które w ciągu tygodnia dawać będzie»

 

znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

pobudkę i zachętę do samokształcenia

STORJA NATURALNA

dentury Adamsnt

 

et

BYWATEL TEGO KRAJU?

yższego Trybunału?

charakter Greków?

Mane ten cel na myśli,
działy dla Waszej wygody:

Zapraszamy Was odwied

dzięki skrzynce pocztowej na

czekania,

Przesyłamypieniądze (w
kach) do Polski. Szybka o

 

Bowery Savings Bank

został prźeznaczony przez swych założycieli
& '

„AŻEBY SŁUŻYC LUDNOŚCI"

NEIGHBORHOOD SERVICE BUREAU -#

vice Bureau, pod adresem 130 Broadway.
poinformuje Was i pomoże Wam bezpłatnie w socjalnych
i ekonomieznych stosunkach w tym zakresie,

ZAŁATWIANIE SPRAW PIENIĘŻNYCH PRZEZ

POCZTE

Możecie obecnie otworzyć konto, składać pieniądze na
depozyt lub wyjąć je kiedy Wam będzie najdogodniej,

tów przyjazdu, zastosowań się do godzin urzędowych i bez >

założyliśmy te specjalne wy-

zić nasze Neighborhood Ser-
Dyrektor biura

rogu Waszej ulicy. Bez kosz.

dolarach lub Polskich mar.
bsługa, |Umiarkowane raty.

 
BOWERY

GODZINY URZĘDOWE
Poniedziałek .
Wtorek  

Groda
zwi

Piątek
Sobota

  

42 ULICA
GODZINY URZĘDOWE

Poniedziałek ,
Wtorek   
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130Bowery
W pobliżu Grand St.

 
NEW

 

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street
Naprzeciw Grand Central Stacji.

york i
    

 
gdzie występował jako Aleksan-
der Gordow, dyrektor fabryki
filmów z Nowego Yorku.
W Hadze poślubił córkę kup-

kobietom odrazu małżeństwo-
Obie poślubił i obie okradł, a w
niedługim czasie grasować po-
czął w Wiedniu również z dosko

   

nałem powodzeniem.
Nie jest jeszcze wyczerpaną

lista żon Engla, musi ich być
znacznie więcej, niktóre bowiem
ofiary czekają jeszcze na powrót
ukochanego i nie chcą przedwcze
śnie wywoływać skandalu.

ca i zrabowawszy jej posag, -
przeniósł się do Paryża, by oże-
nić się na przeciąg dwóch tygo-
dni z właścicielką wielkiego za-
kładu modniarskiego.
Po 14 dniach znalazł

Berlinie i zapronowal
się w
dwum
 

 

Fundusz Budowy Instytuta

naukowego im. T. Kościugzki

lista fundatorów Nr, 51.
Ofiary zebrane przez p. Zofję

Oklejewicz w Bridgeport
Z przeniesienia .

Anna Jagiellow    

  

Tekla Urbanowicz . 1.00
Michalina Osowska . 200
Gmina Nr. % Z. X. 10.00

Razem £00645, 10
 

SPECJALISTA _- -
t/

Policja pięciu państw szukago,
i znaleźć nie może, a on się

›rzucił po tygodniu unosząc łup

być przystojne, eleganckie i mło
de.
W niedługim czasie

Zjednoczone okazały się zbyt
szczupłe, zmienił więc teren
swej działalnościi przeniósł się
do Anglii.
WLondynie przybrał sobie na

zwisko Mr. Shorta i zawarł mał
żeństwo z córką tamtejszego ku
pca, po 2 dniach zabrał jej 7000
funtów szterlingów i jako Mr.
King ożenił się z wdową po fa-
brykancie guzików, którą po-

Stany

 

4000 funtów i szkatułkę klejno-
tów.

Po tych występach londyń-
skich przeniósł się do Holandji,

P

Muzyka nie uznaje

S EZ O N OW

Napawa nas rozkoszą tak w 7imie jak i w

lecie. Miło jest puścić się w tany przy

dźwiękach PIANOLI lub (:RA'WOI'OXL
które łatwo nabyć, płacąc

$1.00 Tygodniowo

WSZELKIE INSTRUMENTY, REKORDY-RADIOS-ROLKI
Reparacja muzycznych instrumentów

NAJSTARSZY POLSKI SKLEP MUZYCZNY

WEW] 355 EAST 14th ST.
i między 1 i 2 Ave.

Coli c relal Co.
Emmi,” un Tura ź NEW YORK

  

 

 
  
 wciąż żeni i małżonki swoje

okrada. - Razu pewnego oże-
nił się nawet z wdową po fa-
brykancie guzików.
 

Policja pięciu państw europej
skich i Stanów Zjednoczonych
poszukuje szczególnego oszusta
i uwodziciela. !
Ptaszek ten nazywa się

munt Engel, urodzony jest w r.
1875 w Czechosłowacji, a (na
swoim sumieniu dźwiga kilkana-
ście oszustów. Specjalności Z.
Englą są wielptenstwa, Engel
przebywał długie lata w Ame-
ryce, z zawodu jest kupcem, ma
żonę i 3 dzieci, lecz mimo swych
49 wiosen cieszy się niegasną-
cem powodzeniem u kobiet.)

Praktyki swe zaczął 'od Sta-
nów Zjednoczonych, gdzie w ró-
znych miastach zawarł kilkana-
ście związków małżeńskich, wy-
łudzając w kilka dni po ślubie
od swych żon poważne sumy pie
niężne, z któremi ulatmał się
bez śladu.
Wwyborze swych żon był je-

dnak wybredny, nie wystarczy-
ly mu tylko bogate kobiety, o-
prócz zamożności musiały: one

PHILADELPHIA

Polski Uniwersytet Ludowy
odbędzie ostatni odczyt w tym
sezonie, w niedzielę, dnia 11-go
maja, o godzinie 7:80 wieczo-
rem, w Domu Polskim. pn. 211
Fairmount Ave. -Nk ur
zakończenie, złożą się:
muzyka i deklamacja,
wygłosi: prelegentpozamiej
wy. Na powyższą uroczystość
P. U. L. zaprasza o Mme-QU)

  

ko

 

  

 

w pieszy m bycie.
Komitet Bankietu. Wstęp wolny. . Wstęp wolny.

Wszyscy są proszeni, - KOMITET P. u. L
Ws ET P le- ie

Specjalna wyprzedaż

r

 

30 PRZEBUDOWANYCH

WE FABRYCE

FORTEPIANÓW

PIANOLI

5 .00

 
KUCHNIE GAZOWE I NA

WEGIEL ZLACZONE W JEDNA
NAJLEPSZE W AMERYCE

rozmiary 35, 40, 411% cali szerokie £Książeczka z«Mmmm. przesłana -4
# żądanie
BEEKMAN STOVE ANDFURNACE CO.

99-101 Beekman St., N. Y. C. Telefone: Beekman 4903
)

 

  
 

kaamoewierenia Tws oo nermements

     

Ed
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jak również. edmiedza mma RKS
stw

 

Y w£
- prostą, po otrzymaniu zamówienia

wraz znaleznością w markach lub przekaz
(Do Kanady liczymy o ziedroiel)

SCHECHTER & CO.
102 E. Houston St.. New York, N. ¥.
Dept P. Nie prawdziwy bez tej fotografi

 

 

i wyżej

Na: niskich kach

Tylko $5 miesięcznie

RÓWNIEŻ FORTEPJANY DO
WYNAJĘCIA

Dobrze znane marki .

KOMPLETNY ZBIÓR POL.

SKICH REKORDÓW

OTWARTE wieczonami,

MORRIS MUSIC SHOP

130 E. Fordham Road
BRONX

Na zachéd od Grand Concourse
Kellog 8171

 

 

  

 
Proszę mi przyszłać informacje

tyczące się sprzeday Fortepianu

 

   

  

 

EXTRA!

-TA MAJOWA
4 DO POLSKIDod osobistym kierownictwem

Edwarda S. Witkowskiego
okrętem AQUITANIA, linji Cunard, dnia 28-g0 maja.Cała podróż trwać będzie tylko 9 dni. - Cena szyfkartydo Gdańska $106.50. - Kajuty na 2, 4 lub 6 osób.

 

 SPRZEDAŻ SZYFKART Specjalną opieką otaczam ro.do lub z Gdańska. - Biuro dz. - Szybka, q gws.i tańsza ik ię-notarjalno - informacyjne. dzy ""*"** P*"'*Zawiedamia się wszystkich tych, którzy mają zamfar sprowaćkrewnych lub przyjaciół z Polski do Ameryki, że kierownik wykt. p. Edward Witkowski, zabierze z sobą szyfkarty. które zostkrewnych lub przyjaciół sakuplone I doręczy takowe krównysce, jak również pomoże (m pod każdym względem Spra=Waszych krewnych będzie mógł p. Edward 8. Witkowapo powrocie r Polski do Ameryki.Wszelkie szczegółowe Informacje udziela
EDWARD S. WITKr130 East 7th Street,
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Dnia 15-go grudnia 1922 roku, ukaza-

ły się w dwuch warszawskich dziennikach

edeckich dwa artykuły wymierzone prze-

ciw obranemu w Zgromadzeniu Narodo-

wemprezydentowi Narutowiczowi. :Jeden

z tych artykułów pod tytułem „ZAWADA"

umieszczony został w „Rzeczypospolitej",

a drugi pod tyt. „ZAPORA" w naczelnym

organie Narodowej Demokracji, „Gazecie

Warszawskiej".

Dnia 16-go grudnia 1922 roku, s. p.

Gabrjela Narutowicza, zastrzelił z lyłu w

 

 

 

  

 

warszawskim Salonie Sztuk Pięknych, Eli-

gjusz Niewiadomski. -„Zapora" została

usunięta. Przestała istnieć „Zawada".

Posiew nienawiści i zaciekłości par

tyjnej wydał owoc zbrodni majestatu, 0-

woc nieznany wcałej historji Polski.

__. Podalismy w,,Nowym Swiecie" za

Erakowskim 'Naprzodem' wiadomosé 0.po

nownem wezwaniu endeckiem do: mordu.

Tym razem osobą wskazaną, jako cel do

skrytobójczego strzału jest JÓZEF PIŁ

SUDSKI Oto w ,,Kurjerze Poznańskim",

organie dzielnicowej endecji, napisał Fran

ciszek Rawita Gawroński artykuł pod tyl.

,,ZMORA Polski," w którym, oprócz

zwykłych napaści i oszczerstw skierowa

nych przeciwJózefowi Piłsudskiemu, czy-

tamy co następuj

„Koło imienia jego skupiła się nie-

słychana w dziejach opozycja: ludzi,

walczących z własnem państwem, z

własnym narodem na jego pognębie-

nie i niesławę. Jak zmora, dławiąca ży"

cie, unosi się nad Polską j ego nazwi-

sko. Quo usque tandem abutere Cati-

lina patientia nostra?". (Jak długo Ka-

tylino będziesz nadużywał naszej cier-

pliwości?). s

Mówiąc innemi słowy, bez maski i re-

forycznych zwrotów, Rawiła Gawroński w

"Kurjerze Poznańskim", nawołuje dmglego’

Niewiadomskiego, aby usunął z drogi en-

dęckiej bandy, „Zmorę", która stójąc na

czele opozycji, nie pozwala na tryumf łaj-

dactwa i zbrodni w Nowej Polsce. -
7 „Wezwanie z Poznania, aczkólwiek o-

hydne, nie może być dla. nikogo - niespo-

d;.iankq Przecież Niewiadomski przyznał,

że pie miał zamiaru zabijać Narutowicza,

a kulę miał przygotowaną dla Piłsqukge-

go. Cel.więc właściwy nie został osiągnie

ty. Usunięta została „Zawada"i „Zapora",

ale pozostała „Zmora", która nić zajroująć

dzisiaj żadnego stanoyiska urzędowego w

państwie, jest jednak: przeszkodą ›do pla-

nów reakcji.

"- Pisząc wczoraj o strasznych skutkach

  

 

głoryfikacjizbrodni, nie mieliśmy jeszcze |.

wiadomości z „Naprzódu". Nie wiedzieliś-

my,że agitacja endecka tak dalekg sue po-

suwa, ośmielając się całkiem jawnie kiero-

wać: przeciw «Pitsudskiemu broń: morder-

cą.

-

% a

© " Marny teraz oczywisty dowód, że ideo:

logja „mięczennika" Niewąmcl'omsknego nie-

tylko nie zginęła, ale żyje i nowe gotuje

nieszczęście dla Pólski. Udające Cycero-

nów warchoły, zdyskredytowane 1 skom-

płomitowane polityczne błazny, wołają z

okopów reakcji poznańskiej, że Piłsudski

"nina :ezele opozycji, która walczy z w'la:

1 państwem i narodem. Trzeba mieć

gość

:

› stuprocentową, «ażeby tyle

 

"ty państwo polskie _wyvgalczył.

"%ijednak, którzy ne wakali

* z do walki bratobój-
'nie grudniowe w War

5 zamachy: na państwo
"ak prawdziwej chje-,

"% dari, ci którzy

 

  

wyplué jednym (chem przeciw|>

Wolnej Polski i Marszałka, z zamiarem
zniesławieńia go z pomocą fałszywych

--] świadków i raportów - zdolni są do naj-
gorszej zbrodni.

Chwilowo stłumiła w Polsce
łość endecką i apoteozę skrytobójstwa na
prawa skarbu. Zaznaczyliśmyniedawno, że
przymusowo i pozornie zawiesiła walkę
partyjną prawica.

Nie niyliliśmy się bynajmniej
Z podj cienkiej skorupy „Świętej zg
wybucha coraz silniej i coraz
płomień n gey nowoczesnej Tar

gowicy, wobec której monarchistyczny Ka-
tylina, stańożylnego Rzymu, tak fa i
porównany z Piłsudskim, jest napi
aniołem. | *

Nie niożna zaki
prawdę. Rząd Sikorskiego ten jeden błąd
popełnił, żp nie rozgniótł padalców, okazu
jąc dla nich to nie ne polskie, bez mia-
ry pobłażahie. Dzisiaj padalce tełby wstrę-
tne podnogzą. Ostrzegają nawel że... cier›
pliwość stracą. Lżą i urągają całemu naro
dowi. X'

 

  

   

  

  
awdę

  

   

oczu ona nagą

 

Ale z ogniem igrać zamierzają, Zama›
Jem było dla nich ostrzeżenie 6-go listopa-
da w Krakowie, gdy lud cześć swoją i ho-
nor państwa wobec Kierników, Gałeckih,
Czikłów obronić sam potrafił.

Co beflzie jak ten lud cierpliwośćstra
ci! Bo jeżeli jaka zmora dławi Polskę, lo
zmora chjeńska.

I przeleje się wreszcie miarka, Polska
jeśli chce żyć pełnem życiem, godnem cy-
wnhzowanśgo narodu, chjenizm i propaga
torów zbródni z powierzchni swej ziemi
musi zmieść. wb.

ECHA 6-G0 LISTOPADA

W sprawie słynnych wypadków listo-
padowych, które w Tarnowie, Borysławiu
i Krakowię zaznaczyły się przelewem krwi
strajkujących robotników, komisja sejmo
wa. niezależnie od prokuratorji przeprowa-
dziła śledztwo. |

Wyniki śledztwa, aczkolwiek wszcze-
gółach nie zostały ujawnione, stwierdziły
zasadniczą i znamienne fakty: 1) że z Uu-

i a było

  

   

    

  

  

 

     używania woj

życiu broni nadeszły" do Krakowa

z Warszawy.

Tak Były wojewoda Gałecki, jak rów:

nież usunięty i, dymisjonowany dowódca
okręgu wojskowego krakowskiego jen. Czi-

kiel, zeznali przed komisją, że działali sto:

sownie do: instrukcyj otrzymanych wprost
od ówczesnego ministra spraw

nych w gąbinecie Witosa, piastowca Kier-

nika. K ..

Cziki¢l, broniąc siebie, oświadczył, że

gdyby chciał stosować się e rozkazów,

siałby wystrzelać pół Krakowa.

Na szalone zarządzenia p. Kiernika,
zwrócił uwagę generał Szeptycki, starając

się przekonać mini że zadalekosię po-

suwa. Na to p. Kiernik odpowiedział: „Wi-

dzi generał, jestem obecnie naczelnym wo-,
dzem, prowadzę kampanję przez telefon z

Warszawy!"

Posłowie z lewicy, jak dowiadujemy

się z ostatnio olr'zymanych pism krajowych,
- postanowili sformułować odpowiedni

wniosek w Sejmie, żądając postawienia p.

Kiernika wstan oskarżenia. W

Może, wobec nowego światła na smul-

ną sprawę walki bratobójczej w

sce, nie ośmielą się pismaki prawicowe na-

zywać robotników bandytami, dlatego, że:
rozmyślnie i celowo kosztem ich życia,

chciał kumnoter: Witosa zyskać sławę „na-

czelnego wodza."

Wydała prawica. wSejmie posłów s0-
cjalistyczynch sądom; na nich pragnąc zwa-

lić winę za obłąkanie swego sojusznika.

Ale prawd? wlśm'ucu zawsze w kłam

wprost

   

     

 

   

»

 

&

> -| PRZED OLIMPJADA =';

.s ._. Gorgbzkosto-przygotowujq sig wez
kie prawie cywilizowane narody do olim  

pijskich #apasów, które zd kilka, tygodni"
rozpoczną się we Francji. a

 

wuje sig również i Polska, Nie tęgo idą
Daogół*sądząc z wiadomości, te przygoto-
wania. . $port w Polsce słabo jest rozwi-
nigly. Nie miał na to czasu, Ażeby wy-
chować pierwszej klasy atletów w jakim
kolwiek dziale sportowym, trzeba na to dłu
„gich lat i odpowiednich warunków. ="

4 Wniektórych tylko działach, jak n. p.
piłkinożaej, jeździe konnej i możliwie fech;

   

   

 

   
  

dunk, aflegi polscy mają szanse zdobycia:
miejsć czołowych. Tem niemniej pierwszyj
występ Polski pod własnym szlandarent
państwowym na „międzynarodowym bois
ku, bez względu jakie pr
owinień mieć dla rozwoj

  
  
   

 

 

 

ZE SPRAWOZDAŚ gazet wy.
działowych z przyjęcia pola dra
Wróblewskiego w Chicago wi.
dać, że reakcja wychodzcza uczy-
nila wszystko, by pobyt repre:
zentanta Rzeczypospolitej wyko-
rzystać dla swej reklamy -tak
prze d wiernymi paraf janami ja-
ko też i przed obcemi,

Tak, jak przewidywaliśmy,
tak się też i stało. Pan poseł
odwiedził wszystkie organizacje
parafjalne, nie pomijając mkr!
najmniejszej; w żadnej zaś lewi-
cowej organizacji pan poseł nie
był. Trzeba jednak przyznać, że
nie wina w tem posła Wróblew-
skiego.

 

Niewyraźny udział przedsta-
wiciela Lewicy w komitecie ze-

 

  

  

prasykrajowej wiemy, że przygolo-:

cepcyjnym pana posła, pozwala
nam przypuszczać, że poseł
Wróblewski oznajmił zaprasza»
jącym go wydziałowcom, że nie
może być gościem tylko reakcji

Wydziałowszezy .

u siebie dla podreparowania upa-
dającej wciąż popularnoś
wś ród o g ół u wychodzczego,
zgodziła się na kompromis i do-
puściła łaskawie do swego gro-
na. ku zgorszeniu  prawowier
nych reakcjonistów bardzo bla-
dego "czerwonaka" ob. Hinkel:
mana,

Pozornie wszystko wyglądało
bardzo pięknie. Pan poseł przy-
jechał w gościnę do całej Polo-
nji chieagoskiej - do Lewicy
i do Prawicy. W rzeczywisto-
ści jednak było to tylko zamy›
dleniem oczu tak posłowi Wró-
blewskiemu jak i ogółowi. Bo
właściwie kogo ob. Hinkelman
reprezentował i wimieniu czy-
jem witał posła?

Ze sprawozdań widzimy, że
ob. Hinkelman w swem jednem
krótkiem przemówieniu, które
mu łaskawie pozwolono wygło›
sić, mówił o systemie monetar-
nym w Polsce, lecz am sto@n a
tem, od kogo i w czyjem Hie:
niu przemawia. Innemi słówy,
przedstawiciel Lewicy był tem
piątem kołem u chjeńsko-wy›
działowego wozu, któremu ła-
skawie menerzy wydziałowi po-
zwolili się płątać. *

 

Nie możemy wyjść z podzi.
wu, że Lewica chicagoska po-
zwoliła się potraktować w tak
lekceważący sposób. I to
mu? Wydziałowo-parafjaln
wielkościom.

Jeżeli Lewica chicagoska
chciała naprawdę przyjąć posła
polskiego z godnością, to mogła
uczynić to zupełnie niezależnie
od kabału wydziałowo-parafjal
nego. Zjednoczone towarzystwa
i organizacje lewicowe mogły
urządzić wiec i zaprosić posła
do siebie, a nie dopuścić dw te-
go, ażebyjej przedstawiciel obi.
jal się między  wydziałowemi
"zacnościami" - i to w dodatku
w drodze wielkiej łaski i wspa-
niałomyślności. A może ob.
Hinkelman działał na własną rę-

   $

Czasami można straclé gło-
wę, ale poczucia godności opobi-
stej nie należy tracić nigdy.
 

KARDYNAL Hayes w prze-
mówieniu na bankiecie, urządze-
nym na jego cześć przez więr-
nych katolików, powiedział zlę«
dzy innemi, że w Ameryce mu-
si zapanować duch katolicki.
Gdy duch ten zapanuje, wów-
czas Ameryka rozwiąże wszyst-
kie problemy, Kardynał pod-
kreślił z naciskiem, że Ameryka
nie rozwiąże problemów, ekonó-
mieznych, finansowych i socjal-
nych, jeżeli nie zapanuje duch
katolicki. \,
A to "kawalarz" z pana kar-

dynała!

 

 

Z katolickiego punktu widze-
nia katolicko-papieskiego kardy-
nala taki poglad na sprawy mo-
te i słuszny. Ciekawe tylko, jak
kardynał Hayes tłumaczy gobie
i swym wiernym fakt, że takie
państwa jak Szwecja, Holandja,
Danja, oraz wielkie Imperjum
Brytyjskie rozwiązują swoje
problemyfinansowe, ekonom
ne i socjalne, nie będąc oWiane
duchem katolickim. Dalej; pro-
testancka Ameryka jak dotych-

  

   
trudnościfinansowe, ekonomicz-
ne i socjalne. nie będąc zawiane
bynajmniej braku ducha kato- 

Nie mieliśmy przy jemodści
słyszeć kardynała Hayes'a przęd

 

| dx byt dowe

wyjazdem do Rzymu, nie mam}
więc możności połówdania, kie-
 

 

' NAJMARGINESIE
, pisze

KI-BEY

 

DNIA

- przed wyjazdem, czypo przy-
jeździe, lecz sądząc z jego ban-

| kietowej mowy, widzimy, że pa-
nu kardynałowi na dowcipie ka.
tolickim nic a nic nie zbywa.
Może być spokojny - żaden pa-
rafjalny wesołek go nie zaka.
suje.
Ameryka nie rozwiąże proble:

mów finansowych,  ekonomicz-
nych i socjalnych, jeżeli nie za.
panuje w niej duch katolicyz-

  

mu. Czy to nie dowcipne?

KARDYNAŁ Mundelein bawi
obecnie w Paryżu. Depesza z
Paryża donosi, że chociaż kar.
dynał nie ma tam żadnych
spraw, związanych z jego kar.
dynalską osobą do załatwienia,
to jednak zatrzyma się w Pary-
zu nieco dłużej. Kardynał ma
podobno złożyć kilka wizyt pa-
ryskim dostojnikom kościelnym.
Nie wątpimy w prawdziwość do-
niesienia, gdyż wszystko jest
możliwe.

 

KATOLICY wydziałowi w
Chicago złożyli podobno przy-
wiege. ie zignorują kardynała
Mundeleina za to, że ośmielił
się tak paskudnie opisać księży
polskich przed ojcem świętym.
Czy przysięgi dotrzymają›
mniejsza o to. Lecz sam fakt
ignorowania duchownej osoby,

  

ojca świętego zakrawa na here-
zie.
Wy cho d za c z katolickie»

go punktu widzenia, należy
mniej więcej tak rozumować:
Jeżeli ojciec święty, będąc nie-

uznał raport Mundelei-
inch polskich za praw-

dziwy, jeżeli uwierzył Munde-
leinowi, że księża polscy są nie-
ukami, pijakami i rozpustnika»
mi, i w dowód swego zaufania
do Mundeleina i wiary w jego
raport wyniósł go do godności
kardynała, to żaden wierzący,
katolik pod groźbą utraty zba›
wienia nie może wątpić w to, co
doniówł ojcu świętemu Munde-
lein, a cóż dopiero protestować
lub ignorować.

Ignorować decyzję namiestni-
ka Chrystusowego na ziemi, to
doprawdy okropność! I wiecie,
kto to wszystko czyni? Rzym
sko-Katolickie Zjednoczenie, po-
zostające pod opieką najsłodsze-
go serca Jezusa.

Nie dobrze dzieje się w ow.
czarni katolickiej. /Stanowczo
- nie dobrze.

owiedzi

dpedakcji1

Czytelnikowi B. 8. z Newarku. -
Slostrw bezwarunkowo musi być za.
liczona do kwoty. ażeby mogła przy»
jechać Kwota do lipca br jest wy-
czerpana Czy będzie wliczona .do

  

  

 

 

kwoty na rok następny, nie wiemy/ś
Trzeba poczynić w tym kierunku sta
rania. Poza wysłaniem affidavitu-tu
możecie siostrze pomóc chyba tylko
gotówką

Siostra Wasza niech zwróci się w
Warszawie do Stowarzyszenia .Mio.
dych Kobiet -Chrześcijańskich, -84
Marszałkowska, do panny Zofii Ma-
zurkiewiczównej, sekretarki Depar.
tamentu EmigracyJnego. a mote usy-
ska Jakg: pomoc

Czytelnikowi J.D. z Filadelf}i -
Zwróćcie sig do ..Polart" 729 Seventh
Ase, New York City

Czytelnikowi 4.0. - Zagranicrny
paszport polski kosztuje 5 dolarów.

Czytelnikowi 8. W.. z Brooklyna-
Emigracja do Kanady nie jest ogra-

  

+ sROAOWAY,.x. v.

WPROST do i

z POLSKI

Przez Gdańsk

Z Nowego Yorku, Bostonu lub
Philadelphii do Gdańska 5106.50
1 5800 podstku wojennego. - Z
Bostonu do New Yorku lina Pall
River. x Philadelphii koleją,

8. S. POLONIA
8. S. LITUANIA 11 Czerwea
W 1.6] klasie tylko kajuty na

1. 4, 6 i 8 osób. - Polska kuch.
nie - Polska służba - Grzeczne
obsługe
Zamawiejcie kajuty zawczasu u
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PRZEDSTAWIAMY *
NOWEGO SĄSIADA

Z DNIEM PIĄTEGO MAJA, 1924

THE MANHATTAN - >

SAVINGS 1NSTITUTION
której zasoby po nominalnej wartości przewyższają

$18,000,000.00
i nadwyżka wynosi $2,000,000

I KTÓRA PRZEZ PRZESZŁO SIEDEM-
DZIESIĄT LAT MIESCILA SIĘ PRZY
BROADWAY I BLEECKER STREET,
OTWORZY SWOJE NOWE GŁÓWNE

BIURO POD ADRESEM
154 EAST 86th STREET
Przynosząc do tej dzielnicy

Yorkville, usługi

WSPÓŁDZIELCZEGO BANKU OSZCZĘDNOŚCIOWEGO
Obecne biuro pozostanie jako
BLEECKER STREET FILJA

Mówimy: po polsku

WYDANIE NIEDZIELE; 8

 

  
  
  niczona. Osoba chcąca. przyj z
Kanady do Stanów Zjednoczonych,
must być włyczona do kwoty
Osoba, podlegająca deportacji, by

wa zwykle deportowana do tego miej
wa skąd: przybyła
Czytelnikowi P.K z New Yorku-

Wjazd do Kanady ze Stanów Zjedno»
czonychnie jest: wolny

Czytelnikowi C 8. z Miller Falls
Mice Artykulik p t „Syreny w o.
krodzie zoologicznym londyńskim" z0
stal umieszczony omylkowo bez ko.
mentarza, w którym redakcja Nowego
Swiata zaznaczyła, że jest to prow.
dopodobnle żart prima apriisowy. któ
ry puszczony został w obieg praso.
wy

egzystuje tylko w tantasty

Roboty wykonane na naszych |
Automatycznych Prasach

są najlepsze
THE ECHO PRESS >

431 E. 14 Street, New York City
Tel.: Lexington 4918.> ,
  

pa w
PRZECHOWANIA

l Il I NA LATO

(coLo stoma

Prayjmuje pracownia kuście

A. ROŻEK
327 E. 18 6%, Now York City |

 

  

 
 
 cznych. 09 » że.

glarzy Wspomina się o niej często.

jak o wężu morskim, nie niędy jej ża

den człowiek naprawdę nle oglądał.

Czytelnikowi W. I. K. -  Powyż.

sza odpowiedź jest również odpowie»

dzię na wasze pytanie

Czytelnikowi -Ant. No, - Podaj.

cie swój dokładny adres

CUNARD

DO POLSKI

najkróterym, czanie: odjazdy co

WpIKONK
A

AENGARIA A
Sent MAURETANIA

(przes Chefboury tub Southampton)

 

kasie
c macte zamiar: sprowadzi

pzmie", Polk " Cove

Wrewwe tras Sumn

W PoLSCE
im wszelkiej

OW
PBS

dorwie
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karty
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2s Broadway, New vork

KSIĄŻKI

Wydawnictwa "Ameryki Echo A

 

w niedzielę cały

"- M. PRAJZNER

 

 

ADWOKAT i NoTARzUsz

JóZEF HELLER

ast tart Strest, New York City

sawiadamia o ewoim powrocie
a Ruropy

BEZPŁATNA INFORMACJA mi
Tom a wieczorem wa was
sprawach tutejesych -i krajowych

---

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Jogolewicz
POLSKI LEKARZ

 

 

88 Second Ave., New York !

#PECJALNOsG: 141

Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą

Promieni „X".
GODZINY PRZY

19 do 1 przed południem i
4dozmieczem.

niedziele posi
Telefon, avon"; 34

m-...

Dr. BRYAN .
17th St, New York City
First i 'second Avenues)

Leczy chroniczne choroby krwi
k i prcherea,

mężcry zn: wyłącznie$

m ean
(Pomiędzy

04 1 rano do 3 wieczorem
W niedziele ud 3 rano do T popot

    

 

ZERKA
Udzieła porad bezpistnie,

# iet. praktyki

Mrs. Vasahlo, 158 West 24th St.
Tell watkine sim Nn Parterse
 

Telefon, Orchard 1881 -
JÓZEF HALICKI M. p.

Lekarz
codziwy

12 do 2 po południu
440 $ 30 kiecsór

W niedzielę do god. 2-«) po połud
m Ealon me mew vonBp
 

A. STEC |

520 €. 12th St., New York, N. Y

y-

Meble
SKLAD MEBLI

rorrca Po CENACH
N A J N I Ż 8 Z Y CH
  
  

ŁożkA, sToŁY, KAzEsŁA, OVWA.
NY, u A WATanAGE
żyky, onaż KowPLaTNs WY.

POWP9ZOŚNE
za aorówkĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
(pomiędzy 4 a ¥ ulicamb

NEW york city
Telefon, Dry Dock 28
 

 

 

ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacja tako»
wych. - Przyjmuje pracow-

mia kufnierska' :

A. ROŻEK
327 E. 14 SL, NewYork City

FUTRA*

 
---
 

   

European Phonograph
& Piano Co.

Ave A & 10th Street, New York
Gramofony, Planole 1 Planina

sa gotówkę lub na spłaty
Katalog przyślemy darmo.
Polskie płyty 1 Music Rolls

   

 

Lekarz chorób wenerycznych
i skórnych

DR. 8. LOW
przyjechał z Wiednia i oróynuje

317 East 10 Street, New York
Godainy, urzedowe. £-10, 1-1, 6-4

Telefon Dry Dock 681.
wi po. polsku)

   

   

 

   

  

 

 
mo east wn STREET

Blisko Third Avenue
Injemy kura we waanen'
enka ucząc: napriary i o

lech ostatuie) kenetruidet
Gwarantujemy otrzymanie pozwolenia
Klasy: ot dziennie | wieczorem

womecetny xuns
  

32500.

i

 

 
220 £. 18th Strent, blisko: Thira! Ave:

 

Wszystkie tramwaje przychodzą
do biura

Dr. Geo H. Ehrlicha
Specjalność: rubienie mostków | płyt
Plyty reperowane na poczekaniu
Wylmowanie serów

ostrośnie
GODZINY: od 9 rano do 8 wlecxorem.

NUE
nóg Kast Tenth Street
 

gute ząby 1 korze
tję, że

    

 

Robota platynowa moja specjalnókct
me zębó

Nixkie ceny - Mate wpia

Dr. SCHOEN ł
406 E. 149 ulica, Pokój 26)W poblitu Terects) AreTel.: Mort Haven 796K. ,., ,1st: - j tans
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| Horoskop przyszłości mile Śo' itsposabia.Juz
henia, gdy nagle budzi go okrzyk Ruty:

- List do mnie!

- Przepraszam cię, zapomniałemo nim. Od-

dał mi go szwajcar na dole.

Niedojedzone jablko leci w kąt. Ruta trzyma

list i wpatruje się w niego pociemniałemi oczami.

- List z domu... od babci? - Nie... adresowa

fy ręką Witolda.

Ogląda stempel, pieści list wzrokiem roz-

koszuje, się nim.

; Teraz spogląda na Jerzego i czeka, aż on

zaśnie na dobre. .

Jerzy nie znosi tych jej wzruszeń, łez, które-

mi zawsze wita list z domu. Szydzi złośliwie i psu-

fe jej całą radość. -

Ruta nie chce, żeby ją wyśmiewano. Jest

trochę dziecinna, czasem niemądra, ale dwadzie-

ścia lat to nie starość przecie!

Coś ją ściska za gardło... Serce i myśli na-

strajają się... Płyną białe widzenia... Grają echa

wspomnień. - +

A Jerzy wciąż wyciąga się, drzemie i znów

dezy otwiera.

Ogarnia ją zniecierpliwienie.

Przysuwa fotel do stołu, zasłania. się jego

wysokiem oparciem od drzemiącego i odpieczęto-
wuje Ist.

„Salve mężateczko!
Ruteńko, cóżeś zrobiła najlepszego?! Wy-

szłaś zamąż, nie uprzedziwszy kuzynkow, postu-
sznych twych poddanych, którzy w dzieciństwie
aportowali ci na równi z twoim ulubionym fo-
zem, a w młodości stali się wiernymi giermkami,
nad którymi sprawowałaś rządy monarsze - do-
brymi braćmi.

Wieść o twem zamężściu trafiła w nas nie-
spodzianie, jak piorun, Dużomiesięcy upłynęło
od tej chwili. A jak to było, opowiem.

Siedzieliśmy w knajpie, ciągnąc piwosza dla
zabicia mikroba nostalgji, gdy oto wchodzi 01-
gierd i mówi grobowym głosem:

„Dławcie się szwabskiemi pomyjami. Jesz
cze lepiej się zadławicie, gdy wam powiem no-
winę!

Osaczyliśmy go pytanlaml

Musza! przez chwilę, zapewne dla większego

efektu.

- Ruta wyszłazamęz do Warszawy - wy.
palił wreszelć:
- Jakto® Co to znaczy?.:. Za królewiaka?
- No,nawet nie za królewiaka, a;za takie-

go pana, co to sobie w Króleshu'lę się wychował
i tam mieszka.
- Nie zawiadomiła nas...

- Ano, bez naszego pozwolenia. Ciotka Ma-
rja przywiozła kogoś, wpłynęła na babcię i na
Rutę i wszystko się odbyło w' przeciągu trzech
tygodni: msza i- kazanie.

- Ale, że babcia nie napisała.
- Oto trzy listy. Utknęły pewnie przymu-

owo na granicy rosyjskiej.
Milezkiem wynosiliśmy się z budy. I było mi

tak, jakgdyby ktoś zatrzasnął brutalnie drzwi do
słonecznego pokoju.

Bo nasze dzieciństwo, nasza pierw
dość słońcem była, Ruta.

I oto przeminął pierwszy etap życi
Jak cudny akord rozwiał się nagle w dyso-

nansie, Ktoś obcy, droższy ci, wyrósł między na=

mi.
Mignęla wiosna.
Wchodzimy na drogę rzeczywistości, l coś

mi szepcze, że poza nami zostało to, co było naj-
lepsze i że odtąd trzeba orać życie pełne ugo-
rów.

Smutno!
Gdyśmy przyjechali na wakacje, pusto było

w Mirszanie.
Popłynąłem wzdłuż Niemna, aż do góry, któ-

rąśmy na cześć twoją nazwali górą Biruty i "dzn
ty pasowałaś nas;naswoich rycerzy.

Długo błądziłem po wodnej, lustrzanej mh
Aż zapadł mrok.

Błękitna łąka nad sławą, usiana zotym kwie:

ciem... tajemna, daleka... Dziwne pleśni baje wol

ny wiatr tak samo, jak wówczas, gdy mu wtó-

rzył poszum skrzydeł naszych praszczurów...

Zadumana płynię łódź. Nasłuchuję szmeru

Niemna, W rozśpiewanem milczeniu zdaje mi się,

że słyszę nasze głosy, nabrzmiałe wiosenną ra-

dością, posyłające zaklęcia z góry Biruty w tę nie-

zapomnianą, ostatnią noc, Świętojańska.

Grają echa... Swawoll wyobraźnia...

inferzchiych nurtach tonie.

Słyszę szum proporców, rzenie koni, grożny

pomruk mnogich głosów i głos twój, czy. możno-

władnej księżniczki Biruty, od której pochodzisz.

Wciąż nawołuje echo z prastarych gór z

Niemna.

Przychodzi twój głos i ja jak wierny rycerz

pióropuszem zamiatam podnóże skały:

Salve, córo Gedyminów!

I nie wiem już, co jest legendą, a co pra-

  

a mło-

w za-

 

fenIirycznó-rozpoetyzowany świstek, to o-
statnia danina, złożona naszym młodzieńczym na-
trojomi, Odtąd wchodzę w futerał porządnego,
ojrzalć myślącego młodzieńca, któremu wybiło
at Ańódzieścia oztęry i który z odznaczeniem 

iskoncz)! filozofję w Lipsku dlatego, ażeby móc,

wyciągnąć bezwzględnie wszelką mozhwry
rzyśćdla siebie z Tudzi i okoliczności,

 

  

Witold.

4

(tala list raz i drug: Śmieje ste 1 By
tesknoty zalewają jej różową twh-

Ruta cz
niepomiernej
rzyczkę.

Cichutko wysuwa się z fotela, gasi lampę i
wstrzymującłkanie idzie omackiem do swego
łóżka. i

* Rozbier
dzić.

- Ach,

się ostrożnie, żeby o co nie zawa

byle się nie obudził i nie przquedł
do niej! Za ple... za nież... >

Wsuwa się jak mysz pod kołdrę i leży nie-
ruchomie, nsłuchując z niepokojem, czy nie o-
budziła Spigdego.

  

ROZDZIAŁ II.

Rutaymiedh dziś u siebie five o'clock. To psy-
ło jej wesoły nastrój i w cach, z których mie
mogła spędzić dziecinnej niemal wesołości, błą-
dził pewien

Piąta dchodziła, Za chwil kilka mlomk jej
napełnia się gośćmi wytwornymi,

Ruta nie lubiła reunion'ów. Czuła się nie-
zgrabną i mie elegancką wobec świetnie ubra-
nych, pewny) siebie pań, przyswajających sobie
z niezmierną łatwością cudze zdania, madre my-
śli, o który Ę; nie miały pojęcia. Nie lubiła ich
układnych, słodkich min, przesadnej grzeczności,
zmrużonych złośliwie oczu, a niekiedy nawet ich
ślicznej mowy. »

Wiedziała, że jej/akcent nie warszawski wy-
wołuje tłumlony śmiech i złośliwe przedrkeźnia-
nie tuż poza! jej plecami.

Wrodzona nieśmiałość pataliżowała jej mo-
wę. Każde złośliwe lub niechętne spojrzenie wy-
trącało z równowagi. Plątała słowa i nieraz mll-
kia zniechecona, gdy zauważyła, że umyślnie ehe.;

jej dokuczyd.

Bolało ją to najwięcej, że Jerzy był nieraz

świadkiem jej upokorzenia i może podzielał nie-

korzystne oniej zdanie. On wyrósł wśród tych

ludzi, mówił ich piękną mową, pełną układnych

zwrotów, potrzebnych nieraz do zamaskowania

złych duszy, od nich przejął pewność sie-

bie człowieka czującego, że zawsze i wszędzie stoi

na wysokośći sytuacji.

Ona weszła tu jak intruz z Innego kraju.

Miała w sobie inną krew. Czuła się tu obco, a (o

uczucie obcści wzrastało z biegiem czasu.

Nie rozumiała dlaczego, bo przecież Jerzy

ją kochał i jej egzaltowane marzenia: o spójni du

chowej, o wzajemnem zrozumieniu się. Prędko

jednak spostrzegłą że Jerzemu wystarcza to, że

są małżeństwem, że męczy go wszelki przymus,

wszelkie whlematy trudne do rozwiązania i że

Sisiłujezją_w&lsnąć w jakieś ramki, dopasować do

Iinji swego Życia.

Między (nim a Rutą wytworzył się powierz-
chowny, dobry stosunek, który zdążył już spo-

wszedniec.

- Pocą mamy wzajemniedręczyć się szpie-

gowaniem -- mówił - prawdziwej naszej istoty

nikt nie odgadnie, ani my sami nawet, zarówno

jak nie odg@dniemy tego, co się dzieje na innej

planecie. Błdzxem) się wzajemnie dręczyli do-
mysłami, pfldejrzenlaml. pomawjali o kłarpstwo,
gwaltownie wydzierali'«obie tajerunicej kare za
wszelką cenę chcemy ukryć.

- Tak} jak jost - jest. dobrze. “am Zong,

jakiej pragnąłem. Pochlebiam sobie, że jestem

niezłym mężem.

- Biegu życia w naszem małżeństwie nikt

nie zmieni, Wreszcie, zapewne nie chcielibyśmy

tego. Przynajmniej fa. Bierzmy więc, że chyba

Jata już przęszły.

Czasem czuje w sobie wesołość, chęć do

śmiechu, d ruchu i nagle wszystko to znika.

Siada w kągie i z książką godziny spędza, a my-

ślą wciąż daleko gna i wciąż w przeszłość wraca.

.. -O czem? -- usłyszała za sobą głos siostry

męża. - Smutna i poważna! Czy skrzywdził kto

dzieciaka? |

Tina Trocka objęła Rute i patrzyła jej cie-

kawie w ocby.

- Doprawdy, nie wiem, o czem myślałam,

Zdało ci się! chyba, że o czemś smutnem.

-- Mnie się nigdynie nie zdaje. Do obrzydli-

wości zna: obiety, Po dwóch godzinach obco-

wania z niewiastą opowiem jej o niej to, czego

ona nie podejrzewa nawet. Walka, jaką wiodą

między osolją osobniki płci jednej, wieczny anta-

gonizm wzajemny mężczyznyi kobiety, wyrzuca

niekiedy na powierzchnię życia genjalnie czujne

jednostki Jedną z tych jestem ja. A

Zdjęła apeluu rękomamałemi, delikatnemt
jak plusz, 9* ciemnej bardzo, brunatna] przwfe

skórze, o długich zaostrzonych paznogelach 1 od-

słoniła głowę małą i bardzo okrągłą.›Ozarne, o-

gromne, błyszczące włosy brały niby w ramy,

niewielką twarz także ciemną i oplemjąb MŚ na
karku, tworzyły wraz z czarną błyszczącą suknią,

jakby Jedną całość.

Włosy teopadały nisko na czoło niewysokie,

powleczone ciemną skór, gładkai puszystą, jak

aksamit i nk małe różowe uszy, wysoko umiesz-

czone i trochę odstające.

Kto pierwszy raz widział Ting, zapamięty-

wał na zawsze ogromne włosy i małe brunatne

ręce.

  

 

 

   

 - Malbńka baw! sig w rozpamlętywanle-
mówiła, wtykającszpilkę w kapelusz.
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- Of, F tej planowej zmarszczki! na dileciń-

neln:czole, [ze zwatdia uistek, 'Jakle Thal duża
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*KORESPONDENCJK:
SENATOR woman

wBOSTON, MASS.
Prąbyuesenatorg Wuzmc-

kiego do Stanów Zjednoczonych

wywołało wielkie zainteresowa-

nie wśród polonji bostońskiej,

więc bardzo często można było

słyszeć pytania: "kiedy senator

będzie w Bostonie?"

Widocznie pracę Jego na ni
wie narodowej ogół umie ocenić,
dając tego dowód swej dojrzalo-
ści umysłowej.

Nareszcie upragnioną chwfh
' się zbliżyła.

W. sobotę, dniu 12-go kwiet-
mia, chcąc okazać Awą ragość
z tak rzadkiego a pożądanego
gościa, urządzono na cześć jego
bankiet w Domu Narodowym,
który pozostanie na długo w pa-
mięci polonii miejscowej, ponie-
waż serdecznościi swobody, ja-
ka tam panowała trudno spotkać
na tego rodzaju festynach. -Na-
wet ci, którzy do żadnej partji
nie należą, z! żalem ' rozchodzili
się do domów.

Na drugldzmn t. j, w niedzie-
lę, dnia' 13-50 kwietnia odbył się
wiec w Franklin Union Sali. /
O godzinie 3-ej po południu

zagaił ob. F. Za olskl wobec
bliczności, zapełńiającej salg,¥~
wołująć na sekretarza niżej pol-
pisanego.
Na samym wstępie czeigodny

mówca, zaznaczył, x2 preyworl

pozdrowienia od dr. Alfreda Fi-

dęrkiewicza, znanego w całej

Nowej Anglji, jako uczciwego

i wytrwałego pracownika na ni-

wie narodowej.

W dalszym ciągu przedstawił

stosunki w Polsce od rządu Mo-

raczewskiego do czasu obecne-

go, w jakich warunkach rządy

te :formowały się, wyjaśniając

zarazem, jaki wpływ one wy

warty na ustrój wewnętrzny i

zewnętrzny panstwa i w jakimi

położeniu ludność się znajdowa-

ła wczasie formowania się POL
ski,

Zobrazowal my!) reakcyjne w
Polsce, wyjaśniając przyczyny
spadku -waluty pobkneJ więć

; sig od pła-
cenia podatków, ofmrnofi‘l
na cele ugólno—narodowe n
zaufania do rządu, Następme
protestował przeciw twierdze-
niom niektórych polityków,.iż
Polskę dostaliśmy za darmo,
gdyż ludność drogo za nią za-
płaciła, więc jej prawo do rzą-
(low słusznie się należy. ->
O godzinie 4:20 zakończył ›se-

  

nator pierwszą część swej mo-,

Na skutek apelu ob. Kotlo:
wskiego złożono na cele Wyzwo-
lenia $206.86c.
O godzinie 4:40 powtórnie za-

brał głos senator Woźnicki, po-
święcając swą mowę szkolnictwu
w Polsce. Zobrazował skutki
ciemnoty wśród ludu, potrzębę
oświaty, fachowego wyszkole-
nia, zapoznawania ludu z pra-
wami, by umieli z hich
stać i bronić się przed nieuczei-
wemi jednostkami, wytłómaczył
potrzebę siedmioletniego kursu
szkolnego przymusowego dla
młodzieży; oceny ludzi podług
rozumu a nie majątku; kształ
tenia wyjątkowo zdolnych, bie-
dnych dzieci na koszt rządu w
wyższych i średnich zakładach
naukowych i t. d.
| Datki na cele Wyzwolenia zo-
stały złożone przez na;:tępuga-
ce osoby: !
K. Popiak ...
Józefa Andrzejec .
Józef Andrzejec .
W. Wojtasiński
8. Cieśluk ...
F. Zapolski
L. Kozłowski..
J. Lutkiewicz .
J. Jasiorkiewicz .
J. Wilejko .........
J. Dawidczyk
Jan Andrzejec
Jan Bakuta ...
W. Kamiński .
J. Gere) ;
J. Urbanik
W. Spilaki
J. Garbacz
W. Olech
S. Spilski
W. Kuścikiewicz .
A. Pilarzek
W. Zieliński
K. Jaskiel
W. Tabor
W. Piaskowski -
Stasia, Burdznk
M

$70,00

  

  

    

   

 

  

 

   

   
  

        

   

  

  (Lia; nalny unum)    A. Olszewski  

ATA: SUNDAY, aiw 4), zueś?**> ~.. «

 

  

     

A, Andrzejewski . 1.00
A. Dobrosiels 1.00
W. Dworzecki 1.00
W. Bigos 1.00
W. Gardini..... 1.00
W. Wardzala . 1.00
A. Gutowski 1.00
A. Olej 1,00
J. Marek 1.00
W. Pilarczyk 1.00
8... Sobolewski 1.00
J., Madejczyk * 1,00 |
Grum . 1.00
W.: Wołosiński 1.00
Cieśluk 1.00
J. Faszczewski 1.00
J. Kopczyński 1.00
Imienne składki . HS00

   Drobne do kapeluszy 00

Ogółem zebrano .... $206.86

Wiec zakończono o godzinie
G-ej wieczorem.

Tegoż samego dnia o godzinie
T-ej wieczorem w Cambridge,
na polskiej sali miał senator Jan
Woźnicki odczyt "Cud nad Wi-
slg". Wywarl on wielkie wra-
żenie na słuchaczach, których
było bardzo wielu, gdyż miejsc
zabrakło do siedzenia na polskiej

  

sali i połowa publiczności mu.
siała stać.
Drobnych składek zebrano

$24,300
W. PIASKOWSKI, Sekr.

 
Polsk, aterney nauczyciel w

L

 

So
tinge mam 1

oa

= ownt
wszelkie

Pomiędzy Wiret 1 Second Ave
    

Łatwo jest ,

zapłac1czaChevrolet*

Superior Roadster .-Superior TouringSuperior UtilityCoupe ~Superior 4-Passenger Coupe Ths
Chevrolet Motor Company, Detroit, Mich.

Każdy pragnie mieć *Każdy może zapłacić za Chevrolet;Każdy jest w stanie posiadać ChevroletMożecie kupić Chevrolet tak jak nabywacierzecz niezbędną Na rodzin ani jedna nie płaciza dom gotówką. Dają duży zadatek, a następnie pla-ealhipotekę pieniędzmi, które dawniej szły w czynsz 1 zinnych oszczędności . zCherolet możecie nabyć tak samo, jak, kupujecie, stałydom, Zarabia on stale na siebie | «płacecie go jerdigenim.
DiGponiewaś! daje transportację, cresu,otwiera dl" waszej zabawy pola i lasy 1 preynost zdrowie1 szczęście całej rodzinieW waszym spstodztwie znajduje się skład Chevrolet. -Zażądajcie, jaby wam pokazano różne modele i wytłóma»czono jak latwo jest nabyć, uzywać i wypłacać ten, któ-ry się wam spodoba

Cena f. o. b. Flint, Michigan=. 430 Quperior Sednicee Superior Light Delivery -Utility Express TruckFisher Bodias on all Closed Médels

Division of General Motors Corporation
4...

Pamiętajcie o Funduszu Piłsudskiego!

Jest nunovmméjMmmmJm Hula mols sto j;ł

- 17667
perior Gunmen-ml Chi-ll 395

Elemis 5%
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Chas.Kosches

SKLAD MEBLI

14 ul. i 1-Ave.

 

New‘ York City ko.
  

Czynie czaszastąplczniszczone meble noweml

Odw1edzc1e nasz skład a z pewnością: znaj...
dziecie coś:co Wamjest potrzebne as

 

Kompletne
urzadzenie

Ten wspaniały kom. ,
plet do salonu . . . .+198"

 

  
  

 

    

 
 

od $7900

 

TYGODNIOWO

- OTWIERA KONTO*
 

 
 

 

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY w PONIEDZIAŁEK
~> /F30BOTEWIECZORAMI

„---
 

- GRAMOFONY I
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NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 4 MAJA,
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SUKDAY 'a); 199

 
WYDANIE _NIEDZIELNE
 

u. wee coma r }
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~ BROOKLYNSKA
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sztulm ludowa w jednym akcie
piewami po dtytułem "Żyd

edołęga". -Dochód .przezna-,
czony na utrzymanie dziatwy s0-
kolej. Odbyte próby pod spr
żystą |reżyserją prof. J. Mroza

Przedstawienie i Bal |
|

 

  
T.wo Sokół Polski, Gniazdo

Nr. 618 w Greenpoint urządza

wniedzielę, dnia 4-go maja r. b. !
przedstawienie i bal, w Domu | i poczynione starania zapewnia-

Narodowym, pn. 261 Driggs | ją w zupełności zadowolenie!

Ave. Odegraną będzie piękna 1 wszystkim, którzy przybędą nal

 

    

 

 
 

GRAMOFONÓW

tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.

Odznaczają się czy-

stością tonu-wier-

nie oddając głosy

cnie szczytem do- ~artystów i dźwięki

skonałości. - Ceny - 1 orkiestry.

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-

CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy irolki

(PSZCZOŁA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

FABRYKANCI

starajq sig. przeici-

gnąć jeden drugie-

go w konstrukcji

swych maszyn, acz-

kolwiek są one obe-

 

 

 

wspomniał? zabawę do Domu
Narodowgeo.

Dowiadujemysię od p. Mroza,
że z przygotowanych kupletów
każdy będzie musiał być weso-
ly.
Pan Hron, w roli starego Za-

grody, -będzie wesołą _niespo-
dzianką.
Drubna C, Kurzyna w roli

Małgosi, swoim milym głosem
rezweseli każdego.

Panna N. Roskosz wroli sta-
rej Katarzyny, górować będzie
nad Zagrodą, przy ożence Fran-
ka

Panng Z. Boguszkiewicz wro-
li Maciejowej, w złych planach
też dorówna każdemu.

A. Piaskiewicz wroli Plotkar-
skiej, zapewne wywiąże się nad-
spodziewanie.

Role Janka pwoierzono dru-
howi P. Gojdek.

Rolę Żyda Niedołęgi odegra
p. N. N.

Franek, grany
S. Bielskiego.
Po przedstawieniu bal do ra.

będzie przez

a.
Początek o godzinie T-ej wie-

czor.
Zapraszamy wszystkich sm

patykówsokolstwa.

  

ur

Tow. GIMN SOKÓŁ POLSK|
| --:~ W NIEDZIELĘ, 4-60

śpiewem

 

 

-- PRZEDSTAWIENIE IBAL --

+s * W.SALL DOMU NARODOWEGO tr]
261-7 Driggs Avenue, Brooklyn, N. Y. , |

Odegraną będzie Sztuka wjednym akcie połączona z tańcami

-pNDOS

Razyser|kwrowmk muzyki prof. J. Mróz
LETU: $1.00, 756 i 506 |

Począteko godzinie 6-ej “kw-701mm
CZ

żądza
I GN. 618 W GREENPOINT

MAJA 1924 ROKU |

pod tytułem:

Oil-XI"

  
 

skich? Oto pytanie które si

nasuwa na usta.

Różne możnaby podać przy

czyny, Kruche zwąizki ma

żeńskie są charakterystyczny

objawem _obecnej _psychiki.

Stwierdzono, że w największej |

liczbie przyczyną tej kruchości

węzłów, jest zbytni pospiech w

zawieraniu małżeństw, a jako

antidotum zaproponowano za.

wieranie małżeństw na próbę.

Co? Małżeństwo na próbę?

To niemożliwe! To zgroza!

Prop ć rzecz taką, gdzie za:

   

   

    

 

 
     

Telefon: Greenpoint. GH

A. CISEK
KoNrRAKTOR ELEKTRYCZNY

Zaprowadzi Wam elektrykp w Waszem mie-
szkaniu fachowo 1 po przystępnej cento.

Wszelkie reparacje.

SKLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

568 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N. Y.

FR. KOWALCZYK » )

W HITE.EAGLE

 

   

  
MALOWANIE 1 WSZELKIE

REMONT @@@ REPARACJE
SAMOCHODÓW GARAŻ

Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobil otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7168.

 

 
Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIARSKI -

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie, J

urządza pogrzeby po cenach przystępnych i
i

STANISŁAWA KWARCIARSKA |
WŁAŚCICTELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y

Doskonała propozycja

W dobie obecnej, wiele
mówi i czyta o kruchości zwi
ków małżeńskich. Złote kajda-
ny (małżeńskie, które kiedyś,
przed laty tylko zimna mogiła
rozwiązać mogła, pękają obec-

 

nie za najlepszem wstrząśnię-
ciem.

Rozwody, ucieczki, bitki mał.
żeńskie, ba nawet zbrodnie na
tl bezbarwnego życia małżeń-
skiego, oto strawa codzienna,
którą karmią prawie wszystkie
pisma swych czytelników, chei-
wych wstrągów nerwowych.

Co jest przyczyną tego roz-
luźnienia -związ małżeń=
zanazane pn222

 

 
 

Do Mężczyzn i Kobiet
cierpiących na Rumun.

trie ih v
rabla, Mtobimy, weiyatko na. miarę 1

nie gdateindale}:
Ceny: $2.50, $4.00, $5.00, $7.00 1 wytej

H. PRYLUK, PH, 6.
zawsze gotów zbadać Was oszptatnie

Wejście przez aptekę
nap CROSS PHARMACY
682 Third Avenue,

BROOKLYN, N. v
Dotwiadcrona asystentka. dla. pań

 

Telefon, Fefferson (238 x-ray
Dr. A. S. Kwlatkowski-King

 

 

 

  

Chcecie kupić lub sprzedać RealnaCć
JEŻELI TAK - naówczas zasięgnijcie porady w dnqo

istniejącem biurze

H. K O R N |

BIURO REALNOSCIOWE I ASEKURACYJNE |

1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y. -|
z |

amy nu'więkąy yybó: pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie. i

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na mime“
wszelkiej porady w sprawach finansowych.

ISTNIEJE OD ROKU 1905. - TEL: GREENPOINT w

c
Dulwiek Avenue

BROOKLYN, N. v.
conamy siurown:
Poniedziałk, Środa, Piątek 1-1. 1-1

wsze zwycięzcą byłby mężczyz»

na, a uciemiężoną kobieta, gdzie

kobieta musiałaby po nosić

wszelkie ewentualnie nieprzyje›

mne skutki próby, a mężczyzna

po wypiciu słodyczy, › podczas

miodowych miesięcy, gorycz po-

zostawiłby kobiecie.

Nie gniewajcie się kochane

panie. Zawsze każda rzecz no-

wa, zdawała się w początkach

niewykonalną, a jednak stała się

«faktem. Chcecie się przekonać,

że "Małżeństwo na próbę" jest

wykonalnem, i że skutki tako-

wego nie są tak straszne jak

wam się wydaje, to przyjdźcie

na przedstawienie |doskonałe

krotochwili ze śpiewami i tań-

cami, którą wystawia Oddział

Pierwszy „Związku , Miodzieży

Polskxej, w niedzielę, dnia 11-go
maja rb., w sali Domu Narodo-
wego.

Krotochwila "Małżeństwo na
probe” jest osnuta na tle życia

jest pełną, Ine-
go humoru a role spoczywają W
rękach tak wytrawnych amato-
rów i amatorek, jak panie F.
Mazurkiewicz, M. Mróz, W. Ha-
wrylak, J. Kraut oraz panów L.

Lewandowskiego, A. Korczyń=

skiego, A. Krauta, B. Hrona i

wielu innych.
Pamiętajmy, że w niedzielę

dnia 11-go maja krotochwile

„Małżeństwo na Probe". wysth-
wia Oddział Pierwszy Młodzie-

ży Polskiej! A. 8. |

 

  
   

Tal: Greenpolnt: 838, x-RAr.

Dr. W. BORAK
cumopux-ron
Szkoły: Palmer

628 Humboldt St., róg Drięgs Ave.
Brooklyn, N. Y. (Greenpolnt)

Dziennie, 08 4 do Be wieczorem,

  

 
 

Telefon Greenpoint 6673
WM. H. WOODRUFF D.D.S.

STA
rog NorlkET“AV'Wyn w r.

p ran
Trials.a”w

w AW i 2 2%me.
 

POLSCY LEKARZE

 

 

 

 
Nowe modele gramofonów firmy Calm;-

‘l bia przebojem zdobyły sobie- uznanie Pu-

K bliczności Amerykańskiej. Posiadają one

|

 

  

4 mechanizm, który automatycznie pust-

cza motor w ruch i automatycznie |a

wstrzymuje. |

_ MAŁY ZADATEK - SPŁATY WEDLE UMOWY |

Macie najnowsze rekordy?
mmt—uuu i Maryna.

_

Wład,

|

11144-Cztery Polskie tańce T

Ochrymowier, Komiczny:

.|

11188-Tetciowa

18005 -ślubny Wieniec. Henryk Wi. Ochrymowicz.

Landowski, "Skrzypce.

1806F-Mątralka - Polka. 11185-Oberki Ludowe, tańce. |

INSTRUMENTY WSZELKIEGO RODZAJU ORAZ|

BIŻUTERJE 1 SREBRO STOŁOWE >

1 J. B.ARENDT -|-

601-3-cia Ave., rog? Ave.. BrooklynN:

  

 

i

    

Telefon, Oreenolnt 5718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
sROOKLYN, w. v,

Tom, Manhattan Ave. 1 Prankiin 81
oauoapoponod 6 do i wieczór

0d 13 do 3 po południu

Telefon, South 995
St. M. Lew

 

dowski, M. :D.
.... .Chirurg

1.40 ¥ rano t
W i Telessa1 do
707 Feurth Ave, _BROOKLYN, N. Y.

Blisko Bird Street
   

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

 

668 Leonard St. 116 North sth St
bliskoNassauAv. blisko Berry St
04 1 do z popołud. 08 ¥ do 10 rano
0a€do f wieczór" Od I do 9 wieczór

Telephone, Oresnpolat 3734,
___

aoa

 
&

telefon: Greenpoint. 29
Dr, Marion R.

conziyy.
1. › południu i 6 do # wi

  

   

    

 
  
 

f

DOPIERO

PRZYSZA

NEDIELE

MAŁŻENSTWO :

NA PROBE

  
  

|, Z okazji 13

 

A|_s

Uroczyste nabożeństwo
  

 

ej Roczniey Kon-
tytucji Trzeciego Maja odbędzie

się w kościele św. krzyża, pn.
5 th St., w South Brook:

.. w niedzielę, dnia 4-g0
0 godzinie 11-ej po połu-

dniem uroczyste nabożeństwo,
Wygłoszę naukę: „Czy Konsty.

tucją Trzeciego Maja byłaby
uratowała Polskę?" 1

Ksiądz W. Trzepierczyńki.

  

 

Poszukiwania ze Starego

Kraju

Amerykańskie Biuro Informa-
cyjne, pn. 119 West 4lst Street,
(Foreign Language Information
Service) otrzymało listy z kra-
ju z prośbą o odszukanie nastę-
pujących osób:
Muchtenis Vincent, wyjechał z

Wilna, Polska, w roku 1907.
Romanowsky Anton i Julius,
urodzeni w Cieszynie, ostatnio
zamieszkiwali w Detroit, Mi-
chigan.

Rybski Józef, który wroku 1922
wyjechał z Duluth do pracy
przy drzewach w lasach (lum-

her camp).

| SIHEEI AHEAUEGreen St. i Manhattan AWyświetla w tym tygodniu
obrazy. ,

 

Poniedziałek, 9-40 Waja
KENNETH MacDONALD

w As LiawriNG"
Obrazek tymgia. interenpiecz

Au obrazek, nadkowy
„MmmmMtedicineHead"? kome»

ress outa

  

Wtorek, 6-g0 Maja
ELANE HAMWERSTEIN
w one week or Love"

romigesctont}, coca, aga:cze -Święci Za moczncę: urodzi
1 paka ayter nie wideletitcle

    

   

komedie "C
7-90 Maja

mae. murray
w "FASHION row"

,wieśniaczki podszywa sięzostaje siwne

Dalszy program we czwartek,

 
WENCK

Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach,
102B -Pickford Bt.
reais tins

 
  
 
Telefon South 3281

R. ARENDT

Polska Akuszerka
Dyplom Szpitala Bellevue

601-3-cia AVE.
róg Prospect Ave.

(dawniej por. 195-283 ul.) -

Brooklyn, N. Y.
  
 

 

ir WiTH FLOWERS"
Da) wyras serve 1 povicere

-Kwiaty ag mawere, urspelM Rak mie set tax

 

Jemal „rum.- nr
olei) wawiadomcie naa to

wókie je mamy Goręcse
Telefon 4717. Greenpoint.
wa, BIEIVASKT

xwiaciant
we Manbatten Ave... M. V.

pomiędzy Huron 1 India ul.

   
  

  

 

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

Nie_odmawinjcie sobie wygodnej przejaźdźki

 

SPRZEDAWANY 1 ZAOPTRYWANY W CZĘSCI SKŁADOWE
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue,

Kupcie samochód na małe tygodniowe splaty.
Zapiszeie się na nasz specjalny kurs kierowania

CHEVROLET

WŚRÓD POLAKÓW

> mess

 

durertec
OWAwst...

 

 
 

a
   

Brooklyn, N. Y.

samochodem

  
 
 

  

-
{CZEKOLADK!
'eveary
| KARMELK
{cones
|WAFERS

~B.SOKOŁOWSKI-

|
S.& K. H

CONFECTIONERY Co. i
181 ENGERT AVE.

BROOKLYN, N. v. |

nw ~l

W. KOŁODZIEJSKI

poleca

 

  

 
  

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

* Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).

Brooklyn, N. Y.

 

  
 

nuxast row-„lmn Ave. h
 

 

NOWOŚC!

RADIO-GRAMOFON

 

NAJWIĘKSZY WYNALAZEK 20-60 WIEKU
NCE

Stacje razsyhmcegozmust New Yorku, Newarku, Bo-
stonu, Pittsburgha, Chicago, San Francisco i Kuby udział
najlepszych artystów uprzyjemni Wam wieczory.

Dajemy w naszym sklepie instrukcje darmo, bardzo Jekka
operacja.

Radio-Gramofon jest kombinacją, którę możecie uusta-
wić w kilka sekund na Radio-ton, jeżeli macie dosyć, możecie
zagrać nasze polskie płyty, kabinet ślicznie i modnie wykoń«
czony upiększy każdy dom

CENY BARDZO UMIARKOWANE

Również Pianina i Gramofony na małe spłaty, wielki wy-
bór polskich Piano rolek i rekordów.

Przyjdźcie, zobaczcie i przekonajcie się
Radio-Gramofon mamy w sklepie. |

Filth Ave Grafonola Shop, Inc.

(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 - 5th Ave. róg 22-ej ulicy

So. Brooklyn, N. Y.

- Y

 

Telefon: South 8123
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NOWY.ŚWIAT, NIĘDZIELĄ, 4 MAJA, (SUNDAY, MAY 4), 1924

  

JERSEY CITY

›: W niedzielę, dnia 4-g0 maja,
o godzinie 7-ej wieczorem odbę-
dzie się w lokalu P. U. I. zebra-
nie, na którem dr. T. M. Ol
brycht wygłosi odczyt na temat
"Przewodnie ideje wychowania
ludzi i rozwój demokracji",

Po odczycie dyskusja.
Wieczór urozmaici deklama-

cja.
Wstęp wolny.

MARJA OSTROWSKA. 
Staraniem komitetu złączonych

polskich Towarzystw w Jersey
City, dnia 4 maja b, r. o godai.
nie 7 wieczór w Domu Polskim
przy Brunswick ulicy odbędzie
się obchód Konstytucji 3 Maja.
Na obchód ten proszeni są

wszyscy Polacy, a Towarzystwa
o wystąpienie ze sztandarami.
Na program obchodu złożą się

mowy reprezentantów Konsula
tu nowojorskiego, mówców miej:
gcowych, wystep kélek .Spiewa-
czych i popis Sokołów gm. 519
z Jersey City. Wstęp wolny.

F. Maks.

Gniazdo Sokole Nr. 515 Z. S.
P. w Ameryce wystawia dnia 7
maja w Domu Polskim, 187-9
Brunswick St., Jersey City, do-
skonałą sztukę pod tyt. „Żyd
niedołęga". Będzie prócz tego od
tańczony mazur z figurami przez
najlepszych tancerzy gniazda-
Po programie bal do rana.

Szykują się dla szan. publicz-
ności liczne a miłe niespodzianki,
jako to: pocztą francuska, roze-
granie pięciu dolarów w złocie i
inne. - Muzyka prof. Mroza.
Komitet uprasza o liczne przy

bycie, - Cześć!
Za Komitet

MarcinDuszyński.

BAYONNE

Polsko - Amerykańskl Klub
Obywatelski urządza siódmą ro-
czną wycieczkę w niedzielę, dnia
13-go lipca 1924. roku. Robota
przygotowawcza do tej

Wyna-
jęto wielki parowiec, który po-
mieści na swoim pokładzie z gó-
rą dwa tysiące osób. Zgodzono
najlepszą muzykę, zamówiono
przystań w miastowym urzędzie
i zaczęto już sprzedawać bile-
ty. :Co do sprzedawania biletów
to klub musi się obawiać, aby
nie był zmuszonyszukać drugie-
go większego parowca. bo jesz-
cze dwa miesięce z górą do wy-
cieczki, a już kilka set biletów
rozspreedanych.

NOWOŚCI

DWA SŁYNNE OBRAZY!

„Miesiąc wędrówki po

Polne”>

„ObrnnulGdanska"

wyra bm w następują-
cych miejscowościach:

BLOONFIELD, N. 1. Foniedziałek
5.50 maja, o godzinie 7:
Domu Narodowym Polskim

- Środa 1.50 maja

0 wieczór, wDomu

narodowymi Polskim, '295 Stu.

phin Blvd.

BAYONNE N.

 

1. - Niedziela 11

maja dwa przedstawienia, o 2:30

1 7:30 wieczór, w hail Y.M.C.A.

Avo. B. 1 22 ullen

NEWARK, N. J. Niedziela, 18.50

moje, dwa przedstawienia o go.

 

w

dzinie 2:30 1 7:30wieczór, w

hat 6w. Stanisława przy Livog.

ston ulicy.

Ostatnie wiadomości z Polski 1 do-

skonała sposobność poznania kraju
NMIXTEREŚOWąlEJSZEOBRAZY

 

w wprawie wynajęcia mma:oka- rantowany.
sowproms. plant: zarewicz,
bm E To SC. Brooklyn, R. Y. Ceny przystępne.

To nie są żarty! Jak wiado-
mo P. A. K. O. posiada już z gó-
rą tysiąc członkówi to najlep-
szych obywateli polskich w Ba-
yonne, Klub stara się, aby mło-
dzież ukochaną tutaj wciągnąć
do tego klubu, co już po części
się udało. Tworzą się w klubie
różne komisje i kólka. Utwo-
rzono komisję oświatową, która
ma za zadanie urządzać tylko
odczyty. Na czele, tej komisji
stoi ob. Szredzeński. _Kółko
śpiewacze, którem będzie kiero-
wal ob, J. Derowski. "Komitet
naturalizacyjny, którym kieruje
ob. J. Zygmunt. Komitet poli-
tyczny, którym kieruje ob, P.
W. Skłodzień,
Kto życzy sobie bilet, niech

się udą do P. A. K. 0. pn. 29 W.
22nd St., Bayonne, N. J., a tam
dostanie i to zaraz, bo możebyć
za późno.

Zawiadomienie do Braci Pola-
ków w Bayonne, N. J.

Staraniem miejscowych towa-
rzystw polskich odbędzie się Ob-
chód Konstytucji Trzeciego Maja
w niedzielę, dnia 4-go maja 1924
roku. Punkt zborny wszystkich
towarzystw na 21st St. i Avenue
E. 0 godzinie 1:30 po połudoniu.
Pochód ruszy po Avenue E, do

15th Street i 1oth St. do Broad
way, następnie po Broadway do
22nd Street i 22nd St. przed ko-
„cił M, B. Skapłerznej, gdzie bę-
dzie odegrany hymn (Te Deum
Laudamus), następnie pochód ru-
szu od kościoła po Avenue E do
26th Street i 260 St. do szkoły
No. 2, gdzie wykonany będzie
›rogram.
Przemówienie okolicznościowe

wygłosi red. „Nowego Świata!; ob.
Szczęsny T. Haczyński.
Drodzy Bracia-Polacy!
Stawmy się licznie na tak; wa-

ing urcrnstosé narodowg. | Sta-

wmy się gromadnie. Rozwiśmy

jasze sztandary, okażmy nasze

›rzywiązanie do drogiej ojęzyz.

sy Polski. Niech nie hędnę ani
jednego Polaka, któryby .nie
wstąpił do szeregu i nie wziął
udziału w tej uroczystości. |
Drodzy Bracia, poświętmy choć

pół godziny czasu i uczcijmy tę
wielką pamiątkę narodową |pol.

Z braterskiem pozdrowieniem
KOMITET OBCHODU.

PASSAIC

Polski Uniwersytet Ludowy

Dwudziesty czwarty wykład. P. U.
L. odbędzie się dgo maja br. w nie-
dzielę o godzinie Sej po południu -
w Domu Ludowym przy Monroe St.
Wykład wygłosi ob, H. Liwatz, na

temat: „jak i co powinniśmy czytać?"
A zatem, temat niedzielnego wykła-
du jest bardzo interesujący, 4 spo-
dziewamy się, że szanowni słuchacze
gremialnie się zejdą, ażeby tak waże
nego wykładu wysłuchać.

K. 0290, kierownik

Telefon, Waverly 4581 1

Dr. Józef Michalski
| myty Wajerstakarz Wojek MEW"

14 Belmont Avenue! ,
NEWARK, N73, .

 

 

 

KSIĘGARNIA

ŚREDNICKIEGO

348 Grove Street
Jersey City, N. J. .

Posiada wielki wybór
Instrumentów Muzycznych

Nuty i Samouczki

Gramofony i Rekordy
Towar pierwszorzędny i

     
 I

 

  

 

Rodacy, którzy mają

 

Znany Polonii w Pasaic i okolicy polski agent i

OB. ANTONI ADAMCZYK
78 Pwmc Street, Passaic, N. J. ’

dia 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Francu.
skiej, na dwumiesięczny pobyt do Polski. |

sprawy majątkowe, rodzinne lub emigracyjne, mogą sko-
rzystać z tej okazji i być sumiennie obstuzeni w zała-

twieniu spraw staro-krajowych. f

Podejmę się chętnie przewodnictwa Większe] „gro-

py Polaków odnzdxąucydn do Polak: tym samym okrę-

- , AWroRi ADAMCZYK. |

|

do zalatwienia w Police

  

 

NEWARK

0 czem mówią w Newarka?

Mamy w Newarku w dzielnicy
górniej niemałą sensacyjkę, któ-
ra już od szeregu tygodni stała
się przedmiotem ogólnego zain-
teresowania.
Cóż to? pomyśli niejeden -

czyżby projektowany przyjazd
Wincentego z Wierzchłosławie?
E - nie!
A może tragiczny zgon poko-

jowego ulubieńca imć pani Pa-
derewskiej tak zaintrygował Po-

 

onję naszą
, cóż znowu?

A. zatem.
Otóż pnedmlolem ogólnego zał

interesowanią w dobie obecnej w

Newarku jest niezaprzeczalnie

Bal Kwiatkowy Klubu Życia, któ-

ry się odbędzie w sobotę wie-

czorem" dnia 3go maja, w Domu

Narodowym, 42 Beacon St. O-

prócz balu, będzie tam coś dziw

nego. Otóż: młodociany genjusz

polski (bo tylko Gcio letni) sy-

nek państwa Łużtów, wystąpi z

koncertem na harmonji akrono-

mieznej i odegra parę nut pieśni

polskiej, co tez każdego zdzwi, bo

zdolność jego w tym niezależna

jest od żadnej nauki profesors-

kiej.

Wszyscy nasi sympatycy pro-

szeni są o jak najliczniejsze przy.

bycie, a każdemu zapewniamy

zgóry zadowolenie, jakiego do-

tychczas nigdzie na balu żadnym

nie doznał, Cena biletu 3c.

Za komitet,

Stanisław J. Niżałowski.
 

Piotrowska - Czałajewski
 

W przyszłą niedzielę, 4go ma-

ja. o godz. Je po południu, w ko-

ściele św. Stanisława odbędzie się

ślub Marji Potrowskiej i Andrze-

ja Czułajewskiego. Panna Piotro-

wska jest córką Jana 1 Anieli

Piotrowskich z pn. 99 Livingston

ul. Panu Czułajewskiemu, szero-

ko znanemu piekarzowi z pn. 354

16ej Ave., Irvington, drużbować

będą Mieczysław Jankowskii Ed-

ward Albin.
Uczta przedślubna odbędzie się

w domu państwa Piotrowskich,

a gody weselne u p. Czułajewskie-

go.
---

Stankowska - Połomski

Zeszłej Środy wieczorem, po-

łączyli się węzłem małżeńskim

Jadwiga Stankowska z pn. 354-

6th St. Remigjusz Połomski, z

pn. 64-17th Ave. Ślub odbył się

w kościele Św. Stanisława, Gody

weselne odbyły się w domu pań-

stwa E. Ferszt pn. 354 - 6ej ul.,
gdzie panna Stankowska zamiesz-

kiwała od czasu przyjazdu z Pol-

ski. Liczne grono gości bawiło się

aż do białego dnia.

 

 

 

W kościele przy Warran i Wil.

sey St., ksiądz Józef Zielonko

wygłosi odczyt na temat: "O

Konstytucji Trzeciego Maja".

Porównanie z konstytucją te-

raźniejszą, która bojkotowana

jest przez magnatów.

Odcryf ten wygłoszony będzie
w niedzielę, dnia 4-go maja.

Polonię zaprasza
KOMITET.

Poza New Yorkiem, miasto
Newark ma największą policję
w całym świecie, powiedział
wczoraj komisarz policji nowo-
jorskiej, Ryszard Enright, na
bankiecie Superior Officers Ass.

TRENTON.

Wniedzielę, dnia 4-go maja, o
godzmxe 7:30 wieczorem odbę-

dzie się w Polskim Uniwersytecie

Ludowym zebranie, ma którem

odczyt na temat,
„KWESTJA SPOŁECZNA"

wygłosi redaktor Nowego Świata

Obywatel P. YOLLES
Zapraszamy całą polonje na ten

odezyt.

«

 

KOMITET.

- CAMDEN

Na zaproszenie Polskiego Sto-

warzyszenia Kulturalnego, wy-

głosi odczyt Adolf A. Węgrocki,

student medycyny Uniwersytetu

Szczepionki i Antytoksyny", w

Pennsylvania na temat „Infekcja,
_| niedzielę, dnia 4-g0 maja 1924 ro-

ku, o godzinie 2-ej po południu,

na sali byłego „Wulkanu", po.

1595 Mt, Ephrain Ave.
Po odczycie P. S. K. urzdza

bankie ot :odzmwzlej wieego-
rem.

5.0 Abou netaied

Skutek nieostrodnoicl.

 

imss

Szofer powyżej uwidocznionego samo-
chodu zginął a z nim dwaj pasażerowie
 

BAL MAJOWY CHORUy

,,POLONJA" W NEW

YORKU:

„O pójdź zapada nócy czar, -,
Wśród sinych morza fal, ach fal.
To jedna z piosenek nocy we-

neckiej na balu majowym urzą-
dzanym przez chór „Polonia" w
New Yorku w niedzielę dnia 4
maja w Domu Narodowym. -
Wielka sala Domu Narodowego
zamieni się w ten dzień w prze-
śliczny ogród wenecki, a efekto-
wne dekoracje, coriandoli, con-
fetti i serpentyny wśród Swing
różnobarwnych lampionów do
nią uroku i czaru nocy mojewej.
Będą tam i „leap year dances",
więc prawo wyboru w niektó-
rych tańcach będą miały nasze
panny i panie, a niejeden z na-
szych chłopców będzie sig. czyt
szczęśliwym, mając na swych
piersiach przypiętych tyle a ty-
le rozmaitych odznak od" na-
szych milutkich - 32 dziewcząt
z chóru „Polonja", a wszystkie
urodziwe, zalotne i wesołe, pra-
cują w komitecię przygotowując
tę nowość w sezonie, a dzielnie
pomagają członkowie chóru pod

 

godzkiego,
Na balach chóru „Polonia",

bawi się przeważnie młodzież
tak więc i w dniu 4 maja, zapeł-
ni się znowu wielka sala Domu
Narodowego, jak zwyklą po brze
gi, bo chór „Polonja" zasługuje
na poparcie. Tak żeński jak? i
mieszany zespół w chórze „Po-
lonia" chętnie udzielają się 'na
zaproszenie naszych towarzystw
i orgamzacu # cHoć mlody do
chór, bo niespbłna 5 lat istnie-

 jący, znają go wszyscy jako 'J-
den z najlepszych i najliczniej»
szych zespołów śpiewaczych na
Wschodzie. Nowością na tym ba
lu, będzie wiosenne „Revue" -
przepiękny" pochód, przeplatany
tańcami oryginalnie ustrojo-
nych i charakteryzowanych, na
dobnych członkiń chóru „Polo-
nja" - zaś śpiew popularnych
i lubianych melodji w takt sym
fonicznej orkiestry, dopełni uro-
ku.

Będzie to nowość i wielka nie
spodzianka dla gości, którzy
wśród tańców, przepędzą popo-
łudnie i wieczór na balu wiosen-
nym ogólnie lubinnego tow. śpie
waczego „Polonja w. niedzielę
dnią 4-go maja w Domu N”hyde
wym w New Yorku.

UNION CITY, CONN.

Do Obywateli Polskiego
Pochodzenia!

 

bation

Jak wszystkim wiadomo, Wy-
bory na urzędy miejskie odbędą
się dnia 5-go maja, Po raz pier»
wszy uzyskaliśmy nominację
dwóch naszych rodaków: (ze-
sława Serakowskiego, na klerka
sądowego 1 Feliksa Strusińskie-
go na selectmgna 2 partji demo-
kratycznej. Pamiętajcie, obywa
tele, że w jedności siła i pokaż-

CAMDEN

Podaję do wiadomości; iial-wo
Roczno-Benefitowe No. 1 odby-
wa swoje posiedzenia w każdą
pierwszą niedzielę miesiąca.
Następne posiedzenie odbędzie
się w niedzielę, dnia 4-go maja,
1924 roku. w Hali Kościuszko,
róg 10th i Raighan Ave., 0go-
dzinie 2-ej po południu. |
Członków T-wo posiada prze-

szło 200 i pomyślnie się rozwi-
ja. T-wo Roczno-Benefitowe
jest jedno z najstarszych i naj-
większych towarzystw w Cam-

| den, N. J. i okolicy, więc który
z rodaków nie należy, a ma chęć
wstąpić ~do naszego towarzy-
stwa, to poinformacje i aplike-
cje proszę się zgłóić do sekre-
tarza, finansowego A. Pawlaka,
pn. 1158 Liberty Street, lub K.
Janosza, uek marza protokóło-
wego, pn: 1448! Everett Street
Camden, N. J.

 rza

 

WLAK, Sak):\
   

kierunkiem swego prezesa Przy-

my innonarodowcom naszą soli-
darność, a zaczną się z nami li-
czyć, bo poznają, że my sig bu-
dzimy z letargu, poznajemy swo-
je prawa. Nie tak, jak to do- [*
tychczas bywało,  żemy na
czas podatki płaciii, a pozatem
nic więcej. Idźmy na ulice, za-
mieszkałe przez Polaków i zo-
baczmy, w jakiem są zaniedba-
niu. Komisja publicznych ro-
b6t nie dba o to, dlaczego tak
się dzieje. Bo nie mamy swo-
ich przedstawicieli -w radzie
miejskiej. Ale tak dalej być
nie może. Nie bądźmy podście-
liskiem dla obcych, którzy o nas
nie dbają. Mamy zorganizowa-
ny Klub Obywatelski, posiedze-
nia odbywają się na Sali Ulanów
w każdą trzecią niedzielę mie-
siąca i będą mile widziani oby.
watele pełnych praw, jak też i
ci, którzy mają zamiar starać
się o pierwsze lub drugie papie-
ry. Klub każdemu dopomoże i

szeni z nami się liczyć. W osta-
tnim dniu przed wyborami urzą-
dzamy wiec polityczny w nie-
dzielę, dnia 5-go maja, o godzi-
nie 3-ej po południu, na Sali
Ułanów, na którym mówcy tak
w polskim jak i w angielskim ję-
zyku wytłómaczą znaczenie i ko-
rzyści, jakie możemy osiągnąć,
gdy pójdziemy zwartym szere-
giem. A zatem baczność! W
dniu wyborów spełnijmy swój
obowiązek, jako prawi Polacy.

DOMINIK WOŁOWSKI,
Członek Klubu.

SPROSTOWANIE

W sprawozdaniu z wiecu se-
natora Woźnickiego w Lowell,
Mass. nie podano nazwiska je-
dnego z ofiarodawców, ponieważ
było nieczytelne. Była podana
tylko ofiara ($1.00). Otrzyma
wszy wyraźnie napisane nazwi-
sko, podajemy, iż ofiarodawcą
tym był Michał Mróz,

stworzy taką siłę, że będą zmu› |

k.. (Ogłoszenie)

Możecie ryzykować w bardzo

cę w zawodzie obranym. Można

ruszony.

Autor tego artykułu jest dyrekto-
rem Medical Center 1 chciałbym do
was serdecznie przemówić. Wszelkie
Postanowienie nie są plome o fle, nid
przyjmiecie mojej rady. Trzeba wam
wiedzieć, że mówię z doświadczenia,
o rada jakiej wam na tom miejscu
udzielam, może mieć olbrzymią wot
tość dla" was 1 dla waszej rodztuy.
"Pardzo wielu ludzi rady to) nf ustuż
chało lub jej nie otrzymało. wsk@tek
czego dziś cierpią.

Oto moje rada dla was:
Jeżeli wy lub ktoś z waszej rodzi:

ny nie czuje się dobrze, nie czekaj.
cie do ostatniej chwil z. szukaniem
porady lekarza. Im dłużej
zwiekać, tem. trudniej thorobe
leczyć Lekkie niedomagania znika.
to bezpowrotnie, o tleleczone są bor:
pośrednio po nastąpieniu. Wczesna 1
odpowiednia pomoc zaoszosędza wam
dużo pieniędzy 1 cierpień - Jotel! Wy
lub ktoś z Waszej rodziny zaniedbu.
jo iekkte niedomagania, narsżacia się
na poważne skutki, NIe pomoże Wam
później, jeżeli będziecie sobie robić
wyrzuty, it tak długo zwiekaliście z
leczeniem tej lekkiej choroby, ,nie
słuchając mojej rady.
Bardzo wiel Tudzi cwata się za

chorych. chociaż są zdrowi. W. Med-
cal Center często mamy pragjemną
sposobność powiedzenia ludziom, kt

:: MEDICAL

 

 

318 Lexington Avenue,

ZDROWIE

 

no Wam spekulować najdroższym skarbem.ewentualnie stracić i znowu zarobić, o ile zdpowie pozwala na pra-

(CENTRUM MEDYCZNE)(blisko 38th St.)GODZINY: - od ósmej rand do ósmej wieczórW niedziele i święta tylko w porozumieniu z lekarzem.Instytucja IYIE zorganizo wana dla osobistego zysku.

wyłaczenie)

NAJDROŻSZY SKARB - wm milfony, jeżeli się Je octa-

nia.- Nader interesujący 1 pouczpjący artykuł o, zachowśpiu
zdrowia i zapobieżeniu różnym chorobom.

Nie ryzykujcie w tym wypadku! a ,
wielu wypadkach, atoli nie wol-

Pieniądze można

się mylić w bardzo wielu wy-

padkach i pomyłki naprawić, o Ile najdroższy skarb jest niena-

SKARBEM TYM JEST WASZE ZDROWIE
ray do nas przychodzą w przekonontu,
że sy chorzy, 1 są zupełnie sdrow!.
Często trudno fest takich ludzi prze-
kona Z drugiej strony mamy bar-
dzo wielu takich, którzy potrzebuje
naszej pomocy na krótki czas, poczśm
szybko wracają do zdrowia
Wszyscy ci, którzy nie posladifa

dostatecznych środków na opiscet!e
specjalisty, będą mile -widziao! 'w
Medica! Center. które fest instytucję
dla tej wiaśuie klasy ludności to-
stytucja ta star się
klem chronić Imigrantów przed wr»
zykiem, Jak się okazało podczas prze
stuchow |Legtalathve: Committee ot
New York State

Instytucja ta nie dbo o zyski: ma-
terjalne, wóboc czego konsultacja !
pomoc lekarska kosztuje tylko jedne.
go dolara (31) od wizyty. Opłata ta
jest ta sama dlo wszystkich, bez wy.
Jatku. Jeżeli często badania wymaga
ne rą w tym samym dniu, opłata po-
zostaje fednorzowa, aby nie obur.
czać pacjentów kosztami.
Czy wobec tego nie poczuwacie się

do obowiązku dbania o Wasze sóro-
wie, które fest najdrotszym Waszym
skarbem? Jeżeli Medical Center mo-
te Wam pomóc, zwróście się do mas.
a będziecie zadowoleni, jak wielu fo-
nych każdego dnia.
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New York City

 

 

5-G0 LIPCA,

starszej firmy

111-115 East 7th St.,:
Sprowadzamy krewnych z Kraju,
przeprowadzamy sprawy prawnicze

wypłacane
  

W LIPCU DO POLSKI **

jadą ci wszyscy, którzy chcą odwiedzić krewnych i spędzić prayJemnia,
czas źniw w Ojczyźnie, na największem okręcie płynącym po oeoanid:

* „LEVIATHAN"
Linji Stanów Zjednoczonych. Olbrzymten odpływa z New Yorku, dnia!

Wycieczkę pmwldzl FRANCISZEK OLEKSIASKI, właściciel Inj-

CENTRAL STEAMSHIP & EXCHANGE AGENCY

Zgłaszajcie się zatem ustnie lub pisemnie po szczegółowe cyrkularze
wycieczkowe i bliższe informacje pod adresem

CENTRAL STEAMSHIP& EXCHANGE AGENCY

1924 ROKU

śzytkartowej

New York, N. Y,
wyrabiamy wszelkie dokumenty,
starokrajskie, wysyłamy plenum
w dolarach

  
 

5 BIGfURNITUPESTORES
ROSOTWARTE W. PONIEDZIAŁKI 1 SOBOTY WIECZORAMI" DEUTSCIBKO
  HARLEM NA DOLE MIASTA BROOKLYN NASZ NOWY SKLAD SALA LICVTACYJNAThird Ave. Avenue A. Broadway 6th Ave. treetróg 123 St. róg 4 Street róg Saratoga Av. róg 20 Street róg 3 Ave.
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NAJWIĘKSZA ZNIŻKAKIEDYKOLWIEKOFIAROWANAMeble wyprzedane poniżejkosztu, za koszt i trochępowyżej kosztu.
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Nasze słynne gwa-
rantowane na życie

zniżone z 10 do 250/

Wetcle jeden do dort

na 30 dniową probe

DARMO
Ceny tera wą

$75 do $200

Aeimcgty
odu utby

$50 ju:-„gig-mama |
  

 

Dostawa bezpłatna w
obrębie 100 mil od

todownt różnych, myiów

Cokotwiek kupione
dary

 

xPudowanych ce

sza 16

$40 68 spartan
domu jak Tusz #7
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Za nic ‘xydnwskic swaly na see-

ie?

Ciekawym jak ten żyd będzie

swalat?

Kazdy w Yonkers tylko o .to

pyta, Teraz przypominam sobie.

ze Szopeniści nie t Ł śpiewać

umieją, lecz także potrafią i grać

na scenie, boć to jest ich zada-

nie, żeby występować na scenie,

czy to ze śpiewem, czy to z przed»

stawieniem.

Wniedzielę dnia 4go maja, br.

odegraną zostanie wesoła kome-

dja ze śpiewami (nie mówiąc ju

nic o tańcach). Kto tylko będzie

na tem przedstawieniu, nie pofa-

tuje, bo będzie miał świetną

bawę wsali św. Bartłomieja prz

ulicy Saw Mills Road i Palmer

Ave. Początek o godzinie 4ej po

południu. Muzyka pod dyr. prof.

Jana Nowickiego. Bilet 50¢.

Spodziewamy się, iż Szan. Po-

lonja z Yonkers i okolicy przybę-

dzie jaknajliczniej na przedsta

wienie i bal Tow. Sp. Chopin, a

kto przyjdzie, nie pozaluje, ponie-

waż będzie coś śmiesznego. --

  

  

  

 

 

Rewolucja w Honduras

zakończona

© WASHINGTON, 3 maja. -- Po-

między zwalczającemi się par

mi politycznemi w republice Hon

duras, nastąpiło zawieszenie bro-

ni po podpisaniu wstępnych wa-

runków pakojowych, Zwycięski

generał rewolucji Tosta, został na

znaczony tymczasowym prezyden

tem.

 

  

 

- Zniżka opłat gazowych

 

NVESTFIELD Vas;„ 3 maja.-
Rada miasta Westfield uc[mahla
zniżkę raty gazu z $1.75 na
za 1,000 stóp kubicznych gam.

na skutek zwiększenia dochodów

gazowni miejskiej o 10,000 dola»

rów w ubiegłym roku.

   

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

OPERATORS potrzebne na damskie
bluzki, stała praca, dobra zapięte

Greenpoint. Watt Co., 246 Franklin
St, blisko Freeman St., Brooklyn!

at
  

Komi o pzy szczenia   
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Atlantic Linseed Oi Work. mares

wugson Are , Brusktyn -|- |NAkoko Ratn irotors po
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POTRZENNE mażżeńwtwo bezdzielne. zenia Nowo 5% Minhlllln Ave
męzczyzna do ogólnej roboty na farmie Brooklyn, Greenpolft (oo

whists do «16 domem "@etober: %...
ni. Nee Windzor: Nową chrom gx nr
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Hmmzrcv ms im flvrflmlm mmm tanto Cena $150 -

----------+- mda, 548 Wvith SI‘ New York Na)
pare jeśi do

w bpraw detekts sihte- : SPH7FDĄ? thnrmu t aklep hung.
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Pokój £30, NewYor lm ex Pn 11170 informacje zgłuszać się
w a |d poiki nr 1 miedzi: 10 1 12
kowala wo roo |50 "8 ky % Tse
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0 Intormacle
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St, Jersey City. N. J. m)

JINITOR putrabnydo
go domu w Wiiamusburs, goróca (wo-

go. „załoszenia do bura. sawokata, w?
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  ony apartament manc nie
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chu 200 =- Toth Aver
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Interesy do sprzedania

 

 

OFIARA

PARALIŻUNasza metoda przyniosła" szybkąulgę i wygodę wielu. którzy, nie mo-gli wcale chodzi 1 którzy byli: zofe-kształoeni gdy zgłosiii się do nas,
Przeczytajele co wdzięczny pacjentmówi:  m ofiarą paratitu, nie mocą chodzić uni mawet siać Po-  mnie: zobaczyćwinnitcieda 4, ateky: dostateczniesax

 

ocenić polepszenie,

    wazy.cierpią;więcej. oszeby    

 terised
7I‘l KslHH'

DLA ALI
XSŁTAIAoRYCH",

N. Y. Surgical Appliance Co.

182 Lexington Ave., New York City

wieko żyull

us umarl?slr‘ro
  i 7\|E-

  

TARU ZOLADKA WYLECZA

KATRO- LEK

Serdeczne podziękowanie zasyłam
Panu Wojtasińskiemu za lekarstwo
KATRO.LEK, którym to wyleczyłem
się zupełnie z kataru żołądka, :Przez
siedem lat cierpiałem na katar żo.
tadka, chroniczne zatwardzenie, gazy,
wzdęcia i ból w boku. ból i szum gło»
wy nerwowość 1 ogólne osłabienie.
Używałem różne lekarstwa ale tę je.
szcze ml poparszały iosłabiały, po
użyciu KATRO.LEK xupemle wyzdro.
wiałem 1 odzyskatere dawneally, bo
czuję się o piętnaście lat młodszym,
to też radzę wszystkim cierpiącym
używać KATRO.LEK, bo to jest pra.
wdziwe lekarstwo natury od: dawna
mzukane. Brak mi słów podzięki wy.

się o tak życiodajnem lekar-
stwie jakiem jest KATRO-LEK- Po.
zostałość zachowuję sobie na pamiąt.
ke I w ewbntuaine] potrzebic.. 2ycall;
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CANDY Store do rorzedanie -129 nu
pont St. Greenpoint, Brookly (no

CANDY store do sprzedania w ”"J kiej
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ame ma 8lat. tamlost. .68 Dio
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PIEKARNIA dobra ryścja. 3500. two-ta

kg. Zgłoszenia po 2 godzinie, Wioch, 237
Vermont t, Brooklyn, Bakery: Bupph

 

 

domem bardzoPIEKARNIĘ z tanio
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Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)
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w dobrym stante. 3 familin murowany
wszystkie wiepszenia, 1

„ką: cene $12.
Natan Aye. (2, famine, dom. 1, siden
leane ntg holérys. tuztenkas : elektryki
gene

 

   

 

 

  

 

- 1 .v.

|

bergoons sore na mrzedeł Murowany narożny. jedna. utlen od Mane
w Jan Beres. or 344, Focide, N: ¥ nio z samotnotcl r podrky® imflan Ave." Rene $5.50. Cena: 122000
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© poet etmme wode -be te (hath
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M. J. CUSTER»
730 Manhattan Avenue ,
BROOKLYN, N. Y.

(Naprzeciw Petru Mesersie) -

KUPCIE DOM *
A pieniądze Wasze prłynostó*W
będę od 15 do 30% proc. czystego zysku
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w New york

na Rast Sth Sty dom wa 16 [anni]! 1
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2 tam pyły/nasyca Ase, mieszka:
nia po 6 pokól z wansdamm!. lota 22853.
Cena $8,700. --wpłaty 51 500

w BroOKLYNIE „
4 fam,, miurowany na. pięknej rozy
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wanna
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K. F. KRYGIER

Polskie Biuro Realnościowe 1 Nota
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Biuro realnościowe

w BROOKLYNIE
111 Dupont Street
ooson

w BROOKLYNIE:

214 Driggs Avenue
releton,

w. Ww O L A NSK I

DO SPRZEDANIA DOBRE I TANIE DOMY.

 

 

2 tam drewniany: dom: po 4pokoje - |$ fam. drewnianydom no 4 orkoje 1 #
Mounts any Tend roll, Wore: |*skis" Com Fito. hentu £190
io di S00. Renu ase F

6 tam fom no 4 pokoje l
® tems drewniany don mo 5rich wen „"uwmTea: % 00.
T dr din Why Am RE |ffh
ui

Blake, Abntie wom pect

:

2

|

80906 WROCwwp gości Sr:
oo 4 Soo." 13 50" Kentu |-cena. 311.500, Wpłaty: 12008. -Rantt
i as ;

5 fam.. drewntany, dom pokoje. -- N"
n OI whit "bad" Bents

|

16 firm. dome Cena $21.00
ns wpłaty 45.000. Rentu 3131

W. -WOLANSKI 4
i asekuracyjne, agencja kart okrętowych. ;

Trzy -wron

 

u w MASPETH L.
159 Perfy Avenue

 
     

 

? Fam. murowany dom na jednej
z najlepszych ulic wszelkie ule.
pszenia i garaż na 8 automobile.

" Cena $13,500

 

 

 

LINKE & BRACHOCKI
AGENCJA KART OKRĘTOWYCH, WYSYŁKA PIENIĘDZY,

BIURO REALNOŚCIOWE, ASEKURACYJNE
NOTARJALNE

1070 Manhattan Avenue. przy EagleStreet, Brooklyn, N. Y.
L

 

182.- cena $14,000.

* Pm'rrh'l mdmvh agentow o

-- = z -

| & LINKE & BRACHOCKI i

| Polecają korzystne i dobre domy. W
| 6 Fam. 1 2 sklepy, drowniany dom, |10 tam. dwa drewniane domy

- Cena $13,000. |dobrym stanie, rent mieslmnł

|

 

ty $4,500.
65,000 kupi 4 fam. murowany dom
ha pełnej -locle w bardzo do-
bref sekcji.

 

  
 

VILLA w 1. dom na
nata. bez garaż na dwa

watomaiie emkryh. tedy. noworze
ane urządzenie l2|300, uplnly
15,000 do 35.00, 3K)
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man dreampa + poke
czność -Cen 116000, upmy 15.00,
Penta 31908." gora apored

dom po 4 pokoi, 8
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axle ena: 113000. '16900.
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4 FAM: dremnlany dom: aiden,po 4 1.8
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ne urządzenia -Cena WH: 'opaly
11000, rent 11.40

3 PAM morowany (pray: Eastern Parke
laj) z Małej cę, go 6, hts

«iektryczność wy -Cena
włacy: 14000, temu 11584

3 drewniany dom. po f roke'in
te glewy. _Cena 17500, wotaty $1.0,
rentu 1858, lot. 25x 10

 

 

rrdto.stan
ervnac 2 rze ehe 18.500,
whhity from. TelWhos,low n't fon

JOZEF A. WOLINSKL

BIURO REALNOŚCIOWE

pn. 277 Driggs Ave. Brooklyn.
: -Telefon, Greenpoint 6410-

 

o 9

HAULSEY ST, - 33,000 gotówki ku.
pi dobrze opłacający się budynek z
pokojami umehlownneml. Waryst-
kie pokoje wynajęt ynek w
najlepszym stanie. Elpklrykn

Cena $9.500- - Rzadka taniość!

PEARCE
405 A Tompkins Ave.
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Tto tylko'vezugia pogańskie

uwjelbiania słońca, które w

mysze promienie s ło ń c a
cixxvnowego &&, R- -|

Jesteśmy jak te ~drz 5
ce, które budząc si
śnie pną się ku słońcu z wios
Jesteśmy jak ziemia zimna i twa
dg i martwa, która się odzywa

ciemprzecudnem i k neu .sig
uśmiechh rajska .zielenia v

W świeżych i lości i kwiatów.
p

_ Same prawie podnoszą

się ramiona ku niebu i
słowa piękniejsze i pieś-
ni radosne z duszy odcho

dzą, głosząc wieść.bajko-
wą o szczęściu.

W towarzystwach

budzi się ruch no-
wy z nastaniem wio-

sny. Nawet i nasze

zaczynają myśleć o
piknikach, Towarzy

stwa, które zajmu-
ja się opieką nad
dziećmi, myślą o u-

rządzeniu wycieczek

poza miasto. "

 

towarzystwa polskie." |

(naszych dusząch się odzywają -) ufA, f

Jednostki marzą
o wycieczkach 1

i krótkich podró
żach, o wyra:
wach do lasów i

gor, aby tam tia
łonie natury 78-
bawić się i odet-

chnąć swieżem

powietrzem. Nic

! dziwnego, że publiczność chętnie bierze udział w
paradach majowych. - Rozumie bowiem nastrój

wiosenny, chętnie staję?się cząstką tej wielkiej
zbiorowej ra a rozumieć głos nowy,

tak dawno nie słyszany,
Festyny majowe zwykle kończą się wyborem

królowej, najpiękniejsze, panny. Wyborcy
przynajmniej wiedzą, dlaczego na jej

skroniach spoczywa tanią korona, - Jest

ona najpiękniejsza. Ma więc

więcej prawa do koron i
żeli królowie, którzy ma!
dzą dlaczego noszą korony.

Wilda Speer
najpiękniejsza
na karnawgle
w Spring
College.
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Dwunastoletnia Dora Devine w
mistyczny sposób porwana zosta»

z domu

PRAKTYCZNY PORADNIK

 

Budeń z owsianej kaszy
1% filżanki gotowanej owstanej ka»

szy,
2/3 mleka,
3 fiiżanid: melosu,
% MINiżanki obsmarzonej skórki cy.

trynowej (citron).
1 rodzynek bez postek,
1 stołową Tyżkę stekanych orzechów,
1/3 filiżanki siekanego tofu,
1 filizankg maki,
3% małej lyżeczki soll,
1 mała lyżoczka cynamonu .gofdtl-

ków
% muszkatołowego orzecha 1 kwiatu

muszkatałoweo,
% małej lyżeczki proszku do plects.

na (soda),
Win mieko do owsłanej kaszy. do-

dad mols 1 owoce. Przesieć -mgkę
wraz zo sody, solą 1 korzeniami. -
Wrobić siekany na drobno 16) i dodać
to wszystko do owslanej kaszy. Na-
łożyć w nasmarowaną blaszkę, przy.
kryć 1 gotować 3 mlnuty lub w po-
jedyńczej blaszce godzinę, Podawać
gorący że sosem.

Szkockie ciastka.
13% filiżanki kaszy owstanej,
1/3 tiżanki: mąk. , -
1 stołową łyżkę cukru, >
1 malą lyżeczko prosaku do piecze.

w malej tyżeczki. soll,
3 lyżki masła lub szmaleu,
1/3 tilikanki: mleka.

Przepuścić owslanę kaszę przez me-
szynkę do mielenia. Zmieszać kaszę.
mąkę, cukier 1 proszek db płoczenia,
wot. Wyłożyć to wszystko na stolmi.

zrobić ›dołek w środku. /Dodać
mleko po trochu na roz, mieszając
łyżką lub rgką. Użyć tylko tyle, żeby
zrobić ciasto, któreby się trzymało
razem, Brać kawałeczki cfusta wiel.
kości faja, rozpłaszczyć na stolnicy,
posypulge kaszą zmieszanę z mąką.
Uważać gdy się migluje by ciasto
się nio rwało, lecz rozpłaszczyć .Jak
najeleniej. Poukladad na. smarowang
blaszkę i pieć na powolnym ogniu (25
degroes) 3 minut, czyli pókt suche !
lekko rumiane nie zostanie.
 
 

ROSALIE F, JANOER
POI-IKI

Sunu!Pullvllcywili-Ixi+ ma.

1 UnlnnSquare,cur. mnSt.
crm.
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< iOnegdaj „Express Poranny"podał wstrąsającą madoręość o
tajemniczem, potwornem 'mor
derstwie, dokonanemonegdaj w
lesie komorowskim pod Ptuszko

wem, ::
Na rumowxsku stand-n oko-

pów msuakmh znaleziono: trupa

młodej kobiety, powomi:l rma

sakrowanego. Całe ciało [roku

te strasznemi ranami zadanemi

młotkiem, twarz .zmiaddtong,

czaszka rozłupana, mózg wydo-

byty na zewnątrz.

Obraz pełen odrazy...

Zatrzymana na miejscu pot

wornej zbrodni kobieta, przesłu

chiwana w komisarjacie brwino-

wakim prze: starszego pnodow

nika Szymańskiego, dawała naj

SDHNLUIEJŚZE zeznania, poczy~

nając od własnego nazwigka, ll

kakrotnie preez nig podczas prze
słuchania zmienianego, aż do
przebiegu zbrodm, opowiadając
z coraz to innemi wxnantnmx i
szczegółami. his

Nie ulegało wątpliwośm. że
ohydny jakaś po-
nura tajemnica, że przytrzyma~
na wlesie komorowskim; kobie-
ta jest wpłątaną s straszną zbro
dnię, że ma z nią coś wspólne-

go.. ;
Ale co? $7 e

. Postawiono 18. nomcałą poli-
cję, przęszukano cały Ms komo-
rowski i okolicę - wszystko
bez skutku.

 

wej i tajemnicy odkrył topiero
przybyły z Warszawy prClekue

do zbadania nierozwikianej i nie

pokojącej władze od dwu dni

sprawy, kierownik ekspozytury

śledczej komisarz Nowak, przy

pomocy przodownika-wywiadaw

cy Finkelsztejna.

Dziś nad ranem o godzinie 5

z ust jedynego świadka, jedyne-

go człowieka, który mógł wie-

dzień i powiedzieć cośkalwiek o

tajemniczej zbrodni, palły sło-

wa:

- To ja, panie sedzib, to ja

zrobiłam, Zabiłam rodzoną cór.

| kę, Reginę. Nazywam big Wa-

lentyna Law..

I rozpoczęła się spowiedź pra

wdy równie szczera, Jak prze-

ratajaca.

Mordexwym, czterdzaestolet»
nie Walentyna „Lauową, przed
dwudziestu: trzema laty ,poznała
w Warszawie kozaka dańskiego,
Stepaniuka, z którym związał ją
niedługo potem stosun miłos-
ny.
Lrodmło się dzxecko, cérect-

ka, Dali jej imię Regmą Nazwie

skó Szule.
Romans przedlużylł się do 8

lat wspólnego pożycia. Z War

szaty Stepaniuk zosta)! przenie-
anny z pułkiem do zapadłe] mie
śeiny bessarabskiej. -|
Lauowa pojechała za nim, -

lecz związek ich rozludniał się
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MATKI '

odtąd coraz bardziej, aż nad-
szedł jego kres.
Matka porzuciła18-letnią cor-

kę i kochanka i wróciła do War-
szawy, Wszelki ślad przeszłości
został zatarty, nie ją już ze Ste-
paniukiem nie wiązało.
Tu wyszła za mąż za malarza

Jana Laua i miała z nim troje
dzieci.

Życie potoczyło się swoją ko
leją, latą, szły... 0 córce słuch
zaginął i matka rzadko |kiedy
wracała pamięcią do dziecka
pierwszej miłości.

Natomiast daleko od rodzine
nego miasta, wśród bezkresnych
stepów Besarabji i monotonii,
zabitej od świata deskami pro-
wincji, tęskniła za utraconą ma-
tką porzucona córka, tęskniła za
słodyczą pieszczotyi ciepłem u- b
traconej opieki.

Przyszła wojna. okrutne dzie-
je przewrotu w Rosji i tysiąc»
ne zmiany w życiu każdego, kto
mieszkał w tym kraju.
Regina Szulcówna znalazła się

w Minsku i odtądliczyła dni kie
dy łądne mogła wrócić do “u
szawy i odnaleźć matkę.
Aż w końcu nadszedł ten

dzień. Było to wubiegłym ty«
godniu Szulcówna wysiadła na
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 dworcu warszawskim.
Wszystko tu było inne,

sobie wyobrażała, nieznane i no- |
we, W pamięci utkwił jej tylko
obraz domku. w którym ongiś
mieszkała, jedyny drowwskaz.‘

który mógł ją zaprowadzić tam,

gdzie Chciała.

Rozpoczęła tedy wędrówkę po |

Warszawie, nieskończoną podróż

podczas której -o dziwo - od-

nalazła na Pradze dawne miesz-

kanie. rodziców.

Skierowana przez stróża na |

ulicę Tarchommnką. stanęła ona
przed matką: -
Spotkamc było --io:lle wie-

rzyć można -~ abrdeczne. Regi- |
na zastała w domy matke sa-
ma z dziećmi; Lwi byfw mie-
ście. m u ;
- Nie mówże jesteś moją

córką, nazywaj mnie ciotką -
zaraz po powitaniu zunauvla

Lauowa. -
- Nie mam tu dla ciebie mie-

nia, ale postaram się umie-
&cić cię u swego wuja pod Pru-
szkowem, Przygotuj się do wy-
jazdu, pojedziemy razem.
L&uowa do wyjazdu przyko-

towała się t Wzięła pełną
butelkę wódki, sporo zakąsek -
i duży młotek murarski...

Pojechaly. W Pruszkowie po-
szły w kierunku dawnych oko-
pów rosyjskich. Tu Lauowa ro-
złożyła rzeczy i przygotowała
posiłek.
-Masz tu kieliszek, napu się,
- powiedziała i niepostrzeżo-
nym ruchem wsypała do wódki
truciznę, zwaną popularnie „sza-
lejem".
Po chwili Regina straciła przy

tomnofié. Wówczas Lauowa po-
wiedzieć -można, „przystąpiła"
do zbrodni, mrożącej krew w ży
łach.

Przechyliła bezwładną głowę
córki na bok i wbiła w ucho
gwóźdź, który zagłębił się po
główkę.

Śmiertelnie raniona i otruta
córka zaczęła się miotać w kon-
wulsjach bólu i krzyczeć rot
dzierającym głosem.
Mafka w szafe zbrodni rzuci-

ła się na nią z młodkiem. _Po
kilku uderzeniach twarz niest-
częśliwej ofiary zamieniła sig
w bezkształtną masę krwii roze
szarpanego ciała.
Jedno silne uderzenie  młot-

kiem w głowę rozbiło czaszkę.
Mózg trysnął z pod kości.
Po chwili nadbiegli pracujący

w polu robotnicy.
- Chwytajcie mordercę -

wołała Lauowa, biegnąc przed
siebie, jakby ' uciekając -przed
strasznem dziełem zbrodni,

Przytrzymano ją i odprowa-
dzono do posterunku policji.
Taro zaczęły się dochodzenia,
posypały sxe pytania, pletwsze
sprzeczności w zeznaniachi w
końcu padły straszne słowa:
- To ja zabiłam. ,
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mi w Japonji? Pani Moda twier
dzi, że ona. Nie Japończycy, nie

| przemysł japoński -ale ona,

| ca bezpiecznie nad Sekwaną. A

Katastrofa i Moda

.Czy wiecie. kto najbardziej u-

cierpiał z powodu tręsienia zie-

 

wytworna paryżanka, rezydują

mówi to z tak glgbokiem prz

konaniem i obyrwenieny na nie
sprawiedliwość Potęgókieruj
cych losami świata, żergotówib
śmy jej uwierzyć, gdyby -- gdy-

| by nie klgwmbow dx! tw Polsce.
Wobec tej oczyw , okropnej
Krzywdy, ŁUW! ula tyslycu

ludzi wykwint. |

nej królowe

„Kącik" bezwzględnie do Niej

należy wywłuchajmy- jej ł
skarg na złośliwego: Posejdona, |
który pokrzyżo! Ipla y. więsen
nej kampanii (W planach tych |
zaznaczono uyrazme że jedwab

zwłaszcza jedwab surowy, bę-

dzie nam nieodzownie potrzeb-

ny. Tymczasem Japończycy nie

zaopatrzyli rynków europejskich

w dostateczną ilość jedwabiu, za |

pasy japońskie zostały zniszczo-

ne - i stoimy wobec niemożno-

6ci stosowania do rozkazów

Mody. Niemożność ta jest tak

oczywista, stwierdzamy ją z tak

szczerym żalem, że pani Moda

nie podejrzewa nac.o ssłą wolę, |

lub upór, To też cały gniewzwró

ciła na Posejdona trzęsięnia zie-

mi i Japonję. Cóż za nieznośny

kraj! co za k rnmdntI lekko»

myślność magazynowania jedws|

biu na wyspach, narażonych na

ciągłe katastrofy. Przez tę lekko

myślność pani Moda będzie zmu"

szona skreślić cały rozdział przy

gotowanej przez siebie monogra

£ji, traktującej o roli surowego

jedwabiu w garderobie kobiecej.

Ciężki ten trud umili jej je-

dynie przeświadczenie) że tym
razem ugtąpiła nie kaprysowi A-
merykanek, ale tajemniczym po

tęgom, sXejqcym ng -świecie

śmierć i zniszczenie. .:
„okna pe
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E. ORZESZKOWA *

CZY PAMIETASZ"
Podszedł do biurka. W białe,pulchne palce wziął list nie roz-pieczętowany ;oczy mu błysnęły,uśmiechnął się. „Od Anulki! JakBoga od Anulki! Takdawno nie pisała, myślałem, żei nigdy już nie napisze. AŻ ot,przypomniała sobie znowu... Radjestem, bardzo radTa Anylka była mantrą jego,

mieszkającą kędyś w głuchym

acie, pod biołowieską pusz-

czą, w niewielkiej, porodziciel.
skiej wiosce. A kiedy rodzice
ich umarli, był on już w połowie
świętnej swojej karjery i do
siostry napisał:

„Bierz sobie wszuflm :Dla
meble i twoich dzieci to los i
szczęście, a dla mnie głupstwo.
na które" plunąć (tylko warto".

 

zak

_N'e prosiła go też potem nigdy

o nie i czasem w listach, dobro-

czyńcą go swoim nazywała. Od

" lat dwudziestu przeszło nie widy

wali się wcale; ona do niego

"pisywała rzadko, on odpisywał

zwięźle, albo i nie _odpisywał

wcale: przechodziły _miesiące.

czasem lata, wiktorych anirazu

| siostra na myśl mu nie przyszła.

Jednak teraz, gdy na kopercie.

listu pismo jej poznał, rad by

bardzo rad, a gdy kopertę otwie

ral, uśniiechał się, i zmarszczki

znikły mu z czoła. Przy biurku |

siedząc, profilem do. o§wietlajg-

cej je lampy zwrócony, pierw-

szą połowę listu szybko przebiegł

wzrokiem, ale drugą czytał da-

leko pmvolnzej i dłużej, Jednak
treść jej nie wymagała wcale
głębokich rozwag i kombinacji.
„Czy pamiętasz - pisała mie-
«kanlux dalekiego -wiejskiego
dworki +- jak tatko wieczorami
długie rózmowy prowadzil z e-
kumaka fay; 'malemi-drid€
mi jeszcze kkdm. z kątka poko»
ju pamdwmx zaporuszający
się wśród innnyuen jego wiel.
kich wasowiffak to nas bawiło? |
Suffix: rzeczy wystarczyły nam
wówczas do szczęścia. Czy pamię
(nsz, kiedy po raz pierwszy ro-
dzieę zawieźli nas w głąb pusz-
czy, do leśniczówki, w odwiedzi

ny, jaką „rdościąmnapełniła nas
ta wyprawa? W leśniczówce tej
bywam niekiedy i teraz; nic się
tam nie zmieniło. Sosny takie
same, proste, smagłe, niebotyez-,
ne, jak były podówczas i papro-
cie takie wysokie, jak te, w któ-
rych zabłądziliśmy tak dosko-
nale, że rodzice, z pomocą in-
nych osób, przez parę godzin nas
szukali, Nic dziwnego: schowa
liśmy się w tych paprociach z
głowami i szliśmy, a szliśmy
wciąż naprzód, ciekawi, co bę-
dzie dalej. Ja lękałam się wpra-
wdzie›- rozbójników |1 dzikich|

- zwierząt, lecz tyś zapewniał, że
mnie obronisz, i to mnie uspo-
kajało zupełnie. A rodzice nasi,
zamiast gniewać się, żeśmy im
taki niepokój sprawili, z wiel:
kiej radości, że zguba się zna-
Tazia, całowali nas i ściskali dłu-
"go; te zaf ta podróż po papro-
clowej gestwinie nas zmęczyła,
'tatko, ciebie, a mama mnie, na
rękach do leśniczówki zanieśli.
Czy pnmxętćsz ty to, Władysiu?
A szum puszczy pamiętasz, w
który nieraz na &śimotnych prze
chadzkach -wsłuchiwaliśmy się
godzinami, gdy byliśmy już ty
-dorastającym chłopcem, a ja
- dużo podrosia dziewczynką?
A ponieważ już mówię o drze-
wach, czy pamiętasz te trzy
staro, rozłożyste klony, pod
którymi w lecie jadaliśmy
zwycu) śniadanie i podwieczor
ki, i jak na podwieczorki dawa-
no nam chleb z miodem i jak ty
ten przysmak lubiłeś? Tak da-
lece lubiłeś, że ja, choć łakoma,
oddawałam ci często połówę swo-
jej porcji, a tyś za to biegał do
leszczynowego lasku po orzechy,
które były znowu namiętnością
moją? Pamiętasz? Klony te co-
raz starsze, rozłożystsze, stoją i
teraz tam, gdzie stały, miód,
jak dawniej, jest w pasiece i są
orzechy w leszczynowym lasku;
tylko ciebie, Władysiu, niema tu

:| już nigdy nigdy"...
Do miejsca tego doczytawszy,

wzrok przeniósł ku górze kartki
1 ze szczególnymi uśmiechami,
które mu to błyskały, to gasły
na ustach i w oczach, po raz dru-
gi to samo przeczytał. /Potem
odwrócił kartę, pą której miękka
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dusza kobieca, w jakiś cichy wie Q
czór zimowy wspomnieniami po-
ranku życią rozrzewniona, pisa-
la dalej:
- Czy pamiętasz nasz pokój

dziecinny, nieduży, z bielonemi
ścianami i oknem wychodzcem
na ogródek, w którym mama sia
ła różne lecznicze zioła, takie pa
chnące? Pamiętasz mamę, cier- |
pliwie i długo rozmawiającą z
babami wiejskiemi o ich dole.
gliwościach i biedach, albo poją-
cą ziołami biedne, blade dzieci?
W naszym zaś dziecinnym poko
ju wykodowały się i wyrosły z
kolei moje dzieci: Staś i Julcia,

"pialnią, Ściany w nim, tak jak
dawniej, białe i okno wychodzi
na ogródek, w którym ja z kolel
sieję czomber, ślaz i melissę; -
niedawno nawet znalazłam na
strychu twojego drewnianego ko
mia i, o6zyściwszy go starannie,
w kącie pokoju postawiłam. Pae
miątka po tobie... bo, choć wpra.
Wyn) vagcsz ale nie dla mmv
nie dla nas..
Tu czywący ręce z 1mm o-

puścił na kolana i w przestrze
"wpatrzony, głową wstrząsał. -
Do puknju wszedł: maj

hy- gutomat i ciebo po puszy-

stym kobiercu stępsjąc, wniósł

na srebrzenej, ciężkiej tacy her-

b bafę 2 przybórów" J

dodatków, a postawiwszy ją na

stole, o przyniesieniu jej zniżo-

nym głosem panu swojemu 0z-

najmił, Ale pan ani go widział,

ani słyszał i czytał dalej:

- A starą nianię nas

się Hnluęwą1 czy -pamię

Jakie ona miała różne zabawne,

a jak tatko "utrzymywał, mae

dr! przypowiąstki F przys!o:win.

a-xzgce talu? 'ctemme, grube .#
węzłowatymi <spalcami, ktéryntt
przeciek tak starannie i delika-
tnie ubierała" nas, czesała, gła-
skała, gdy cokolwiek nam do-
Tegało, do ust przykładała przy
smaczki, kiedyśniy j różkapry
sili i samem glaskaniem poole;
szyć się dawali! Złote miała set»
ce i bardzo nas kochała ta pro-
sta chłopka. Wypiastowała też
potem Stasia i Julcię i do końca
życia przebyła u nas, w tym po-
koiku, w którym to, pamiętasz,
dawniej jablka na zimę chowa»
no, i którego okno na gaik brzo-
zowy wychodzi. Ale ty, natural.
'le, nie wiesz o tem, że Hołubo-
wa już nie żyje. Przed: rokiem
zmarła, a w chorobie ciągle cie-
bie wspominała, Na kilka minut
przed śmiercią mówiła jeszcze:
„Czy Władyś nie plsał' - po-

chat on od nas. Niech nim 3
Panna opiekują się i

niech jego Pan Bóg błogosła-
wi." Wiem, mój Władysiu, że to
błogosławieństwo głarej naszej
niani nie obchodzł cię wcale, je-
dnak. posylam ci je, i niech bes
dzie ono z tobą i nad tobą. Po-
chowaliśmy ją na tym cmenta-
tzu, co to, pamiętasz? pod sosno-
wymborkiem, nad modrą łąką,
krzyżykami sterczy. i na któ
rym też rodzice nasi są pocho-
wani, Ale ty na tej moglke pod

którą Holubowa nasza na raw»

sze spoczęła. zapewne nie bę-
dziesz nigdy".
Znowu opusm list ma -kola

na, zamyślił się, a każdy z tych,
którzy go widywał w biurze, w
klubie, w teatrze i u cyganek,
ujrzawszy go teraz, byłby zdzi
wionym niezmiernie. Plecy miał
przygarbione, głowę naprzód po
dang, oczy przygaste i nierucho
me, na czole mnóstwo zmąższ.
czek; wyglądał staro, staro.....
Po kilku minutach list niedoczy
tany na skraju biurka leżat, on
zai sam pisal:
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a teraz jest on móją i Julci sy- ‘l

tye?" ,,

   
Helena: Jesmer,: była" thórzystka
wnjostić" skargę lo odszkodowanie
w sumie 50,000 dol przeciw P.
Plantowi, którego oskąrza o nie-
dokrzymamie małzeńskiej

~ MYŚLI

Trzeba mieć komu to oddać,
| co człowiek mw i' zdobywa -
czy to pieniądze, czy zasługę,

Jean Są djamenty
to wszystko jedno,

bo nietna nikogo, ktoby uznał,
że one toś warte. Tak samo 1
›człowiek musi mieć kogoś, kto-
by gg“wows?

 

  

   

: pzywne że się ludzie boją lu-
w dzi, jak Boga, i więcej niż Boga.

|
Kto krok sz'ni'ku dobremu,

| już ma zasługę, bo ośmiela na-
stęp—ców bo wskazał przykład.

Kfa'się uczy myśleć, ten się
“my Wdzniaé prawdę od błę-
dów a w gym jest najwyższy
róż człowxeka.

+

Rozszerznme zdrowych 1 ucze
ciwych zasad, mimo że stu głu-
ców z nichsię śmieje, jest obo-
wigzkiem uczówego człowieka,

kk k

.. Można zbliżyć się z powrotem
do człowieka, z którym najstra-
 szniejszę zostały zamienione sło
wa; ale nie można wrócić ser-
cem nigdy do istoty, od której
zdala i w samotności przeżyło
się najgłębsze bóle życia,

Co innego jest, gdy się coś
bolesnego w sercu tal, - a co
innego gdy wsunie się do piersi
gbga ręka i tym bólem potrzą-
śnie.

606 e

Oddzielić pożądanie od kocha-
nia jest takim samym niepodo-
bieństwem, jak oddzielić myśle
nie od bytu.

Słuchajcie wy, którzy w anto-
łów na ziemi wierzycie: miłość
młodej dziewczyny to mgla, któ
ra zadmiewa głowę, jeśli opad
nie na sercu, prowadzi za sobą
pogodę życia dwuch istat; jeśli
nie opadnie, ale zostanie wgło-
wie, pada deszcz łez oczu tego,
który w Ania)» .uw‘ierzyl.

Niepewność stanowi często po
nętę życia. Kto nie gra w koś.
ci, nie przegra mienia, a jednak
ludzie w kości grywają. Jest w
tym jakaś rozkosz i jakieś zapo-
mnienie.
 

gu, małpa nazwiskiem Frazel,
należąca do Zofji Macoch, trzy-
mana w domu w dużej klatce,
popełniła samobójstwo przez po
wieszenie. Podczas nieobecności
pani domu, małpa zrobiła pętli
cę i zawiązała ją u pułapu klat-
ki, zarzuciła ją następnie na gło

 (Ciąg dalszy na str. 14-j.) wę i zawisła w powietrzu.
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Pierwsza

 

skółka w zatoce New Rochgjle, Valentine Huyhrechl
no opuszczeniu zimnej wody

 

GUSTAW OLECHOWSKI,

NIE W

Daleka Północ; mmrośna noc;

prowincjonalne miasto Rosji;

bezbrzeźny całun śniegu; niebo

w jasnym błękicie; mozaika

gwiazd; godzina druga.

Skrzyp śniegu pod stopami;

nikogo, - jak okiem sięgnąć

ulice pozwalają; śpi miasto.

Ostatni chyba w całem mie-

ście wracam do hotelu o tak póź-

nej porze.

Niemiło. Spieszę.

Skrzyp śniegu wśród tej ab-

solutnej prawię ciszy, przeszka»

dzal mi słyszeć czyjeś kroki za

sobą, dopiero gdy się otarł ktoś

o mnie dość silnie, w bok się

szybko usunąłem i machinalnie

wyjąłem z kieszeni futra rewol-

wer, który tam zawsze się znaj.
dował.

Ale szybko z powrotem go
schowałem. Niebyl potrzebny.
Stałą przedemną dziewczyna -
młoda, bardzo nawet młoda, *
Smutkiem mnie przejał jej

wzrox desperacji,jgdy usta sili-
ly się na uśmiech zdlotny. Na
mróz przechodzący minut 30
stopni Reamuża, ubrana była w
lekkiżakiecik, nawet chustki na
głowie nie miała, tylko kapelu-
sinę jakiś filcowy, - ahi kalo-
szy, ani rękawiczek. Tupała no-
gami o zmarznięty śnieg, my-
śląc, że to jej skostniałe palce
ogrzeje.
Wykrzywiła usta do śmiechu,

ale milczała.
Poszedłem dalej, wtedy zaga-

dała pospiesznie:
- "Galubczyk, weź mnie!,

- wołała błagalnym głosem, -
"tak przeziębiłam, ledwo cho-
dzę, weź mnie do siebie, pewno
masz ciepłę mieszkanie."

Poszedłem dalej swoją drogą
i myślałem sobie tak: jeżeli się
psa zbłąkanego i bezdomnego
bierze do mieszkania, daje mu
się jeść i pozwala spać pod pie-
cem, to należałoby i do człowie-
ka zastosować tę normę litości.
Tak mi się zdawało:
Przytanęłem więć-ną chwilę.
-- A. swego miuflmmn nie

masz?
-- Mieszkałam kątem u kole»

żanki, ale mnie dziś wyrzucil,
bo się do niej wprowadza jej ko-
chanek.
- Więc gdzież będzxesz noco-

wala?
- U ciebie, gałubczyk.
- W hotelu? -No to dasz.ru-

bla wofnemu, on mnie msc].
Przecież gdzieś muszę nocować,
zmiłuj się, a nie mam.mu kemer
ki przy duszy.
Wyjąłem z portmoretki dwa

ruble, daję jej. ->

   

-Nie chcę, nie ghee, ja nie ze?
braczka, nie chcę, plenlędzy.
- Ja chcę, żebyś mnie wziął

z sobą do ciepłego mieszkania.
Oj, nie wytrzymam z zimna, weż

przazej pojedźmy.
wła nogami o miękki śnieg.

cała.
widać było spóźnione-

który: włóki. się
tera, do domu pe-

niego wołać
izwoszczyk,
Wańka!

   

 

WYPADA
na mnie: "prędzej nadaj, ja

marzng."

Siadłem, automatycznie? -
pojechaliśmy.
Teraz, siedząc bliskp niej,

miałeń możność dokładnego
przyjrzenia się jej. Młodziutka
byla i wyjątkowo ładna. Szezu.
pla i wybiedzona, ale twarz
skończenie ładna, nawet subtel-
na.

 

nie mówśliśmy do siebie.
Ona od czasu do czasu wołała
tylko na woźnicę: "prędzej| prę-
dżej", a on budzony w ten spo-

,8ób z drzemki, unosił się k ko-
zła i ktwał się nad konjem i wy
myślał mu, «

Stanęliśmy przed hotelem.
Woźny mial mnie za bardzo so-
lidnego "baryna", a tu - baryn
z "diewoezko$".. Oburzony był,
'ale, otrzymawszy rubla, wypo:
godził się i spytał, czy nie po-
dać samowaru.
i bpofrzałem na zegarek, By.
ło kolo drugiej. W tej chwili
spotkałem się z pokornym dzie-
cinnym, -błagalnym -wzróniem
mej towarzyszki, dygocącej z zi.
mna, dla której wyraz "samo-
war" musiał zabrzmiewać, jak
"symfonja" dla: melomana,
- Owszem, daj samowar -

rzekłem do woźnego - i poste-
diem po schodach, a zaj mną
[
Ledwo wszedłem i zapalitem

światło, gdy ona, zdjawszy szyb»
ko kapelusz, rzuciła się nk łóż-
ko. z głośnym płaczem t
Na pytańie moje nie odnowa-

dała zupełnie.
Plakała długo, długó, z flow;-

tku rwnltowme. potem {icho;

spokojnie, wreszcie tylko (słaby

jęk wydawała, aż zupełnić uci»

chła i leżała nieruchomo.

Nachylitem się nad nią -

spała.

włobyłem

dzić,

parzyłem herbatę,

pantofle, by ciszej ch

wziąłem gazetę i czytajeni.

 

spadła, i to ją obudziło. urwa-
la sig.
- Co to, a to pan, a Jl spa-

lam; ach, co tu światła, m jak

ciepło! Boże, jaka ja byłam

zziębnięta, a nikt mnię nie

chciał wziąć, pan się zliłował.

I herbata jest...

Zupełnie inna była 'teraz.

Na ulicy mówiła mi "ty", tu

zaścbyła za mną na. „pan". Pod

wpływem ciepła i snu wyladnia-
(Ja, dostała |rumieńców .Aware
miała wesołę. }

Poszła przed lustro, a WwyJa-
wszy z włosów grzebyk, przecze-
salt sig.

Usiadła przy stole. Podałem
; Jej herbaty.

- Ach, jak tu dobrze. Pan
musi być bogaty; co pan ma ku-
frów, jakie piękne!
pan stale mieszka?
- W Petersburgu. -|
- W Petersburgu! A tam

dobrze? I
- Dobrze.
-Nigdy nie byłam. W Mo-

skwie byłam, ale mi się tam nie
podobało. .Tam bardzo piją ja
pić ma lub»;   

 

Służący wniósł samowan Za-.

Po niejakimś czasje obudziła,
się. Przykrywk& od: samówar&b

A gdzie,

*
" ar
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Antek urodził się we wsi, nad !
Wisłą.
Wieś leżała w niewielkiej do-

linie. Od północy otaczały ją,
wzgórza spadziste, porosle so-)
snowym lasem, a od południa
wzgórzą garbate, zasypane le-
szezyng, tarning i glogiem. Tam
najgłośniej śpiewałyptaki i naj-
częś
rwać

iej chodziły wiejskie dzieci
orzechy, albo wybierać

 

zdawalo ci się, że oba pasma gór
biegną ku sobie, ażeby zetknąć
się tam, gdzię z rana wstaje
czerwone słońce. Ale było to
złudzenie.

Za wsią bowiem ciągnęła się
między wzgórzami golina, prze-
cięta rzeczułką i przykryta zie-
loną łąką.
Tam pasano bydlątka i tam

cienkonogie bociany chodziły po-
lować na żaby, kukające wieczo-
rami
Od zachodu wieś miała tamę,

za tamą Wisłę, a za Wisłą zno-
wu wzgórza wapienne, nagie.

Każdy chłopski dom, szarą
słomą pokryty, miał ogródek, a
w ogródku śliwki węgierki, z po-
między których widać było ko-
min, sadzą uczerniony i pożarną
drabinkę. Drabiny te zaprowa-
dzono. nięcddawna, a ludzie my-
Sleli, że one lepiej chronić będą
chały od ognia, niż dawniej bo-
ciante gniazda. To też, gdy
plonął jaki budynek, dziwili się
bardzo, alę go nie ratowali.
- Widać, że na tego gospoda-

rza byl dopus( Boski - mówie
Ii Między sobą. - Spalił się,
choć miał przecie nową drabinę
i choć zapłacił sztraf za starą,
co to były u niej połamane szcz
ble.
W takiej wsi urodził się An-

tek. Położył go w niemalowa-
nej kółysce, co została po zmar
tym bracie, i sypiał w niej przez
dwa lata. Potem przyszła mu
na świat siostra Rozalja, więc
musiał jej miejsca ustąpić, a
sam, jako osoba dorosła, prze-
nieść się na ławę.

Przez ten rok kołysła siostrę,
a przez cały następny - rozglą-
dał się po świecie. Raz wpadł
w rzekę, drugi raz dostał batem,
od przejezdnego furmana, zato,
że go o mało konie nie strato-
wały, a trzeci raz psy tak go po-
gryzły, że dwa tygodni, leżał na
piecu.  Doświadczy! więc nie-
mało. Zato, w czwartym roku
życia, ojciec podarował mu swo-

sukienną kamizelkę, z mosię«
źnym guzikiem, a matka - ka-
zała mu siostrę nosić.
Gdy miał pięć lat, użyto go

już - do pasania świń. Ale
Antek niebardzo się za niemi
oglądał Wolał patrzeć na dru«
ga stronę Wisły, gdzie za wa-
piennem wzgórzem, raz po raz
pokazywało się coś wysokiego i
czarnego. Wyłaziło to z lewej
strony „jakby z pod ziemi, szło
w górę i upadało na prawo. Za
tem pierwszem szło zaraz dru.
gie i trzecie, takie same czarne
i wysokie.
Tymczasem świnie, swoim

obyczajem wlaziy w kartofle,
Matka, spostrzeglszy to, zawie
ngła się wedle sukiennej kami»
zelki Antkowej tak, że chłopiec ,
prawie tchu nie mógł złapać,
Ale, że nie miał w sercu zawzię›

bo było z niego dziecko
dobrę, więc wykrzyczawszy się
i. wydłapawszy - kamizelkę,
zapytał matki:
-- Matulu! a co to takie czar:

ne chodzi za Wisłą?
Matka spojrzała w kierunku

Antkowego palca, przysłoniła
oczy ręką i odparła:
- Tam za Wisłą? Cóż to nie

widzisz, że wiatrak chodzi? A
na drugi raz pilnuj świń, bo się
pokrzywami wysmaruję.
- Aha, wiatrak! A go on

matulu za jeden?
- At głupiś! - odparia mate

kai uciekła do swojej roboty,
Gdzie ona miała czas i rozum
do udzielania objaśnień o wia»
trakach!

Ale chłopeu wlatrak spokoj»
mości nie dawał. Antek widy»
wał go przecie codzień. Widy.
wał go i w nocy, przez sen.
Więc taka straszna urosła w
chłopcu ciekawość, że jednego
dnia zakradł się do promu - co
ludzi na drugą strong rzeki
przewoził - i popłynał za Wie
sk

 

 

się.
Popłynął, wdrapał się na wat

pienną górę, akurat w tem
seu, gdzie stało ogłoszenie aby
tędynie chodzić i zobaczył wia

  trak. Wydał mu się budynek

 

ten jakby dzwonnica tylko w

sobie był grubszy, a tam gdzie

na dzwonnicy: jest okno, miał

cztery lęgu: skrzydła, ustawione
najkrzyż. 'Z początku nie różu»
miał nic - co to i na co to?
Ale wnet objaśnili mu rzecz pa
stusi, więc dowiedział się
wszystkiem, Naprzód o ten'łze

na skrzydła dmucha wiater i

kręci niemi jak lisemi. Dalej o

tem, że w wiatrąku fniele'się

zboże na make i nareszcie o tem,

że przy wiatraku siedzi młynarz,

co żonę bije, a taki jest mądry,

że wie jakim sposoberg ze "Epi-

chrzów wyprowadza sięszrzćrv
Po takiej poglądowej lekcji,

Antek wrócił do domu tą sdmą
drogą co pierwiej. Dali mu tam
przewoźnicy parę razy w leb, za
swoją krwawą pracę. dała mii
matka coś na sukienną kamizel.
kę, ale to nic., Antek był kon-
tent, bo zaspokóił ciekawóść.
Więc choć położył się spać o
głodzie, marzył całą noc: to o
wiatraku co miele zboże, to o
młynarzu co bije żonę i szczury
wyprowadza ze śpichrzów.
Drobny ten wypadek stanów

czo wpłynął na całe życie chłop-
ca. Od tej pory - od wschodu
do zachodu słońca - strugał on
patyki i układał (je na krayż.
Potem wystrugał sobie kolumnę
- próbował, obcjosywał, usta-
wiał,
mały wiatraczek, który na wiet.
trze obracałmu się tak, łuk
tamten za Wisłą. |
Cóż to była za radość! TEE-97

brakowało Atnkowi tylkożony,
zeby mógł ją bić, i już byłby
z niego prawdziwy młynarz!
Do dziesiątego roku życia ze-

psuł ze cztery koziki, ale też
strugał nimi dziwne rzeczy.
Robił wiatraki, płoty, drabiny,
studnie, a nawet całe chałupy.
Aż się ludzie zastknawiali i mó-
wili do matki, że z Antka albo
będzie. majster, albo wielki gal-
gan.

Przez ten czas urodził mm

jeszcze jeden brat, Wojtek, sio-

stra podrosła, -a ojca drzewo

przytłukło w lesią. #

W chacie była z 02:qu więlka

 

wygoda.. „zim;za-

wet potrafiła krupmk ugoto-

wać. Latem posyłano ją do by.

dła z Antkiem, bo chłopak za-

jęty struganiem, nigdy się mie

dopilnowat. Co go nie nabili,

mie naprosili, nie naplakali sig

nad nim. Chłopak krzyczał,

obiecywał, płakał nawet razem z

matką ,ale robił swoje, a bydło

wciąż w szkodę właziło.

Dopiero gdy siostra razem z

nim pasła, było lepiej, on stru-

gal, a ona pilnowała krów.

Nieraz matka widząc, 2¢

dziewucha choć młodsza, ma

więcej rozumu i chęci aniżeli

Antek, załamywała z falu rece

i lamentowała przed stanmku-

mem, Andrzejem:

- Co ja pocznę mean—wma
z tym Antkiem odpieńcem?
Ani to w chacie nic nie zrobi,
ani bydła doglądnie, ino: wciąż
kraje te patyki, jakby co wnie-
go wstąpiło. Już z niego mój
Andrzeju nie będzie chyba go-
spodarz, ani nawet parobek, tyl-
ko darmozjad, na śmiech lu-
dziom i obrazę Boską!... =

Andrzej, który za młodu pra-
ktykował flisactwo i dużo świa-
ta widział, tak pocieszał stra-
pioną wdowę:
- Jóżei gospodarzem on nie

będzie, to darmo, bo pn na to
nie ma nawet dobrego rozumu.
Jegoby zatem trza naprzód do
szkoły, a potem do majstra.
Nauczy się z książki, npuczi'się
rzemiosła i, jeżeli nie zgałganie-
je, będzie żył.
Na to wdowa odpowiadam,

wciąż łamiąc ręce: i
- Oj kumie, co wy też gada»

cie! A czy to nie wstyd, go-
spodnmkwmu dziecku rzshuo-
sła się imać i byle komu na ob-
stalunek robotę robić?

Andrzej puścił dym z drew.
nianej fajeczki i rzekł: 4
- Jużci że wstyd, ale rady

na to niema nijakiej.
Potem, zwracając sig do An-

tka siedzącego na podlodze pny
ławie, zapytał:
- No gadaj wisus, czem, ty

chcesz być? Gospodarzem,czy
u majstra?
A Antek na tob
- Ja będę stawiał wwtnkx,

co zboże mielą.
I odpowmdnl tak zawszę, choc

nad.nim kiwano głowami, ą jak
czasem i miotłą. -

Min; już dziesięć: lat, [gady

 

aż nareszcie wybudował"

1924 s

Bolesław Prus

 

pewnego razu, ośmioletnia wów-
czas siostra jego, Rozalja, stra-
szuje zaniemogła. Jak się poło-
;yh z wieczora ,to się jej na
drugi dzień dobudzić było tru» |
dno. Ciało miała gorące, oczy
błędne i gadała od rzeczy.
Matka z początku myślała, że

dziewczyna przyczaja się; dała |
Jej więc parę  szturchańców.
Ale gdy to nie pomogło, wytar-
ła ja gorącym octem a na dru.
gi dzień napolłą wódką z piołu-
nem. Wszystko na nic, a nawet
gorzej, bo po wódce wystąpiły
na dziewuchę sine plamy. Wte-
dy wdowa. przetrząsnąwszy
szmaty, jakie tylko były w
skryzni i komorze, wybrała sześć
groszy i wezwała na ratunek
Grzegorzową, wielką znachorkę.

Mądra baba obejrzała chorą
uważnie, opluła koło niej podło-
ę. jak należy, posmarowała ją
nawet sadłem, ale - i to nie po-
mogło.
Wtedyrzekła do matki:
- Napalcie kumo w piecu do

chleba. Trza dziewczynie za-
dać na dobre poty, to ją odej-

 

- dzie.
Wdowa napaliła w piecu, jak

się patrzy, i wygarnęła węgle,
czękając dalszych rozkazów.
- No, teraz - rzekła zna-

›chorka - położyć dziewuchę na
sosnowej desce i wsadzić ją w
piec, na trzy zdrowaśki. Ozdro-
wieje wnet, jakby kto ręką od-

jął!
Istotnie, położono Rozalję na

sosnowej desce (Antek patrzył
na to z rogu izby) i wsadzono ją,
nogami naprzód, do pieca.

Dziewczyna, gdy ją gorąco
owiało, ocknęła się.
- Matulu, co wy ze mną ro-

bicie? - zawołała.
- Cicho, głupia, to ci prze-

cie wyjdzie na zdrowie.
Już ją wsunęły baby do polo-

wy; dziewczyna poczęła się rzu
cać, jak ryba w sieci. Uderzy-
ła znachorkę, schwyciła matkę,
obu rękami za szyję i w niebo-
głosy krzyczałas,

dy&_ wy: mnie spalicie,

 

 

 

  matali L..
: -Jużcałkiem wsunięto, piec
~mułożono doską i baby poczęły
odthariné trzy zdrów
«- Zdrowad Pannoźhrfna

ski pełna...
-Matulu} matulu moms..—

jęczała nleqaęąuwa dziewczy»
na. - Omatulu!.,
- Pln z tobą, błogosławio»

naś ty między niewiastami...
Teraz Antek podbiegł do pie-

ca i schwycił matką za spódnie
cę. ~
- Matulu! zawołał z pla-

czem- a dyć ją tam na śmierć

  

tyle tylko zyskał, "że do-
stał w łeb, ażeby nie przeszka-
dzał odmawiać zdrowasiek. Ja-
koś i chora przestała bić w de-
skę, rzucać się i krzyczeć. Trzy
zdrowaśki odmówiono, doskę od-
stawiono.
W głębi pieca leżał trup, ze

skórą czerwoną, gdzieniegdzie
oblazłą.
- Jezu! - krzyknęła matka,

ujrzawszy dziewczynę niepodob-
ną do ludzi.

I taki ogarnął ją żal za dziec-
kiem, że ledwie pomogła zna-
chorce przenieść zwioki na tap-
czan. Potem uklękła na środku
izby i, bijąc» głową w klepisko,
wołała: ="
- Dj! Grzegorzowa!... -A

cóż wyście najlepszegozrobili...
Znachorka była markotna.
- EtL.. cichobyscie fepie}
Wy może myślicie, że dzie-

zysko od gorąca tak sezer-
wieniało? To tak z niej choro-
ba wylazła, ino że trochę za prę-
dko, więc i umorzyła niebogę.
To wszystko przecie z mocy Bo-
skiej.
We wsi nikt nie wiedział o

przyczynie _śmierci _Rozalii.
Umarła dziewucha - to trudno.
Widać, że już tak było przezna-
czone. Alboż to jedno dziecko
co rok we wsi umiera, a przecie
zawsze ich jest pełno!

Na trzeci dzień włożono Roza-
Iję w świeżo zheblowaną tru-
mienkę, z czarnym krzyżem,
trumnę ustawiono w gnojowni-

cach i powieziono dwoma wola-

mi za wieś, tam gdzie nad za-

padniętemi mogiłami czuwają

sprochniale krzyże i białokore

brzozy. Na nierównej drodze

trumienka skrzywiła się trochę

na bok, a Antek, trzymający się

fałdów spódnicy matczynej, idąc

za wozem, myślal'

 

ie

  

 (Ciag . w.następnym numerze
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przywitać królowę angielską.. x
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dzieci już! wiedzą, żeże są
ertelse, .

 

J. 1. KRASZEWSKI

Trafil się wypadek wsqsiedz-
twie, w domu ze wszech miar po
szanowania godnym, w rodzinie
nie majętnej, ale zacnej, Przy»
jęty do chłopców naczyciel roz-
kochał w sobie jedną z córek
państwa X. i wykradł ją. Ojciec
wyparł się dziecięcia; nic go nie
mogło przebłagać.

Zrobiło to wrażenie ogromne,
bo wszystkim i rodzicówi tej
biednej panienki wielce żal byłu.

Jeszcze się tem zajmowano,
gdy jednego dnia zajechał do
nas rejent Wątróbka.
Ojciec go otwartemi przyjął

rękoma, rad wiezmiernie i miłe-
mu gościowi i może nadziei, że
po południu wraz z komornikiem
wezwanym z Bogusławców, za-
Antosi go do wista po trzy gro-
 " ›
Ale z Wątróbką ani było mó-

wić można o czem innem, oprócz
awantury owej w sąsiedztwie,
dla której, jak się okazało, przy
był do nas ngumyślnie.
"Główną kwaterę założywszy
unas, miał stąd czynić wypra-
wy do L. aby ojca przebłagać,
é-6orce i uttodzicielowi. wyjed-
nać przebaczenie.

Tej" ciężkiej. roli pośrednika
dobrowolnie się podjął, a goto-
"wał się do niej z taką gorączką,
jakby ona mu do serca przyrosła
i obchodziła najbliższe pokrewne
osoby. Rejent pannę raz w ży-
ciu widział, nieszczęśliwego zaś
guwernera ani razu.
- Kochany rejencie - ode-

zwał się zaraz w początku mój
ojciec - jest to sprawa tak de-
likatnej natury, bolesna, że ob»
cemu się do niej mieszać niepo-
dobna. Tylko czas ulagodzi słu-
szny żal.
*- A tymczasem oni z głodu
poumierają! - zawołał rejent.
- Sprawa delikatna, tak, dra.
źliwa niewatpiliwie, dlatego wła
śnie powinien się każdystarać
dopomódz, aby się to szczęśliwie
skończyło. Byłem już w Kobry-
niu, gdzie oni we dwoje u Zy-
da na komornem siedzą, i zla-
jalem tego chłystka.  Spłaka-
łem się nad panienką, a teraz
jadę.... i, choćby plackiem przy-
szło paść do nóg... padnę, ale
muszę gniew zażegnać.
- A mnie się zdaje - rzekł

ojciec - bogdajby$ nie podra-
"mił gorzej jeszcze. Daj teraz
spokój, czekaj !
- Ale nie mogę! - wykrzy-

knął rejent - obowiązek su-
mienia.

Ojciec chciał zmienić rozmo»
wę, nie było sposobu: Wątrób-
ka, przejęty, poruszony, ciągle
powracał do swego.

Należy dodać, że naszego są-
siada X. znał bardzo mało, sto-
sunków 2 nim nie miał żadnych;
przewidzieć więc była łatwo, iż
jego wmxesume się źle zosta-
nie przyjęte.

Wiedzieliśmy, iż pan X., do
najwyższego stopnia zrozpaczo-
ny postępkiem córki, wpadał
prawie we wściekłość, gdy się
nawet matka ośmielnla'wntnwiać
za córką.
Do wista nie dal sig. naklo-

nić; po obiedzie zaraz pmechał

'do L., zabawił.krótko i powró-
cn o mroku. 

   

 

RejentW.Wątrobka
Ojuec. swym zwyczajem, sie-

dział z fajką na barjerze przed

domkiem, gdy rejent się zjawił.

- A cóż? - zapytał

- No, nic, ale zrobiłem po-

crate.

- Jakiż?

- Wypchnął mię za drzwi,

powiadając, abym nosa nie wści-

biał, gdzie nie należy - rzekł

rejent spokojnie i tylko włosy

ręką czochrał i następnie gla-

dził, - Na dziś dosyć, jutro re-

kapituluję... Pan chorąży mnie

nie wypędzisz? Przenocuję gdzie

kolwiekbgdé.

- Nocuj i siedź, póki tylko

chcesz - odparł ojciec - ad-

mlrując twe poświęcenie się, a-

le ci przepomadam że przy

krość mieć będziesz, a nic nie

wskórasz... Znam jego. jest za-

cięty, niełatwo go zmiękczyć.

- Ale próbować należy -

odparł rejent-to darmo! Ze-

by z tego powodu córki się wy-

pierać i wgdziedziczać i nie dać

się jej na oczy pokazywać... to

się nie godzi! Serce mieć potrze

ba! W pierwszej chwili pojmuję

oburzenie, uniesienie, ale teraz

czas ochłonąć.

Rejent pozostał na noc, naza-

jutrz znowu pojechał do rozgnie

wanego ojca, który schował się

przed nim. Rejent siedział i cze-

kał do wieczora o głędzie i po-

wrócił z niczem do nas. Ruszył

po raz trzeci i skończyło się na

tem, że u zamkniętych wrót pan

X. kijem mu zagroził.

Wątróbka wrócił skonfundo-

wany wprawdzie .niepowodze-

niem, ale bynajmniej nie zrażo-

ny.. Uznał tylko, że potrzeba

był ojcu więcej dać czasu na

" | wyburzeni się całkowite. Pożeg-

nał wie nas i odjechał..

Dowiedzieliśmy się później, iż

wygnanym onym młodym państ-

| wu dał naprzód schronienie u

| siebie, a potem póty pracował,

biegał i prosił, aż byłemu gu»

wernerowi wynalazł zajęcie.

Ale ponowione próby przebla

gania ojea zupelnie mu sig nie

powiodły.

Ten jeden wypadek dał mi wy»

obrażenie o rejencie. Był ubogi,

a niezamożność swą zawdzięczał

tylko temu mieszaniu się do

spraw cudzych. Śmiano się z nie

go, wstrzymywano go ,ale na-

turajego była nie nie

pomagało. Zaledwie zasłyszał o

czemó, zrywał się i szedł złapać

guza,

Naówczas gdym go poznał.

był wdowcem bezdzietnym, ale

historja jego ozenienia należała

także do ekscentyeznych wybry-

ków. Dlaczego nigdy nikt nie n.

znal w nim heroizmu i bezprzv
kładnego poświęcenia się, - a
wszyscy się z niego wyśmiewali?
nie wiemy; dlaczego ci nawet,
którym służył z takiem zapar-
ciem się siebie, nie okazywali
„mu wdzięczności,, rzecz niepoję-
ta.
Pan B. z Czacha< zwał go Don

Kiszotem i miał po części
ność; obok heroizmu była śmie,
szną ta Jawne-sc jaką mimowoli
nadawał: swoim uczynkom. Śmie|
szność zaś nawet .cmotę natyml
padoleznbua. yor

gara
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Nauka
znalaz

ła środe

chorob
ie

Wyjeżdźzający do Europy

tego roku nie będą potrze-

bowali obawiać się grożź-

nych zawrotów głowy, pod

warunkiem jeżeli postarają się

o utrzymanie swego żołądka 'na

jednakowej płażczyźnie, według

planu

prof.

ludzie nie chorują na okręcie, tak jak zdrówe
dzieci nie dostają słabości podobnej do mor.
skiej choroby po kilku choćby kolejkach jaz.
dy na karuzeli, podczas gdy chorowite dzieci
dostają mdłości po jednym obrocie platfor» ;

my kulitej karuzeli, i
TIELE tysięcy obywateli
W amerykańskich wybierają

cych się każdego roku na
wycieczkę dla zwiedzania Europy,
drżało dotychczas na wspomnic-
nie choroby morskiej, jaka trapi
prawie każdego wycieczkowca któ-
ry zmuszony jest przebyć Atlan-
tyk. Obecnie obawy te zostały u-
sunięte, dzięki szczęśliwemu wy-
nalazkowi francuskiego uczonego
Rafaela Dubois, profesora w fi-
zjologicznym laboratojum w miej
scowości Tamaris-sur-Mer, które-
mu udało się dokonać niezwykłego
odkrycia dla zapobiegania powsta-
waniu choroby |morskiej :wogóle,
przez wdychanie wyswobodzonego
tlenu, gazu używanego przy cuce-
niu zacządzonych dymem uduszo-
nych lub topielców.

Obecnie choroba morska w cza-
sie podróży przez Atlantyk należy
do przeszłości, o ile na okręcie
znajdzie się kilka ban wyzwolone-
go tlenu, którego zastosowanie w
użyciu jest bardzo pojedyńcze. -
Każdy pasażer wsiadający na o-
kręt otrzyma pudełeczko z pas-
kiem, wkładając je na głowę, wzglę
dnie i twarz i nos w ten sposób,
jak się wkłada słuchawkę radio.
Z pudełka umieszczonego przed u-
stami, a nie na uszach jak stucha-
wka radio wydzielają się przez
specjalną rurkę gumową małe da-
wki tlenu, które pobudzają nerwy
judzkie do silnego działania, a po-
nieważ stwierdzono, że choroba
morska nie jest niczem innem, jak
znieczuleniem tak zwanego w na-
uce nerwu sympatycznego, które-
go jedynie gaz tlenu może wypro-
wadzić ze stanu odrętwienia.

Ludzie starsi i niemowlęta nie
podlegają chorobie morskiej w
tym stopniu, co ludzie w średnim
wieku i starszę dzieci. Kobiety bar
dziej cierpią, aniżelimężczyźni. -
Wszystkie zwierzęta domowe rów-
nież podlegają epidemii morskiej,
z wyjątkiem świni, gęsi i kaczek,
które są wolne od tej choroby. -
Nie jeden odmawią sobie przyje›
mności podróży morskiej, by się
nie narażać na chorobę morską.
Niektóre osoby doznają choroby

" morskiej jadąc na wielbłądzie, po-
ciągu, a nawet zwykłym tramwa-

ju. Wachadłowy ruch podczas tran

sportacji zdaje się jest powodem

nieprzyjemnych następstw. Podob-
ne szybkie albo opu-

szczanię się w w windach, daje

wrażenie morskiej choroby.
Niektóre osoby nie mogą się

przyglądać w teatrze ruchomych
obrazów okrętowi _miotanemu
przez wzburzone fale morskie, do-
znając wrażenia mdłości spodowa-
nych niezawodnie przez wrażenie

wzrokowe na system nerwowy spo

wodowane widokiem kłoysanego 0-
okrętu.

Zachodzi jednak pytanie, dlacze
go giuchoniemi z urodzenia, nie
doznają morskie choroby, Popro-
stu dlatego ich nerw słuchowy jest
martwy, a choroba morska ma
swój początek w uchu.

Choroba morska zależy w wiel.
kim stopniu od budowy ucha -
szczególnie tak zwanego półkuli.
stego kanalu zawierającego ron_zaj

iu 

płynu, w któryrg pływają włoso-

wato wyglądające kończyny ner-

wów słuchowych. Nacisk fal po-

więtrznych na bębenek uszny po-

woduje drżenie tych włosowatych

nerówsłuchowych, które przesyła-

ją nowe fale drzęń #0 mózgu, wy-

twarzając stan, który nazymawy

„słyszeniem".

Podczas podróży na okręcie na-

cisk fal powietrznych na bębenki

słuchowe z powódu wahadłowego

kołysania się oktętu, jest tak sil.

ny, iż powoduje, pdraźnienie wło-

  

sowatych kończyn nerwówsłucho-

Dubois

Lekarze (wierdzą, że powodem choroby mors»

kiej jest wadliwa budowa ucha,
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Powolne wznosze-

nie się i opadanie

w łódkach na ko-

le Ferrisa często

powoduje rodzaj

] morskiej choroby

podobnej do tej,

jakiej doznają pa

sażerowie na wiel

kich statkach,

 

szczególnie tak w
zwanego półkulistego kanału, zawierającego ro-

dzaj płynu, w którym pływają włosowato wy-

gladajgce kończyny nerwów. Rycina ponad na-

pisem przedstawia wadliwie zbudowane ucho z

wielkim półkulistem kanałem, przez którysilny

4

pęd powietrza uderza w bębenek, powodując

zbył nadmierne drżenie nerwów słuchowych i

ich częściowe odrętwienie. '

wych, które zb)?! podrażnione po-
wodują znieczulenie tak zwanego
nerwu sympatycznego, którego są
częścią składową.

Jednym z objawów drętwienia
nerwu sympatycznego est uczu-

cie mdłości, powstające r okolicy

żołądka, w miejscu tak zwanym:

„siatka nerwów? Solar Pexus. -

Żołądek jednak | nie ma żadnego

związku z choróbą morską. Nie-

którzy uczeni lekarze twierdzą, że

półkuliste kanały uszne są siedli-

skiem specjalnego zmysłu, które-

go zadaniem jest określać pozycje

głowy w przestrzeni i  kontrolo-

wać mechanizm) który utrzymuje

ciało w równowndze. Wygląda na

bardzo uczonę powiedzenie, - ale

zostało to stwierzone na przykła-

dzie pgów, które po przeprowadze-

niu operacji usznej, straciły rów»

nowage i w iperwszych chwilach po

operacji mimo dostatecznej siły w '

nogach, chwiały się na obydwie

strony, a często obalały.

Jednem z najdziwniejszych oz.

nak zbliżającej się choroby, jest

niezwykle wzmprzony apetyt, za-

nim jeszcze okręt wypłynie na peł.

ne morzę, by potem po zapadnię-

ciu na chorobę na samo wspom-

nienie jedzenia, doznawać fizycze

nego wstrętu. |

Osoby w ostrych wypadkach cho

roby morskiej, (okazują -przynę-

bienie, smutek, a nawet rozpacz.

W razie burzy (osoba dotknięta o-

strą chorobą morską, nie dba czy

okręt zatonie rzy nie z powodu

 

zupełnego osłabienia fly, woli i

mocy skierowania uwagi na cokol-

wiek.

Pierwszym objawem choroby

morskiej jest uczucie darcia w gło-

wie, następnie osobę dotkniętą

chorobą przejmują na przemian

dręczące i gorące poty. Twarz

traci swój naturalny kolor i cho-

roba osięga swój szczyt rozwoju.

Choroba morska nie jest żartem.

Osoby naprawdę dotknięte nią,

mają wrażenie, że znajdują sig

na łożu śmierci. Jak można jej u-

niknąć, jeżeli się zamierza wybrać

w podróż? - Oczywiście najlepiej

jest wybrać się w podróż morską

w czasię gdy morze jest spokojne,

z końcem wiosny i w początkach

jesieni. Unikać długiego chodzenia

po okręcie i przebywać jak

żej na pokładzie okrętu w pozy-

cji leżącej na wznak na otomanie

lub szesiągu, lub składanych krze-

słach, W razie ukazania się oznak

thoroby morskiej, należy natych-

miast położyć się do łóżka i leżeć

z zamkniętemi oczyma, unikając

zupełnie rozmów z osobami dot-

kniętemi chorobą morską, ponie-

waż wrażenie choroby morskiej u.

dziela się szybko. W czasie choro-

by należy unikać przyjmowania po:

karmów ciężko strawnych. Należy

jeść jak najwięcej owoców i lek-

kich zup, by nie przeciążać żałąd-

ka wstrzsanego częstemi komwul.:

sjami.

Choroba mofska czesto wzmaga-

na jest fizyeznem i duchowem zmę

A

 

 

czeniem, powstałem z powodu tę-
sknoty po nagłem rozłączeniu się |
z krewnytni. Dlatego przed wybie
raniem się w podróż morską, na- |
leży unikać zbyt denerwujących
wzruszeń, którę osłabiają system
nerwowy i czynią organizm podot-
niejszym na narażenie się choro-
by morskiej,

Osobylatwo skłonne do choroby
morskiej powinny natychmiast po
wsiąściu na okręt udać się do swo
ich kabin i nie wstawać dopóty,
dopóki okręt nie wypłynie na pel-
ne morze, AZ organizm przez czas

chomo w. lozku nie
ry ow 131 się do wahadłowych

wtrząśnień okrętu.
Po jedzeniu należy unikać cho-

dzenia po, pokładzie okrętu, ą ta-
kże zażywania jakichkolwiek nar
kotyków, które nie tylko nie
zmniejszają możliwości nabawie-
nia się choroby morskiej, ale prze-
ciwnie zwiększają ją.

Opinja gakoby alkohol zapobie-
gał powstaniu choroby morskiej!
jest błędna, alkohol na równi zin-
nemi narkotykami podrażnia sy
stem nerwowy i czyni organizm
podatniejszy na powstanie choro-

 

   

  

y.
Niektórzy lekarze sądzą, że pi-

cie zamrożonego szampanń zapo-
biega powstawaniu choroby mors
kiej, względnie łagodzi znacznie jej
przykre skutki. Obecnie po odkry
ciu przez pjofesor Dubois środka
przeciw chorobie morskiej, niemiłe
skutki tej choroby są leczone szy-
bkówprzy pomocy oswobodzonego
„tlenu.

Zanim ten środek przeciw cho-
robie zostanie ogólnie rozpowsze›
chriiony, dotychczasowe poznane z
obserwacji środki są jedynem prze
chwdziałaniem powstaniu choroby
morskiej.

Wszystkie wielkie transatlanty-
ckie kompanie okrętowe poczyniły
przygotowania dla wprowadzenia
na swoich okrętach pasażerskich
w użycie nowego wynalazku zapo-
biegającego powstawania chorobie
morskiej, często bardzo przykrej
dla osób osłabionych nerwowo, któ
re gotowe byłyby ponieść stosun-
kowo wielkie ofiary byleby tylko

› uniknąć) nieprzyjemnej choroby
morskief pozbawiającej podróż-

› nych całego uroku, jaki daje po-
dróż morska po przeniesieniu .sig
człowieka ze stałego lądu na mo-
rze i oddanie na łaskę potężnego
żywiołu: A
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    Choroba morska szczególnie jest przykra porą zimową, gdy
sażerowie dotknięci nią z powodu zimnych i gwałtowny
trow nie mogą być trzymani na pokładzie, co jest n.

. lekarstwem na chorobę morską... Rycina przedstaw)
okręt transatlantycki kurgujący pomiędzy Eur
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Najdrobniejsze *

- : ustroje

"Ile aniołów może się utrzy-
mać na koneuu fizpllk)“ Nad
tem pytaniem zastanawiali się
mędrzy ludzie w wiekach śred-
nich, czyli w wiekach ciemnoty.
Bylo to swego rodzaju dobre
zagadnienie dla dyskusji, gdyż
zozprawiający nigdy go nie mo-
gli rozwiązać, a po drugie gdy-
by się im nawet ta sztuka uda-
ła, nikomu by to nie mogło zro-
bić żadnej różnicy,  

"Ile mikrobówmoże utrzymać
się na końcu szpilki?" _Oto py-
tanie, More interesuje mądrych
ludzi ejszych czasów,
dlą zabicia czasu i wzajemnego
rozweselenia się, ale dlatego, że
rzeczywiście mogą oni na to py-
tanie odpowiedzieć i
również, iż od tej odpowiedzi za-
leży poniekąd nasze życie.

Bo należy o tem pamiętać, że
pojedynczy mikrob może okazać
się bardzo niebezpiecznym i da-
leko silniejszym od człowieka w
różnicy co do ich wielkości. W
porównaniu z tą walką walka
Dawida z Goliatem była
nie sprawiedliwsza, bo opartą na
pewnej równości s Człowiek,
dajmy na to, ma pięć stóp i dzie-
sięć cali wysokości. Przeciwko
niemu wystąpi do walki mikrob |
średniej miary, na przykład
bakcyl, którego wysokość wyno-
si jeden mikron. Mikron jest
to jedna miljonowa część metra.
Taki mikrob wcale nie obawia
się zaatakować człowieka, po-
siadającego -5,000.000.000.000.-
000 (pięć kwadryljonów) |ra
wiekszą wagę. Mimo tej ogrom-
nej przewagi człowieka mikrob
często wychodzi zwycizcą z wal-
ki z nim.

Mikrob bowiem ma inne sily,
które mu nieraz zapewniają
zwycięstwo, -Przedewszystkim
rośnie on znacznie szybciej, ani-
żeli człowiek i rozmnaża się rów-
nież szybciej. _Mikrob, czyli
zarazek azjatyckiej na przykład
cholery pomnaża się co każde
piętnaście minut, czyi co każde
piętnaście minut rodzą się no-
we zarazki. Jeżeliby miały do-
statoczną ilość miejśca i żywno-
ści, mikrobów. tych  narosloby
wprzeciągu piętnastu godzin ty-
le, iż masa ich równałaby s
ogólnej masie jednego człowie-
ka. Czyli mówiąc innemi sło-
wy, mikrob taki po dostaniu się
do ciała człowieka po/arłbw go
w przeciągu najwy jednego»
go dnia, gdybyczłowiek był od-
powiednim materjałem do je-
dzenia dla niego i gdyby nie miał
żadnych pod tym względem prze
szkód.

Ale powréémy do tematu.
Zamiast końca szpilki, zmierzmy
jej główkę. :Otóż średnica głów-
ki szpilki -średniej melkowl
wynosi mmey więcej dwa mi

  

    

   

 

   

  

mikronów. y
mierzy dwa mikrony dlugosc

jeden -szerokości. _Bakcylów

tych zmieściłoby sie na główce

szpilki jeden tysiąc, lub dwa

tysiące. zależnie od tego jakby

śmy je ul

Ale mlkroby te są wielkimi
ustrojami w porównaniu w in-
nymi. Dawniej wierzono, że wo-
da przepuszczona siłą przez gli.
nianą skorupę jest zupełnie po-
zbawiona wszelkich /zarazków.
Tymczasem nauka wykryła, że
równocześnie z wodą pnecmme»
tą przez owe niezmiernie drob-
niutkie otwory w skorupie prze-
dostaje się 50 różnych zaraz
ków, mogących spowodować cho-
roby rozmaite, jak influenzę.
small pox, measles i inne. Fakt
ten wykazuje jak malymi muszą
być te mikroby. Niektóre z
nich, na przykład mikrob influ-
enzy, mierzy  zalodwie jedną
dziesiąta część mikrona.

  

 

Tak zwany kormoran, jeden
z wielkich ptaków morskich, ma
wielką wadę, mianowicie t
posiada większe oczy niż folg-
dek, czyli że jest ogromnym ob-
żartuchem, Gdy pochwyci ry-
», która jest zawielka, aby

ją połknąć, trzyma swa
~z w gardle tak długo, aż

"t. częściowo: strawioną.
połyka pozo-

~vby. W dawnych
owcy _królewscy

a zwyczaj: pla-
go so fo-
wrynosze-

""tórych
wry?

  

nie |
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Poseł Bartłomiej Stągiewka
przywitał się z żoną i z dzięćmi,
a potem poszedł do zabudowań
gospodarczych, ażeby okiem
właściciela dojrzeć, czy podczas
jego urzędowania w sejmie, nie
stała się mu w obejściu jaka
szkoda.

Kiedy po małej god/mm po-

wrócił do chałupy, zastał w na-

pełnioną po ›brzegi. Wszyscy

sąsiedzi, jego wyborcy, całą je-

dnem słowem wieś, zebrała się, |

ażeby ujrzeć swojego przedsta-

wiciela w ciele uswwodawcłem
(Autor prosi uprzejmie! pa-

na azeby nie złożyć
przypadkiem "swoje ciele, w
przedstawicielstwie ustawor-aw-
czem".)
- Jak się macie panie pqśle
- zawołano chórem do wcho-
dzącego.
- Ano - odrzekł ów - mam

się nienajgorzej. Mam się! tak,
jak ma ten, któremu płacono |

 

wszystkiego 500 miljonów [pen- |
sji poselskiej na miesiąc i ka-
zano z tego żyć we Warszawie.
- Tosta pewno tam głodowa»

li? - zapytal posła najbliższy
jego sąsiad, gruby, jak beczka.
Maciej Obżarty.
- Jakbyśta zgadli, queju
- odparł poseł. Posmęqalem

z przeproszeniem brzuch i co

wedle niego Jest dla dobrél ogó-
łu i przywiozłem do domu
oszczędnościów z pensji posel
skiej-wszelekiego pięć rlfiljar

dów.

- Nienajgorzej - minek)
ktoś ze zgromadzonych. - A
jakże tam z naszemi sprawami
chłopskiemi. Podatki płacić bę-
dziemy?

- Chyba nie - rzekł ha to
Bartłomiej Stągiewka. - Chlop
i podatki to ta w parze nią cho-
drom. Ale ja tam dobrze tego
nie wiem. Nie bardzom stlichał,
co tam gadali posłowie. Przy

wiozłem wam ino one s!enogra«

my, czy teroggnamy, co to się

drukuje w sejmie o tem, go ka-

2dy poseł na trebunie wyplata.

Przyczytajta se to gromada a

będzieta wszyćko wiedzieć, któ-

ra partja, której partji Tłum-
gale.

To powiedziawszy, pan
wziął ze stołu plik drukó
wierających mowy - sejm
podał je najbliższemu. TI
odrzekł: \
- Czyby nie Jepiej było. pa-

nie pośle, żebyśta nam ore rze-

poseł
w, za-
we i
m zaś

E

Piłsudskiego!

 

 

0 domowych pieleszach
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czy we wlasnej godnej osobie
ali  

el spojrzał na mówiącego
zdziwionym wzrokiem, potem
poklepał się po okrągłym żywo-
cie, następnie wyrzekł zwolna i
dobitnie:
- Przeczytałbym wam to z

miłego serca, gdybym umiał czy-
tać, a gdybym umiał czytać, to
nie bylbym posłem i nie potrze-
bowałbym wam tego czytać
Zrozumielista?

  

Amerykanin Ralph A. Barton od-
będzie lot do bieguna. półiocnego

HISTORJA ŻYCIA

Młoda rybka składa się Tylko z
dużych Oczu i małego ogona

Historja młodego łososia za-
|czyna się od jajecznika wielko»

€ci małego groszku, różowego i
złożonego przez łososicę gdzieś
na piasku płytkiego brzegu rzeki,
wpadającej naprzykład do oce-
anu Spokojnego. Po dwóch mie-
sigcdch w jajku tem, pod wpły›
wem ciągle ruchliwej wodyi

 

  

zmieszanego z nią powietrza, za- |
  

czyna się rowijać zarodek i przez
vstą powłokę jajka: wi-

czątek oczu łososia.
Pod koniec trzeciego miesiąca za
rodek już się na tyle rozwinął, że
mała rybka rozy powłokę ja
jeczka i na podobieństwo kurczę-
cia wykłówa się ze skorupki. -
Świeżo narodzony łosoś ma po-
stać dwóch wybałuszonych oczu,
poza któremi sterczy niewielki o-
gonek, a pod któr znajduje
się obszerna torebka, rodzaj pę-
cherza napełnionego żółtkiem, sta
nowiącymjedyny pokarm młode
go łososia przez cały pierwszy
miesiąc po jego  wykłóciu się.
Mała rybka jest jeszcze zbyt sła-

   

  

    

ba i niedołężna, aby mogła sama

więc
laskawie przy.
pęcherzykiem,

nałodowanym pokarmem w. po-
staci żółtka.

sobie znaleźć pożywienie,

 

natura obdarza
urodzinach takim

Sierotka bez ojca i matki

Taki mały łosoś jest sierotką
bez ojca i matki, zdanym zupełnie
na łaskę losu i złączną opie
kę natury. Właśnie ta natura ob.
darzyła go ciężkim pęcherzykiem
z żółtkiem, który ciągnie go na
€no rzeki i nie pozwala w
wać ma jej powierzchnię. gdzie
na Małą rybkę czekają liczne nie-
bezpieczeństwa. Tak więc mały
łosoś spoczywa przez pierwszy

iesiąc na piasku dna rzecznego
ukryty IS
jazie go tie tok totkamogą zjeść

   

   

m prze
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większe rybyi inne wodne źarło
ki.
Po miesiącu wyczerpuę sig jed

nak jego woreczek z pokarme
łososik staje się liejszyim/t mb»
że już teraz wypływać na powierz
chnię wody, gdzie od czasu do
czasu uda mu się uchwyłać
czkiemjakiegoś komaratłub inne
go owada, W tym okresie swego

a łosoś stale zwrótony jest

czkiem wkierunku skąd wo-

płynie, a więc zwraca się ry h-
ka pnecnvkn prądówi tz

me się znieść w

rumu—m czy, się, trzy
płytkich, gdzie nie na-
pożarcie przez wię-

kszeryby. Sporo młodych toso-
si ginie jadnak wpierw h mie

siącach swego życia, lm'plactwo

wodne poznało już sposób ich u-

krywania się i poluje na małe

rybki przy brzegach rzek.

Instynkt: nakazywał samicy ło-

sosia opuścić obszerny *morze i

wpłynąć wujście rzeki. aby po-

tem dotrzeć -możliwie -najbliżej

jej źródła i znieść tam jkrę. Ten

sam instynkt objawia sięg« mło-

dych łososiach w

tnym kierunku. Małe łososie od-

czuwają z czasem .nigprzeparta

chęć powrotu do morza i wnie-

spełna rok po wykłóciu się z ikry

wracają rzeczywiście (do słonej

wody. Czynige to, łączą się w gro

mady i miljonowemi -rzeszami

ją do morza, trzymając

się długu okolic ujścia rodzinnej
swej rzeki i nie oddalajądsię wię
cej jak na jakie dziesięć m1] aby

stale być podwpływem słodkiej

wody rzecznej.

Kiedy wreszcie łososie te dojdą

do zupełnej dojrzałości, znowu

łączą się w gromadyi wpływają

do rzek i strumieni, aby wpobli

Zu źródła znieść ikrę. Z tych we-

drówek łososi korzystają rybacy

i poławiają je w olbrzymich

ilościach każdego roku w okresie

tarła, Jednakowoż amerykańscy

  

  

      

  

 

  

     

  

   rów Który wysządcł sikodę na «mumconnrow..

Uczonyangielski, prof.
Low na łamach londyńskiego
"Daily Express" próbuje nakre-
Ślić obraz człowieka, który Żyć
będzie za 500 lat, czyli w roku
2423. Oto wywody profesora.
"W ostatnich 500 latach czło-

wiek zmieniał się stopniowo.
Jego fizyczna siła -zanikała,
zmysły stawały się mniej ostre.
Ten proces słabnięcia nie u-

stał z dniem dzisiejszym. Dla-
tego też przeciętny człówiek za

ŁOSOSIA

rybacy stali się tak chciwymi zy
sków, że wć wielu rzekach kom-
pietnie wytępiłi łososia, naraza-

  

„| jąc kraj tutejszy na miljonowe
straty. Obecnie rząd amerykań-
ski gtara sig rozciqgngé większą
opiekę nad tą pożyteczną rybu i
zachować łososia dla przyszłych
okoleń.

 

Przez długi czas uczeni lama»
li sobie głowy nad ptaniem,
dlaczego różne gatunki łososi i
pstrągów mają mięso czerwone.
Myślicl oni, że kolor pochodzi
od pożywienia, jakiego ryby te
używają. Ło lubią szczegól-
nie jeść skorupiaki, a pstrągi
zjadają chętnie słodkowodne ra-
czki. Wiadomą jest rzeczą, że
i wielkie raki morskie, jako też
słodkowodne, po ugotowaniu
czerwienieją. Podobnie w żołą-
dku przy procesie trawienia su-
rowe mięso raków czerwienieje.
Znajdywano często w żołądkach
tych ryb czerwone raki, jakby
ugotowane; poczerwieniały one
od działania kwasu żołądkowe»
go. Jakkolwiek nie miano na
to. dowodów, można było przy-
puszczać, że mięso pstrągów i
łososi ma kolor różowy od spo-
)umma znacznej ilości / tych

| raczków

! "Term jednak przypuszczenia

|
1

 

 

"length sprawdziły się. Pro-
esor Leger robił próby w pra-
cowni swej. w akwarjum w
Grenoble, «Ina: przekonać się,

co powoduje różowe zabarwie-

nie mięsa pstrągów. Otrzymał

on jajka (ikrę) jednego i tego

| samego pstrąga, rozdzielił je na

| dwie: osobne grupy i dał im się

| wylęgnąć w oddzielnych zbiore

nikach. Jedne karmił raczkami

rzecznymi, drugim zaś ich zu»

pełnie nie dawał. Po dwu la-

tach takiego karmienia okazało

się, że mięso pstrągów, karmio-

nych raczkami, było różowe, in=

nych zaś zupełnie białe.

  

§
=

 

Czlowiek przyszłości
lat 500 będzie bez porównaniasłabszą istotą niż jest dzisiaj.Nie możemy oczekiwać ude-rzających zmian fizycznych uludzi w roku 2423, gdyż budo-wa człowieka może uledz takimzmianom w ciągu wielu tysięcylat.Zapewne będzie on się starałpoprawić braki ciała za pomocąmechanicznych przyrządów, jaknaprzykład, skorygowanych o-kularów, -będących _ulepsze-niem _dzisiejszych _niewygo-dnych szkieł,Będzie nosił wygodnie, z jed.nego kawałka materjału wycię-te ubranie, a z powodu wzrostulysiny prawdopodobnie będziestale nosił na głowie jakieś na-krycie.Człowiek przyszłości mniejbędzie zwracał uwagi na potra-wy; zapewne będzie jadał razna dzień, uzupełniając pożywie-nie preparatami w skondenso-wanej formie.Nogi tego człowieka ulegnączęściowej atrofji wskutek nie-używania ich, gdyż ruchomechodniki i sposób porozumiewa

WYDANIE _NIEDZIELNE
| ["(zy pamiętasz?

(Ciąg dalszy ze str. 120)- O wszystkiem janiałem, moja Anulko, a jedna»kowoż wszystko pamiętam i "rzymałbym parię że nikt nie zrozu»mie, jakim sposobem {tak byćmoże. Ale człowiek, choć z tęgągłową, to takie stworzenie, któ-remu nie tylko wszystko, sle| nawet samego siebie zrozumieć

 

nia się przy pomocy radia uczy- |nią częste i męczące chodzeniezbytecznem.Poziom wyksztalcenia będzieniepomiernie wyższy od dzisiej» |szego. -Sprawy _wymagającebrutalnej siły zagina; będzieto wiek panowania rozumu a nieprzemocy.Mężczyzna w roku 2423 be-dzie się odnosił w wyjątkowysposób do kobiet, gdyż kobietyw tym czasie będą się kształci.ly i rozwijały znacznie szybciejniż dzisiaj, rywalizując z nimna każdem polu.Życie jego będzie daleko wię-cej skomplikowane. _Przenosze-nie myśli ludzkiej i uczuć w o-becnych czasach będące przed.miotem doświadczeń hypnotyze-rówi spirytystów, zostanie na-ukowo zbadane, i samo to przy-śpieszy tętno życia.
Niedawno chemicy z departa-mentu rolnictwa w Washingto»nie badali chemieźnie różoweostrygi. _złapane -kolo -LongIsland. Okazaly sid one wymie-nite w smaku. Chemicy przy-puszczają, że różowe zabarwie-nie mięsa ostryg pochodzi praw-dopodobnie od tego, że w poły»wieniu ich znajdują się bakte-vje dzikich drożdży i innych po-dobnych drobnoustrojów, posia-dających kolor czerwony.

 
 *Legend!) usuwa się nagromadzo»

trudno. Teraz zdaje mi się, żem
już siebie zrozumiał. Dopóki ja
ciagle naprzód szedł i myślał:
jeszcze tam zajdę, jeszcze tam,

| jeszcze to zdobędę, jeszcze tam
to. dopóki była walka i wielka
ochota do walki i życia. A kiedy
już wszystkiego swego dokaza-
iem... Ej, srogiż to żart jakiś to
nasze życie ludzkie! Pracujesz,
męczysz się, znosisz nieprzyje
mności różne, pędzisz, Jak sta-
leniec, przez góry, które kru-
szysz, przez morza, które prze-
pływasz: a gdy już pochwycisz
to, czego tak pożądałeś, widzisz
że wręku trzymasz - marę. -
Żebym ja przy sobię miał kogoś
swego, możeby mnie i mara
dłużej cieszyła, a tak fluuu! -
zniknęło wszystko, została się
pustynia. Jak to dobrze, że na-
pisałaś do mnie i że nazywasz
mnie tak, jak dawniej, Włady-
siem. Piękny Władyś, gruby,
jak beczka, 1 stary, stary już!..
jednakże to prawda, Władyś

  

A
imion tatki i mamy nie wymé-
wilem już ja lat ze dwadzieś-
cia. memu) raz dziś... Ot,

dziwna rzecz! dopóki byłem mło
dy. Wszntko mh jedno było i

wszystko mnie cieszyło: a teraz

kiedy w żyłach krew trochę o-

stygla, a w ręku okazała się ma-

ra, zachciało się gwałtem czegoś

innego, innego! _Wiesz co? ty

ode mnie szczęśliwsza, Anulko!

Ciebie obchodzi wiele rzeczy:

Staś, Julcia, majątek, różne

tam i nie twoje własne nawet

sprawy i historje; ty lubisz swo-

je białe ściany, swoje klony,

czombry, orzechy, puszczę.

Prawda, że ta puszcza ślicznie

szumiała, a zapach maminego

czombru tak mi się dobrze przy

pomniał, aże aż w nosie zaświ-

drował, No, powiedz, a orzechów

  

| możesz ty jeszcze tak wiele zja-

| dać, jak dawniej? A leszczyno-

wy lasek bardzo jeszcze nie

cięty? A co się stało z naszym

psem Burkiem? czy dawno on

| zdechł? F) kłanmj się ty ode
, klonom, drewnia

  

starej niani Hołubowej! Albo,
mew co? przyjadę ja kiedy. do
was! Teraz nie mogę; służba,
interesy nie puszczają. mle jak
tylko lata doczekam, wezmę ur-
lop i przyjadę. Ej, niech czart
weźmie, może i inaczej... no, je-
szcze rok, dwa lata, a pokłonię
się pięknie wszystkim tu i wszy
stkiemu i zupełnie powrócę do
ciebie i do...
Na wyraz następnyspadła gru

ba łza, rozpłynęła się po nim 1
uczyniła go nieczytelnym.

ROZWÓD P.
rwę

ZŁOTEM WESELU

Pewien berliński fabrykant,
który niedawno w obecności l-
cznych wnuków i prawnuków
obchodził złote wesele, wkrótce
potem podał skargę rozwodową
przeciw swojej długoletniej to-
warzyszce życia, z powodu złe›
go traktowania i pogróżek.

Przyczyną tego była pewna
młoda wdówka, która staruszko-
wi wpadła w oko. Gdy to mał.
żonka zauważyła, nazwała go:
przy świadkach "starym osłem",
dołączywszy do tego epitetu
energiczny rękoczyn.
Być może, że "pokrzywdzony"
łżonek tylko na to czekał,

gdyż zalodwo przebrzmiało echo
"obelgi i czynnej obrazy" po-
biegłzaraz do sądu i mimo per.
swazji dzieci i wnuków, nasta-
wał na przeprowadzenie rozwo-
du. Gdy sąd pokoju odrzucił
skargę małżonka-jubilera, fabry
kant zwrócił się do sądu apela-
cyjnego o rewizję wyroku.
Wątpliwe, czy sąd ten przychy-
li się do żądań obrażonego sta-
ruszka.

Czrsztzenie pieca gazowego
ułatwić można sobie postępując
według rastępujących wskazó-
wek, Cześci składane z
ną moża wyjąć i osobn.›oczy-
ci. Następrie pozatykane otwo
ry gazowe (dziury) przeczyścić
można białymi drucikami, któ-
rych mężczyźni używają do czy |
szczeń a swoich fajeka W tem \

    
  

  

ny brud oraz tłuszcze - a gak
bez trudu znajduje ujści
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(Rzecz dzieje mę w plerwszych
chwilach uniesień miłosnych):
- Sprzedałbyś mnie?
- Nigdy w życiu.
- Za tysiąc rubli?
- Ani rusz.
-- Za sto tysięcy?
- Nie mówmy o tem,
-- Za miljon rubli?
On zrywa się z miejsca nie-

«pokojny pytając:
- Gdzież jest taki głupi, któ-

ry to daje?...

Doweipny syn.

- Namyśliłeś się już chłopcze
nad tem, czem będziesz?...
- Wcale nie potrzebuję się

nad tym namyślać. Mama co-
dzień powtarza: - „Ty będziesz
takim samym hultajem, jak twój
ojclec

 

Krótki romans.

 

Wieczór. - stęzyc - Maj.
On. - Ona. - Raj.
Westchnienia. Całusy.
] śmielsze zakusy.
Nagle! - Ojoj! - Bij! .
Mąż. - Kochanek. - Kij.

I to racja.

- No, Franku, dajże raz na
zapowiedzi. Ja mam dla dębie
serce miłujące.
- Co mi po sercu, kiej pie-

rzynę masz za krótką!

zAawiĄpowiewie mwmw
a
haces bluro Patentowe. Nowy adrett

WA
ww.INC
— rk.
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MARCIN LABINER
Adwokat Patentowy

 
3 Park Row .(N. 8.) -New York

maaz
   

tora do serdecznego jego przy.
jaciela, który nagle zachorówał.
- Niech lepiej umrze 4 in-

nych rąk - rzekł strapiony le-
karz - ja nie chcę go mię na

sumieniu.

Spekulant.

 

- Czego pan chcesz? Tu jest

pokój do wynajęcia dla „przy-

zwoitej kobiety".

- Ja chciałbym właśnie pocze
na nig, by chociaż raz w ży-

ciu zawrzeć znajomość z „przy-
zwoitą kobietą". -
 

Na świeżym powietrzu.
W pewnej miejscowości na

farmiefarmerka bije niemilo-
siernie chłopca.
- Co mały zrobił, że go tak

niemiłosiernie katujecie? - py-
ta jeden z letników.
Farmerka: - 0, to nie! mój

chłopak, to jest syn mojej sio-
stry, który tu jest na wypoczyn-
ku.

7łośhwy klijent. .|

 

Powien jegomość wchodzi do
pewnego sklepu w śródmieściu
i zapytuje właściciela: |
- Czy ma pań hak
- Mam!
- A gruby sznur?
- Jest!
- No, to się pan powxeś'

Zakochany
- Sama jut nie wiem, jak pa-

nu dziękować... Uratowalas mi
życie.
- Niema za co, proszępani,

jabym panią chętnie codziennie
z wody wyciągał.

Wdzieczność.
- Garson, chciałbym ;zjeść

coś; dostaniesz na piwo, lecz
powiedz mi, co mam wybrać:
Garson chowając napiwek:-
- Niech pan dobrodznfi wy-

bierze Inną ›restaurację.

  

On, z lewej, jest królom, a ona królowa zdrowia na wystawie zdrowych dzieci w New Yorku
i
 

(Z ANGIELSKIEGO)

„A przedewszystkiem Tomie
nie wychylaj się przez okno" -
wołała za mną jeszcze żona, gdy
odbijał od brzegu „Morski By-
czek", pyszny żaglowiec o czte-
rech kominach, który miał mnie
całego i zdrowego wysadzić na
wybrzeża Liberji czy też innego
djabla.
Na okręcie czułem sig świet-

nie. Książka pod tytułem „Ko-
bieta pocięta na kawalki" umila-
ła mi czas, co się zowie. -
Sumiennie ślęczałem nad skła-
daniem tej rozrzutnicy w przer.
wach jednym a drugim posit
kiem.
Polubiłam też ogromne kapi-

tana, niejakdego Jacke Five, do-
skonalego marynarza, ktéry u-
béstwiat poprostu swą papugę,
stworzenie arcymiłe i zadziwia»
jącej inteligencji. Przebywając
głównie w kuchni, naśladowało
to stworzenie znakomicie szczęk
talerzy i pukanie otwierających
butelek, Całemi godzinami podzi-
wialiśmy tę sztukę.
Grywaliśmy także często w

bilboketa, ale djabelski kapitan
zawsze wygrywał Nie moglem
pojąć tego pecha. Aż pewnego
dnia zauważyłem, że kula mego
aparatu nie była przedziurawio-
na. Obrzydziło mi to do reszty
bilbotekę i kapitana, tem więcej,
że właśnie w owym momencie
zdarzyła się ta słynna katastro-
fa, o której swego czasu trąbiły
aż do zdechu gazety całego świa-
ta, A było to tak. - Płynęliśmy
wcale pomyślnie, popychani swo
bodnie przez klub rekinów. Ka-
pitan przypatrywał się im z roze
czuleniem, gdyż jako stary wilk
morski znał każdego rekina po
imieniu i wogóle żył z nimi w
najlepszej kómitywie. Właśnie
przyglądaliśmy się z rozrzewnie
niem ich miłosnym harcom, gdy
nagle 7atr7nsl się okręt w swych

 

 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POCRZEBOWY

NA JAMAICĘ I OKOLICĘ

Obsługa dniem i nocą

Urżądza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I.
 

---z

MALOWANIE DOMÓW
(na sewnatre 1 wownatre, taktepięc
strowanie 1 tapetowanie - nuje
lepiej itaniej nukmkolwleknu,-y -

AdmE Michniewski
ws East 17 9%, w York city

Wits e AM

" Krawiec Damski i Męśki
przyjmuje wszelkie zamówienie w

zakres krawiectwa wchodzące.
y umiarkowane.

ED, DAMESEI |
L034 East 15th 8t, .New York Clty

Bent

  

  

 „NADZWYCZAJNA

¥ SPOSOBNOŚC"

ADWOKAT, Amerykanin, udając

się do Polski. gdzie zabaw! w War

szawie przez 3 miesiące: czerwiec,

Iipiec 1 sierpień, przyjmie wstelkie

lagune sprawy do załatwienia w
Pol
Zglmlenh należy  adresowat:

 

   

N, HI. Redakcja NOWY ŚWIAT.

h, rozległ się trzask

złowrogi, tak, że każdy mimo-
woli sięgnął _czemprędzej _po
portfel. Wtej chwili zjawił się
przed nami inżynier okrętowy,
krzycząc: „Wodą zalała maszy-»
ny, widocznie stało się coś nie»
dobrego", Byłoto wierutną pra-
weg. Okręt nasz najechał na ra-
fę irozpłatany od dzióba po ster
zaczął powoli tonąć, zabierając
nas z sobą, oczywista gratis i
franko.

„Napisać do żony!" - oto by—
ła pierwszą myśl moja. Lecz tru
dno było utrzymać się na nogach.
Postanowiłem tedy ratować ży›
cie i skoczyłem co żywo w po-
bliską łódź, Wiostując z całych
sił, znalazłem się niebawem w
obliczu dwojga wysp na pozór
zupełnie bezludnych. Dzieliła je
cieśnina nie szersza nad pięć me-

  
  

trow. Wylą na pierw
szej i pr się, że jest
istotnie ni i 

Telefon: Dry Dock 2006.

2128 EAST 7 ULICA -

 

 

A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko { numer szkładu naszego - 123 Fast Tma
ullca. Nie mamy żaduej styczności z innemi preodalgblorstwamt noun.

towemi w tej dzielnicy.

» UsŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA I nzmuu.i

Trustysta prawie wszystkich polskich

Biuro otwarte w dzień 1 w nosy.

T. Wolinnin, Właściciel, |

towarzystw w New Yorku,
4

Inaczej było z wyspą

nią. Gdym ogłądnął się za siebiej

ujrzałem po przeciwnym brzegu

cieśniny człowieka. Jegomość do

brej był tusry, lecz na pół nagi.

Mierzył mnie wzrokiem szyder-

czym, udając zarazem zupełną

obojętność. Zacząłem pierwszy

rozmowę:
„Wybaczy pan, że pozwolę 80:

bie zamieszkać na tej oto wy-

sepce".
„Ależ owszem - odparł nie»

znajomy - tylko proszę nie za-

ludniać mojej wyspy, gdyż bare

dzo mi na tem zależy, by była

bezludną.

    

    

 “Mame te same życzenia,16:

zumiem dobrze szanownego są-
siada" -- odparłem spokojnie i
przystąpiłem natychmiast go za
kładania obozu.

„Jeśli pan zwykł chrapać -
dodał grubas - to proszę glo.
wę zakopać w piasek, gdyż nie

znoszę echa na swojej wyspie.

Zrozurgiano !

Nie rzekłem już i słowa, tylko
co żywo zabrałem się do budo-
wydomu.

W dwa tyogdnie potem ja i
Edward Turnlop -- tak nazywał
się mój sąsiad - żyliśmy już w
najlepszej przyjaźni, Przez cały
dzień nie rozłączaliśmy się ze
sobą, lecz na wieczór powracał
każdy na swą wyspę. Odwiedza»
jąc się wzajemnie, musigliśmy
opłacać cło wchodowe w Postaci
sześciu białych kamieni, czarno
nakrapianych. Pozatem uregulo
waliśmy najściślej ruch" pieszy
i kołowy. U mnie musiało sig wy
mijać na lewo, u Turnlopa na
prawo. Wyda się to może rzeczą
śmieszna. Ale porządek jest fun
damentem społeczeństwa, choć-
by się ono składało nawet z je-
dnego tylko człowieka.

Turnlop był bardzo poważnym
uczonym. W czasie naszych wi-
zyt opowiadał on nieskończoną
ilość zgoła niezwykłych rzeczy.
Subtelnym swym iimysłem obej-
mował wszystko: metafizykę, ko
sraogonjg, historję geografię i
Iieraturę. Znał definicje mnó-
stwa pojęć i wyrazów, dzięki cze
mu spędzałem w jego towarzy-
stwie najmilsze chwile. Lecz wy
buchy jego erudycji były zupet-
nie nieobliczalne. Ot, siedzimy
sobie, wygrzewając się wsłoń-
cu, gdy nagle odzywa się Ed-
ward jakby w przystępie nat-
chnienia: Nos - część ciała, u-
mieszczona zazwyczaj na twa-
rzy, a służąca do ozdoby i tem
podobnych czynności wąchają«
cych... Napoleon! Cesarz Fran-
cuzow! Ozenit sig 2 Jécefing a
umarł na świętej Helenie... Nir-
wana - śpiączka w języku ka-
pianów hinduskich... Nieraz ca-
łemi godzinami deklamowal w
ten sposób, podając -znaczenie
mnóstwa słów, trudniejszych je
dno od drugiego. Nieraz ziewa-
tem na głos, znudzony tymi nie-
kończącymi się wykładami, .bo
prawdę mówiąc, nie znałem ani
jednej dwudziestej, ba nawet
dwudziestopiątej części tego, co
wiedział ten saktamencki uczo-
ny. |

Pewnej nocy zbudził mnie sen
okropny. Nie mogłem sobie ża-
dną miarą przypomnieć, co zna«

:| czy słowo szynka: Pędzę więc co
tchu na drugą stronę cieśniny,
by zapytać nieocenionego |Ed-
warda, co zndczy to dziwaczne
słowo.

„Niech mnie dpabli porn. jee
gli mam zielone pojęcie o tem,
co znaczy to, słowo" - bdparł
Turnlop, senniea przecierając ,0-
czy,

byaśmc7°
,,Wyznaje otwarcie, że nie. -

Mote to ptak może narzędzie,
może imię kobiety, którą diw-
niej kochaleś". z
Odszedłem % slęholuemzómy.

śloniu, Nazajutrz! nie mogłem
znów sobie przypomnieć" śnacze
nia słowa kundel.°I tym razem
nie umiał Turnlop  rozprószyć
mej ciekawości, lecz zas on
mnie zato prawdziwym
nowych definięyi.,. Po dłu
czasie zauważyłem, że Turnlop

|-- X
7

  

 

„Jakto nie mozesz mi tego o-

 

SPECJALISTA

popisywał się tylko definicjami
słów zaczynających się na N.
„Może zechcesz mi powiedzieć
- rzeklem, by go iepiej wyma-
caé ~ co znaczy syn wdowy?"
- Nie wiem.
- Hola, dość tego! - Ja ci

zaraz wyjaśnię zawołałem
srodze wzburzony, - Słowo to
oznacza, że nie jesteś żadnym u-
czonym Edwardzie, że nie a nie
nie umiesz Turnlopie, że jesteś
skończonym osiem, ty kretynie
bezludny!
- Nie przeczę temu - rzecze

poważnie Tunrlop. -Istotnie nie
nie wiem, Gdy żylem jeszcze mię
dzy ludźmi, uważano mnie pow.
szechnie za idjotg. I dlatego mo-
że pewien bogacz zabrał mnie ze
sobą w podróż naokoło świata.
Wczasie podróży rozbił się nasz
okręt i w ten sposób znalazłem
się na tej wyspie, mając z sobą
tylko jakąś ogromną księgę na
kształt bibli. Otworzyłem ją.
Był to zniszczony trochę .tom
wielkiej encyklopedji, zawiera»
jący literę „N". CóŁ miałem zro
bić? zjeść tę książkę? Wolałem
wyuczyć się jej na pamięć. I
niech mnie sąd skaże na wyucze
nie się litery „O", jeśli znajdzie
się drugi człowiek, któryby znał
lepiej odemnie, któryby mógł wo
góle równać się zemną, jeśli cho-
dzi o znajomość jakiegokolwiek»
bądź słowa, zaczynającego się na
„N", a kończącego się na jaką
tylko chceszliterę

MYŚLI

Milość do cudzej żony, jeśli
jest pozorną, jest wielką podło-
ścią, jeśli jest rzeczywistą, jest
wielkim nieszczęściem - tym
większym, im kobieta jest wie-
cej warta,

Gdy w małżeństwie kobieta
woli latać a mężczyzna pełzać,
lub odwrotnie - to niema wido-
ków do porozumienia.

Istnieje prawdziwy wielki
świat, który się wspiera na tra-
dycji, a oprócz tego istnieje ka-
nalja, która mając trochę grosi-
wa, udaje wielki świat. ,

k 6 »

Niewiasty są jako te ogniki,
co na tłustych błotach nocami
chodzą. Gonisz go - ucieka; u-
ciekasz, ona cię goni.

Daj glumemu szablę, a on be-
dzie rąbał plane

Smutek nie rad świeci lu-
dziom łzami i że człowiek jest
jako ryba, która poczuwszy w
sobie grot ości, chowa się jak
może najgłębiej na dno.

Szczęście'może być rzeczą nie-
tylkoksiążkową, ale zupelme re-
alng.

kk e

Ze wszystkich -skarbów .na
Świecie, największym skarbem
jest młodość...

Nieszczęście ma to do siebie,
iż stoi, a człowiek czy chce czy
nie chce, musi i86 w przyszłość,
więc odchodzi od niego coraz
dalej! Wlecze się wprawdzie za
człowiekiem nić bólu i pamięci
ale coraz cieńsza, albowiem siła
rzeczy jest taka, Iż żyje się ju-
trem.

Przestawaj z 0 -W }, a nate
ezys sig od ni' [hmn

 

piła herbatę, szklankę za szklań-
ką.
Wreszcie wstała, obeszła stół

i siadła pref mnie.
- Ale pan mnie zaraz pie wy-

rzuci, - prawdg?
- Jak Ci na imię?
- Mnie? Mańka.
- Jakto, Mańka? Chyba

Masza, Marusia, bo Mańka to
nie po rosyjsku.
- A%o ja jestem katoliczka.
- Chciałaś powiedzieć

Polka.
- No tak, Polka.
- Więz mów do mnię po pol-

sku. -
- Kiedy ja wszystko zapo-

mniełam. ->
- A dawno w Rosji jesteś?
- 0, już dawno!
- Ileż lat?
- Już będzie ze cztery.
- A umiesz czytać i pisać po

polsku”
- Po nłyakxemu nie umię:
- Któż Cię tu do Rosji przy-

wiózł ?
- Mój kochanek.
- A gdzież on jest?
- Rzucił mnie, nie wiem,
- Ileż lat miałaś?

-Piętnaście, teraz mam
dziewiętnaście.
- Masz brudne ręce, idź do

miednicy, umyj je.
Myła ręce i tak mówiła:
- Panie, posłuchaj mnie.
- C642
- Niech mnie pan weźmie z

sobą do Petersburga.
- Poco!
- Ja będę panu usługiwała.

Będę samowar nastawiała, buty
czyściia, pokój uprzątałe, łóżko
pościelę. Na mnie pan pienig-
dzy nie wyda. Ja chcę żyć po
ludzku,

Milczałem.
- Dlaczego pan milczy?
Chodziłem po pokoju wielkie»

mi krokami i milczałem,
Otariszy ręce, poszła po ka-

pelusz i poczęła się wybierać do
odejścia.
- Dlaczego się ubierasz? ,
- Pan mnie nie chce, muszę

Iść, a gdzię - nie wiem.
Zmarzniesz na ulicy. Prze-

śpij się tu, jutro rano pójdziesz.  
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On i ona. ,_ Sumienny doktór ; Zapanowalo - Jak mam jutro rano péjéé
Wezwano pewnego raz jdok= nie. Ja czytałem gazetę, ona |- to już wolę teraz.

Spojrzała na mnie łagodnemi
sarniemi oczyma.
- Dlaczego mnie pan nie

chce wziąć z sobą?
Dlaczego Nie wypada,
Zadzwoniłem na służącego,

kazałem mu posłać na otomanie,
a sam się wziąłem do czytania.

Siedziała nieruchomo. Zapro-
ponowałem jej, by poszła spać.

Spokojnie, wolno, poważnie,
posłusznie spełniła to, i wkrót-
ce, zmęczona mrozem, a potem
osłabiona raptownem ciepłem
atmosfery pokoju - usnęła.
Gdy się obudziła, ofiarowałem

jej pożyczkę na wynajęcie mie-
szkania i cieplejsze odzienie.

Nie chciała przyj perswa~
dowalem, te jej pożyczam tylko,
że mi je odda.

Ostatecznie przyjęła, dzięko-
wała długo, i prosiła, bym jej
dał swój adres. wos
Wyszła wreszcie.
Po chwili drzwi się otwmją.
Wróciła - ze schodów wró- -7

ciła. Stanęła we drzwiach w jas"
kiemś skupionem zamyśleniu,
- Przepraszam pana, ale ja #

nie mogę 'bo ja je-
stem głupia, niewykształcona.
Niech mi pan wytłumaczy, dla- *,
czego mnie pan nie chce wziąć ' _
do siebie? Przecież pan taki do-
bry. Ja chcę żyć po ludzku,
Czy pan się boi kosztów?
- Nie. * F
- Więc ja się panu nle pos ,#

dobam? Ja będę żyła uczelwie. *
Milczatem. hill.?
- Więc dlaczego? «-V %
Milczatem. w* 4,
- Bo to nie wypada, praw. »"

da? A, pan nie chce odpowxe- „w
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Józefa Piłsudskiego! :

 

 
 

224 East 57th Street,

Sprzedajemy karty okrętowe

szej zupelnie

224 East 57th Street,

okrętowe. Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy
wszelkich informacji BEZPŁATNIE.

Wyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni.
ctwa, oraz wszelkie dokumenty prawne.
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z
niejszymi adwokatami w kraju.

Generalni zastępcy Banku Straus Company
Zwracajcie się do nas w supełnem zautaniu, a będziecie z obsługi ma-

POLISH MECHANICS S. $. || -

TICKET AGENCY

"'

AGENCJA KART -

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH ;
|New York, N. Y.

do Kraju na najlepsze linje

Pośredniczymy w -

zadowoleni,

New York, N. Y.
  

ngtrzne lzdobycze na polu przemysłu 1 polakiego
Jeden numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość | zjedna mu

„przyjaciół. Do nabycia w kioskach
czeniem 25 centów w markach na adres:

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y.
Warunki: Prenumeraty:

Do 31.90 lipoa 1824 - W Stanach Zj.
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Z). | Kanadzie 1 rok $2.

zagranicą ..

OFERTA

$25) 1 to mimo alabego adrowia
eammewememewnew nalcty przystać ten kupon »======

POLAND, 953 Third Ave., New York, N. Y.
Próstę nadesiać, bez obowiązywania

wiek. dokładne szczegóły oferty, dotyczącej przedsta»
Panowie

Imię 1 Naxwieko ,
Adres
Miasto

 

 

Przedstawiciele na prenumeratę mnymm znaczne komi.
sowe. tudzież specjalną premię na żądanie

szych pracowników sarabla po $1.0 | więcej na godzinę. Pan E. We
z Chicago, II., zarobił $75 jednego miesiąca (w komisowem $50, w

W rasie zainteresowania i

 m a a
V rpmnre43

«
Miesięcznik Ilustrowany
w języku asgielskim. poświęco--
ny wyłącznie sprawom spolecza
nym, politycznym, wychowaw- gb P
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski. polec
się uwadze czytelników. Wyda dj |
wey pragnę podać do powszech
nej wiadomości, że
ten przeznaczony jest specjalnie
dla tych, którzy Interesują się
ścisłemi danemi statystycznem! #;
tudzież informacjami. dotyczące i
mi jakiejkolwiek fazy życia po
«kleo, stosunkówhandlu itd,
Przedmioty poruszane,w miestę
czniku mają dunner wybitnie
pouczejąc obrane, zajmu gp
jące i n wygokiej Ntera.
ekiej wartości. Uustry
cje zamieszczane w om są jak
najlepsze pod względem techni

. cznym, żywo utrwalające w wp
obraźni czytelnika życie wew.

  

   

 

lub na zaądanie pocztowe z don &

i zagranicą 1 rak 1200; 2 m- use   
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-MUTT I JEFF___ + ___Wrolikataryniarza ._ ,4 ___ BUD FISHER   
   ' Mam żonusięBoże daj jejzdro-

wie! Powiada, że nie mam więcej
rozumu, jak cygan z katarynka

- ,i małp.... Gada babsko jak
najęte... =" :

   

Złożę jej dowo- X ,...... cod | 'I.
dy wigksze) in- a 7 s om

teligczcji.
Rach, ciach, ciach...,
Trilili... lala; lolo...   

najszczę-
śliwszego
człowieka
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 Otóż słuchaj! - Ona od dłuższego czasu
okradała mnie i złożyła sobie pieędzie-

: l j i larów. Pieniądze te są ukryte wjestem głupi jak cygan z małpą pho 05 - ww:
- przy katarynce, Włóżno ten lęg- Wol domu, Przy ?wojeĄ dnelnęJ-pomo-

stjum proszę" Bądź dla mnie : : - cy wydostaniemyje, a pźźnjej
małpą. Będzieny mieli tnu, +. -D. co będzie, możesz sobie .
za to dam ci pięć dojarów. wyobrazić Jeff... y

  
   
  
   
  

  

   

Ja będę grał na katarynce, a ty
Po rynnie dostaniesz się do sypial.#1 1 z oznaczonego miejsca wydo-
staniesz pieniądze, za które urza-
dzimy sobie doskonałą kolum-)kę z panną .... Zosia. A

i biecie figla. Dziś rano pdwiada, żę

      

   

   

   

›? " Jeff kochany! Spłatamy mojej ko: ]

 

  
 

          
 

 

  

   

  

   

  
   

  

   
  

Powiedziałaś dzisiaj rano, że
jestem głupi jak kataryniarz.
Jestem ci wdzięczny za ten
pmysł. Mam sprytną. małpę,

3 żaj i trzymaj się dobrze. że ,
by ę małpią duszą nie -
śmiał!... premie

  

 

  

   

  
  

    

  
     

  

i która zbiera pieniądze. Właś- » _
% nę,” E nie weszłą do naszej sypialni" Cudowny po- W

wo MĄ ›. z garnuszkiem; do którego lu- myst Mutt! °f

  dzie wrzucają monety. Mam
nadzieję że i ty kochana żono

coś niecoś wrzućisz...

Jestem bar- H 1
dzo rada... /-     
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    Tutaj jest coś gor .
szego! - Zona i |

Mutt!
       

Nie moge pic-

 

  
  

 

niedzy znaleźć w sy. ; wiPialni, twoja baba pz, walek od ciasta! Wieczne

(wnie je schowała do wanie...
pończochy!
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